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W obronie etyki kupieckiej
Rzecz o upadłościach

W skutek  okropnego kataklizm u wojny światowej 
I ucierpiała moralność  całego świata. Zwłaszcza życie 

gospodarcze uległo tak ka tas tro fa lnym  przeobraże­
niom i ustabilizowało się na podstawie tak nienormal­
nych funkey j,  że zdezorjentowało najsilniej u tw ier­
dzone tradycje  s tarego i nowego świata.

Analitycy tego kry zysu  kulturalnego  jak Spen- 
gler, Bierdiajew, Znaniecki, F o rs te r  i inni widzą s łu sz ­
nie podstawę owego zła powojennego w poderwaniu  
zaufania  człowieka do człowieka, w amoralności 
w sensie naszej Grossek-Koryckiej. Skutki tego dają  
się we znaki w pierwszym rzędzie w życiu gospodar- 
czem, a zwłaszcza handlowi.

Żyjemy z jednej s trony w obliczu hiperetyki p a n ­
europejskie j  i utopistyczno-masońskiej obrony „praw 
człowieka", praw  jakiegoś niewinnie skazanego na 
śmierć, a równocześnie iście ohydnego stępienia n a j ­
prymitywniejszych zasad poczucia godności ludzkie j  

* i odpowiedzialności wobec sumienia, którego nie w zru­
sza żaden prawdziwy kataklizm, począwszy od „nie- 
sprzeciwiania się złu"  bolszewickiemu,  a skończywszy 
na zagrażającej całemu życiu gospodarczemu nieucz- 

! ciwości w ierzytelniczej,  — czyniącej ze swej niewy­
płacalności typowy „ in teres" .

❖ ❖
*

Gdy Napoleonowi  p rzedk ładano  swego czasu p ro ­
jekt jego „Code" (obowiązującego do dziś na terenie 
b. Kongresówki) nie mógł zrozumieć, jak można iść 
na jakąś „ugodę" z „kapitanem " okrętu, k tó ry  poniósł 
havarję  lulb osiadł na mieliźnie. W  takim w ypadku 
winien chyba orzec tylko sąd : winien lub nie. Chodziło 
Napoleonowi o odnośne parag ra fy  p raw a u p ad ło ­
ściowego.

Trzeba sobie bowiem uprzytomnić rygor, jaki p a ­
nował w czasach średniowiecznych wobec dłużnika 
w całym świecie kulturalnym . K ażda niewypłacalność 
prow adziła  bezwzgl, do więzienia, jak do doniedaw-

na jeszcze w Anglji, —  o ile nie była połączona z tego 
rodzaju  barbarzyństw em  jak w Rosji, t. j. biciem na 
śmierć niewolnika za długi swego pana, W  każdym  
razie panowało wówczas przekonanie, że n iezapłace­
nie długu jest pospolitem przestępstwem, a sp raw ie­
dliwości sądowej nie uważano jako środek naprawia­
jący  lub zapobiegający,  lecz jako narzędzie wy­
mierzania kary  bez względu na jej sku tk i„

Dzisiejszy świat zapa tru je  się na tego rodzaju  
przestępstw a liberalniej. ^  sp raw ach  kredytow ych 
trak tu je  się zjaw iska niewypłacalności więcej z punk­
tu widzenia utylitarystycznego, uw ażając ją za 
nieszczęście, a nie za zbrodnię, —  chociaż 
wszystkie ustawodawstwa świata w arunkują  taki punkt 
widzenia od dobrej woli d łużnika i od w yższe j  siły, 
powodującej s tan  niewypłacalności.

Niestety, właśnie ta dobra wola i ta vis maior 
uległy wskutek amoralności powojennej i rozprężenia 
etyki kupieckiej takiemu rozluźnieniu, że nietylko z a ­
ta r ły  się znacznie granice winy i odpowiedzialności, 
ale też przeciętne granice kupieckiej przyzwoitości.  
Insolwencja s ta ła  się igraszką w ręku  „moral in sa­
nity".

Nic dziwnego więc, że z wszystkich stron odzy­
w ają się głosy stanowczej przestrogi. O rganizuje się 
sa m oobronaw ierzyc ie li  przeciw nieuczciwym dłużni­
kom, albowiem ta zaraza  objęła już nietylko kupca, 
ale też konsumenta.

Najbardziej zagrożoną s ta ła  się etyka gospodar­
cza na odcinku t. zw. ugody  upadłościowej, której 
nadużyw anie s ta je  się klęską całego życia gospodar­
czego.

*  *' _ * ,
. .Konkurs jest uczciwy, ugoda jest oszustwem !"

—  ten punkt widzenia p rzedosta ł  się ostatnio z p e ­
wnego czasopisma gospodarczego w Szwajcarji  na
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łamy całej prasy europejskiej. W ysz ło  bowiem n a­
reszcie na jaw, że liberalność stosowania t. zw. postę­
powania ugodowego w y zy sk iw a n ą  zostaje coraz bar­
dziej przez nieuczciwych dłużników.

Konkurs jest przynajmniej grą w otwarte karty, 
bo nie pozbawia wierzycieli prawa do żąda­
nia dalszego zaspokojenia. Postępowanie ugodowe  
natomiast zmienia się powoli na uprzyw ilejo­
wanie kombinatorów, um iejących sobie pozyskać  
większość wierzycieli drobnych przez przyznanie  
im pełnej pretensji z krzywdą dla pow aż­
nych wierzycieli, których ruina pociąga za sobą  
niepow etow ane  s z k o d y  dla całej gospodarki.

,,Nauczcie się  powiedzieć: nie!" —  radzą najpo­
ważniejsze pisma i ekonomiści zagraniczni zebraniom  
wierzycieli. Zbytnia bowiem uległość wierzycieli do­
prowadziła do tego, że t. zw, minimum  układu stało  
się prawie wszędzie maximum tego, co dłużnik propo­
nuje, —  dłużnik, który przyciśnięty do muru pod  
groźbą skutków konkursu stałby się  może bardziej 
,,ugodowym".

Dowodem, jak groźnie rozpanoszyła  się k r e d y to ­
w a  n iepew ność  i w y z y s k  nietylko u nas ale i w c a ­
łej Europie, wykazuje  n. p. statystyka austrjacka  
która podaje następujące cyfry stosunku konkursów  
do ugód: w  1925 r. 100 : 15, w 1928 r. wynosił ten 
stosunek już 100 : 40, w 1929 r. 100 : 50, a w sierpniu 
br. wynosił 100 : 80.

*  *
*

19 list. odbędzie s ię  we W iedniu  M ię d zy n a ro d o w y  
Z ja z d  N a cze ln e j  R a d y  O rgan izacy j  W ierzycie lsk ich .  
Zjazd ten ma na ce lu  zogniskowanie w  jednej ze stolic  
europejskich całej akcji obronnej kredytu przeciw  
nieuczciwym  dłużnikom, —  ustalenie stałej s ta ty s ty k i  
upadłości w głów nych krajach produkcji i konsumcji, 
—  w ydaw anie osobnego organu  Międzynar. Stow arzy­
szenia W ierzycieli —  i opracowanie projektu m ię d z y ­
narodow ego p ra w a  upadłościowego. W  pracach tych 
bierze udział Polsk i Z w iązek  W ierzyc ie l i  z jego pre­
zesem  Dr. Juljuszem  Bornel£m (organ oficjalny ,,W ie ­
rzy ciel Polski").

Równocześnie  są  opracowane prawie we  
w szys tk ich  państw ach  specja lne  ustawy względnie  
nowele,  mające na celu reformę prawa upadłościowego.

W  Niem czech,  po ostatniej reformie w 1927 r., 
w ysunęły  s fery  gospodarcze następujące cztery po­
stulaty: 1) skrócenie czasu  postępowania, by zapobiec  
machinacjom dłużnika, 2) zapewnienie takich sank-  
cyj, by osiągnięto rezultat, a to w drodze bezpośred­
niego wglądu wierzyciela w działalność sądu, 3) pod­
w yższenie minimum  propozycyj ugodowych do 50 
proc., 4) utrudnienie osiągnięcia układu, by tylko  
godni zaufania  korzystali z niego.

W ło sk a  nowela z 17 lipca br. skraca termin p o­
stępowania, ustala minimum propozycyj na 40 proc. 
płatnych w ciągu 6 miesięcy, a dalsze odroczenia t y l ­
ko za oprocentowaniem i gwarancjami, nie dopuszcza  
do układu dłużnika, który korzystał już z układu  
w przeciągu 5 lat poprzednich lub spółek  handlowych, 
nieistniejących conajmniej od dwóch lat. Co w ażniej­
sze, zaprowadza nowela listę kw alif ikow anych  z a r z ą d ­
ców  konkursowych.

W  Ju g o s ła w ji  weszło  1 maja br. w życie nowe  
prawo upadłoścjpwe. Niedopuszcza ono ugody dla 
dłużników, którzy w ostatnich 3 latach przechodzili  
postępowanie ugodowe, którzy nie prowadzą ksiąg  
handlowych i nie istnieją od 2 lat, Minimum propo­

zycyj opiewa na 40 proc. p łatnych w ciągu 8 miesięcy, 
lub 50 proc. płatnych w ciągu IV2 roku.

A u str ja ck ie  stow arzyszenie  ,,Kreditreform“ przed­
łoży ło  rządowi szczegó łow o opracowany plan, oparty  
na tam tejszych ostatnich doświadczeniach. Tak samo  
we Francji  przygotowane jest nowe prawo upadłościo­
we, chociaż, jak wiadomo, etyka kupiecka stoi tam  
bardzo wysoko i niepisane prawo obowiązuje naw et  
spadkob ierców  do wywiązania się ze zobow iązań  k re ­
dy to w ych .

W  Polsce  ca ła  kw est ja reformy została rozwinięta  
uchwałą K ongresu  Izb  Przern .-H andlowych  we L w o­
wie i jest obecnie przedmiotem prac Z w iązku  Izb,  —  

przy bardzo żyw ym  udziale poszczególnych Izb 
zw łaszcza  Izby łó d zk ie j  i k a to w ick ie j , których propo­
zycje  idą mniejwięcej w  kierunku w yłuszczonych p o ­
stulatów międzynarodowych.

Dnia 30 października br. odbyła się  w M in is ter­
s tw ie  Spraw ied liw ośc i  decydująca konferencja w sp ra ­
wie Rozporządzenia o zapobieganiu upadłości. W  kon­
ferencji tej wzięli udział liczni reprezentanci sfer go­
spodarczych i sądow ych  —  ci ostatni odnośnie tych  
wniosków, których przeprowadzenie nie wymaga dro­
gi ustawodawczej, lecz leży w  m ocy  w ła d z  sądow ych .  
Przekonały  się bowiem wszystkie miarodajne czy n ­
niki, że należyta obrona w ierzyc ie l i  j e s t  d z iś  najak-  
tua ln ie jszem  zagadnieniem  u s ta w o d a w s tw a  g o sp o d a r ­
czego.

Przez insolwencję i n ieetyczne układy traci go­
spodarstwo krajowe olbrzymie sumy. W ystarczy  
wskazać na fakt podany w memorjale R ady  Związku  
Tow. Kupieckich w Poznaniu, że upadłości, egzekucje,  
l icytacje w z r o s ły  obecnie w stosunku do 1928 roku 
o 400 proc. w samej W ielkopolsce. Dalej, w trzech  
ubiegłych kwartałach b. r. zaprotestowano w całej P o l­
sce  4 1/ć miljona w ek s l i  wartości ponad 1 miljard zł.

Z decyd o w a n a  obrona  praw wierzycieli stać  się  
musi zatem podstawą przyszłego kodeksu  postępow a­
nia cywilnego, znajdującego się obecnie w opracow a­
niu Komisji Kodyfikacyjnej R zeczypospolitej P o l ­
skiej.

N asze  ustawodawstwo przeciwupadłościowe musi  
być tak skonstruowane, by  umożliwić polskiemu p r z e ­
m y s ło w i  i handlowi hurtownem u  należytą kalkulację,  
bez której nie może być m ow y o wyjściu z obecnego  
k r y z y s u  cen,  —  przy równoczesnem zabezpieczeniu  
kupców -detalistów  przeciw nieuczciwym  konsum en­
tom „ratowym , którzy, podrywając coraz częściej  
handel, bezpośrednio powodują jego niewypłacalność.  
(Nowe pismo samoobrony: ,,Handel Ratalny", W ar­
szawa.)

N adew szystko jednak trzeba rozpocząć tak pro­
pagowane dziś hasło „gospodarczego  w ych ow an ia  
sp o łe c z e ń s tw a " od wzmocnienia w niem poczucia  
odpowiedzialności moralnej właśnie w tej dziedzinie  
życia zbiorowego.

N ajw yższy  już czas zadośćuczynić obrażonej e ty ­
ce  narodowej, o której mówi Zofja Żółtowska („O 
etyce życia narodowego" Poznań, 1929) wraz z w ie l­
kim angielskim mężem stanu Gladstonem, że niema  
p o d w ó jn e j  moralności,  że niema innej moralności ku ­
pieckiej a innej osobistej, że niema —  jak wielki 
businessista Claude C. Hopkins chce —  „bezw zględ­
nego interesu , lecz są  „k a tegoryczn e  im p e r a ty w y “ 
każdego poczyniania ludzkiego, —  o ile dana kultura  
i dane społeczeństw o nie mają ulec zagładzie.

H en ryk  Grudziński.
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Dypl. Inż. M. RZĘCK1.

Drogi rozwojowe światowego rynku miedzi
1. Znaczenie gospodarcze techniki przetw arzania  

m iedzi.
W  praktycznem  zastosowaniu w technice i p rze ­

myśle, pierwsze miejsce po żelazie za jm uje  bez w ąt­
pienia miedź. Miedź rynkową o trzym uje się z ru d  po 
dokonaniu kilku procesów prażenia, topienia i rafino­
wania, podczas k tórych  usunięte zosta ją  zaw arte  
w nich zanieczyszczenia innych metali jak żelaza, a r ­
senu, siarki itp. Największe rozpowszechnienie 
w otrzym ywaniu miedzi zyskała  sobie m etoda e lek tro­
lityczna, dzięki k tórej otrzym uje się metal o w y ją t ­
kowej czystości. Miedź elektrolityczna, notowana na 
rynku  w Nowym Jorku, zawiera 99,98 proc. miedzi.

W  obecnym stanie produkcji miedzi, wydobycie, 
przetapianie oraz rafinowanie tego m etalu niezawsze 
odbywa się w tern samem miejscu, to też spotykam y 
notowania zarówno miedzi surowej jak i e lektrolitycz­
nej. I tak, G órna Katanga, k tó ra  posiada własne huty  
miedzi, rafinuje  miedź sw oją  m. in. również w Belgji, 
gdzie wybudowana jest rafiner ja o wydajności 60.000 
ton. Równie* i Hiszpan ja prze tap ia  u  siebie tylko 
część swego wydobycia, p rzesy ła jąc  pozostałość do 
Anglji, szczególnie do P o rt  Talbot. Z innych państw  
Kanada, Meksyk i A m eryka Południowa korzysta ją  
w znacznej części z rafineryj S tanów Zjednoczonych. 
Widzimy zatem, że is tnieją również i w Europie p a ń ­
stw a jak A nglja  i Belgja, bezpośrednio na swem tery- 
torjum  zainteresowane w sy tuacji  na ry n k u  miedzi, 
mimo silnej koncentracji  rafineryj w S tanach  Z jedno­
czonych.

K oncentrac ja  przem ysłowa w A m eryce wpłynęła 
w silnym stopniu również i na rozbudowę rafineryj, 
wyposażonych w nowoczesne udoskonalenia. Stany 
Zjednoczone osiągnęły stopniową lecz trw a łą  s u p re ­
mację, kontro lu jąc  90 procent światowej produkcji 
miedzi.

W  miarę wzrostu stosowania miedzi, zauważyć 
można równorzędny wzrost produkcji tego metalu 
szczególnie w ostatnich kilku latach. Z tempa wzrostu 
tej produkcji zauważyć można,*) że w okresie 20-go 
wieku skonsumowano więcej miedzi, aniżeli sum arycz­
nie do tego czasu, przyczem progresja  rozwoju p ro ­
dukcji była przez ten czas stałą , pom ija jąc oczywiście 
okres powojenny, w k tó rym  należało wyzyskać nie­
ograniczone wprost ilości pozostałej po wojnie bez­
użytecznej miedzi.

J ak  dalece następow ało  rozpowszechnienie mie­
dzi, świadczy, że metal ten jest obecnie podstaw ą sze­
regu gałęzi produkcji i. np. p rzem ysłu  elektrotechnicz­
nego, samochodowego, budownictwa itp. przemysłów 
młodych lub też będących w pełni swego rozwoju, 
szczególnie w S tanach Zjednoczonych, gdzie w ym aga­
nia komfortu i postępu są  znacznie wyższe aniżeli 
w Europie. Spożycie miedzi w Stanach  Zjednoczonych 
w odnośnych gałęziach przem ysłu  przedstawia się n a ­
stępująco:

procent

A p a ra ty  elektryczne 
Telefony
Kable, siła napędowa,

oświetlenie
Samochody

1928 1029 Irons . o g ó ln e j

213.000 261.000 25 %
119.000 164.000 17 %

115.000 127.000 9,5%
125.000 135.000 12,5%

Poza tern wchodzi miedź również w sk ład  n iektó­
rych stopów jak np. bronzu, mosiądzu, s tali miedzio­
wych itp., zna jdujących  coraz to lepszą opinję techni­
ków.

W  obecnej chwili dalszy rozwój produkcji miedzi 
zaham owany został kryzysem. Podczas gdy w  okresie 
od 1900— 1913 i od 1925— 1929 r. p rodukcja  i konsum- 
cja miedzi w zrastały  regularnie każdego roku, to 
w ostatnim czasie zauważa się spadek  obu tych czyn­
ników, jak wskazują poniższe tabelki:

W zrost ( + )  wzgl. obniżenie (— ) 
produkcji:  konsumcji:

1900— 1923
1925— 1929
1928
1929
I. sern. 1930

+  5 %
+  7,2 %
+  4,7 %
+  12,5 % 
— 19 %

+  6 ,3%  
+  6 ,5%  
+  14,0% 
+  3 ,3%  
—  25 %

Spadek produkcji miedzi we wrześniu rb. osiągnął 
już nawet 20 proc., co jest oznaką przeżywanego na 
tym rynku kryzysu. Mimo to kryzys ten uw ażany jest 
jako przejściowy, a zatem istnieje praw dopodobień­
stwo dalszego wzrostu konsumcji jak i produkcji.

2. Podział konsum cji.
Najw yższą konsumcję miedzi w ykazu ją  Stany 

Zjednoczone, gdzie spożycie tego m etalu  wynosi na 
głowę ludności około 18,5 funta (1 f. =  453 gram.). 
Dalej kroczą Anglja, gdzie spożycie to wynosi 7,40 f., 
Niemcy 7,35 i F ran c ja  7,22 funtów.

Podczas gdy w 1928 r. udział Stanów Zjednoczo­
nych w konsumcji miedzi wynosił 46 proc. (773.000 
ton), to w 1929 udział ten wzrósł do 49 proc. (881.000 
ton). Udział pozostałych konsumentów przedstaw ia 
się następująco:

*) P a t r z  „ R y n e k  M e ta lu w y  i M a s z y n o w y "  Nr. 46 z  dn ia  15 listoip.

SIA TK I
MA PŁOT

Drulownia ■ Poznań
Specjalna fabryka siatek I płotów drucianych 
Poznań, ul. św. M arcina 45  a. Tel. 2401OAOn ™  ■ w  ■9030
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Produkcja surowej miedza w proc. produkcji 
światowej:

1913 1926 1928 1929

Europa 18,4 9,0 9,7 9,5
Ameryka 69,8 79,1 78,3 75,0
Stany Zjednoczone 59,0 58,9 52,8 51,0
Azja — Australja 10,8 5,2 4,5 4,3
Afryka 1,0 6,7 7,5 7,0

Konsumcja surowej miedzi 
światowej

w proc. produkcj i

1913 1926 1928 1929

Europa 61,0 41,3 48,5 42,0
Ameryka 32,8 51,3 45,5 51,0
Stany Zjednoczone 30,7 49,4 44,2 49,0
Azja — Australja 5,3 6,7 5,4 5,5
Afryka 0,7 0,8 0,6 0,7

Ze zestawienia tego widać, że przed wojną udział 
Europy w konsumcji miedzi był znacznie silniejszy, 
aniżeli obecnie i prawie dwa razy tak wielki od kon­
sumuj i miedzi w Ameryce, a szczególnie w Stanach 
Zjednoczonych, mało wówczas jeszcze przemysłowo 
rozwiniętych; stosunek liczbowy przedstawiał się: 61- 
do 30,7.

Po wojnie sytuacja ta  się odwróciła. Udział Ame­
ryki wzrósł, a Europa zajęła drugie miejsce w konsum­
cji miedzi. W 1926 r. Stany Zjednoczone konsumują 
więcej miedzi aniżeli cała Europa. Stan liczbowy 
przedstawia się 49,4 przeciw 41,3. W 1928 r. szala 
przechyla się znowu dla Europy, która nie odczuwając 
już skutków wojny, rozwija się p-rzemy-słowo w dzie­
dzinie elektrotechnicznej i samochodowej. W 1929 r. 
Stany Zjednoczone odzyskują znowu czołowe stano­
wisko konsumując 881.000 ton, podczas gdy konsumcja 
Europy wynosi 788.000 ton. Mimo wzrost konsumcji 
miedzi w Stanach Zjedn., to jednak w najlepszych na­
wet warunkach swego rozwoju przemysłowego nie mo­
gą Stany Zjednoczone skonsumować narazie więcej 
ponad 50 proc. światowej produkcji tego metalu. Mimo 
zatem kontroli Stanów^ Zjednoczonych nad 90 proc. 
światowej produkcji miedzi, to jednak liczyć się one 
muszą z konsumują i potrzebami Europy, aby uchro­
nić się od wzrostu zapasów miedzi.

3. R ynek miedzi przed kartelizacją.
Podczas gdy na rynku angielskim notuje się miedź 

standard (95 proc. czystej miedzi) w funtach szterłin- 
gach na t. zw. długą tonę (1016 kg.), to w  New Jorku  
notuje się miedź elektrolityczną  w centach za funt 
(453 gr.). Jako czynnik porównawczy obu kursów 
przyjęto mnożnik 4,5, przez który mnożyć należy kurs 
New Jorku, by otrzymać kurs londyński (10 cent. za 
funt w New Jorku wynosi — 45 Ł. za tonę w Lon­
dynie) .

Przed wojną, gdy konsumcja Europy znacznie 
przewyższała konsumcję Stanów Zjedn. i gdy najw aż­
niejszymi odbiorcami kopalni amerykańskich były 
Anglja i Niemcy, giełda metali w Anglji dominowała 
nad produkcją, a zatem ustalanie kursu miedzi, oraz 
regulacja przydziałów odbywały się w Londynie. W 
okresie wojny, w którym zapotrzebowanie miedzi 
gwałtownie wzrastało, żadne prawa ekonomiczne na 
rynku miedzi nie panowały. Zmiana układu następuje 
dopiero po wojnie. Opierając się na swej wzmożonej 
wewnętrznej konsumcji oraz kontroli produkcji, czo­
łowe miejsce na rynku tego metalu zajmuje New Jork, 
dominując nad Londynem, gdzie wobec istniejącego 
konserwatyzmu miedź niższego gatunku notowana 
jeszcze była wyżej od ceny miedzi elektrolitycznej.

Gdy w 1925 r. konsumcja miedzi w Europie zno­
wu poczęła wzrastać, Londyn rozpoczął walkę o swe 
dawne stanowisko na rynku. Dla Stan. Zjedn. walka 
ta zaczyna być groźną, ponieważ w czasie tym nastę­
pował tam spadek wewnętrznej konsumcji miedzi, n a ­
leżało zatem za wszelką cenę znaleźć zbyt miedzi na- 
zewnątrz dla skompensowania przesycenia rynku 
miedzi, uniemożliwiając tern samem producentom 
amerykańskim ustalanie cen według ich życzenia. 
Wywołało to silną koncentrację wysiłków New Jorku 
celem zmniejszenia wpływu Londynu. Stany Zjedno­
czone, zajmując dominujące stanowisko w produkcji, 
nie mogły pogodzić się z myślą utraty swego stanowi­
ska na rynku zbytu. W tym też celu utworzony tam 
został kartel pod nazwą Copper Exporters Incorpora­
ted, któremu też w pierwszej fazie swego rozwoju 
udało się ustalić na rynku w New Jorku ceny wyższe, 
które nawet Europa musiała zaakceptować. Stan ten 
jednak nie mógł być długotrwałym, z przyczyn k tó­
rych omówienie pozostawiamy do na-stępnego artykułu.

Z III. W szechpolskiego Zjazdu
Zegarmistrzów, Złotników, 3ubilerów i Rytowników

(w) Niedawno odbył się w Warszawie IIJ. 
Wszechpolski Zjazd Samodzielnych Zegarmistrzów, 
Złotników, Jubilerów i Rytowników, przy udziale 
przeszło 80 delegatów z całej Polski. Otwarcia Zjaz­
du. w obecności naczelnika Urzędu Probierczego, p. 
Żaboklickiego, reprezentującego Min. Przemysłu i 
Handlu, oraz dr. Junga, przedstawiciela Wydziału 
Przemysłowego Komisarjatu Rządu, dokonał starszy 
Cechu Jubilerów m. st. Warszawy, p. St. Lipczyński. 
Po przemówieniach powitalnych zebrani wysłuchali 
ciekawych i poważnych referatów. Referat na temat: 
„Potrzeby organizacyjne naszych zawodów" wygłosił 
p. dyr, Kierszys, podkreślając konieczność zjednocze­
nia zegarmistrzów, jubilerów, złotników i rytowników 
w cechach i utworzenia Komisji Centralnej. Red. T. 
Pawlicki z Poznania obszernie zreferował sytuację 
tych zawodów z punktu widzenia ustawodawczego i 
gospodarczego.

W pierwszym dniu obrad utworzono komisje: 
Organizacyjną, Ustawodawczą i Gospodarczą, które 
na zebraniu plenarnem przedłożyły szereg ważnych 
dla tych zawodów rezolucyj. Między innemi postano­
wiono utworzyć Związek Centralny dla zawodów ju ­
bilerskiego, zegarmistrzowskiego, złotniczego i rytow- 
niczego. Dla prac wstępnych wybrano stałą  specjalną 
komisję, do której należą p. Lipczyński z Warszawy, 
p. Szulc z Poznania.

W osobnych rezolucjach zjazd wypowiedział się 
przeciw konkurencji mennicy państwowej, przeciw 
handlowi okrężnemu i nieuczciwej konkurencji w za ­
wodach na zjeździe reprezentowanych.

Równocześnie ze zjazdem odbył się w W arsza­
wie w sali Resursy Kupieckiej bardzo efektowny, do­
brze zorganizowany „Pokaz wzorów i nowości". Był 
on obficie obesłany przez wszystkie poważniejsze fir­
my, istniejące na obszarze Polski.

%
i
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Chlubny wynik
udziału polskiego przemysłu metalowego w Wystawie w Leodjum

Jak  o tem  w swoim czasie donosiliśmy, w Leo­
djum odbyła się w r. b. M iędzynarodowa W ystawa 
Przemysłu, Sztuki i Rolnictwa, którą po upływie sze­
ściu miesięcy zamknięto w pierwszych dniach listo­
pada. Pośród innych dziedzin, w „Pawilonie Polski 
reprezentowany był także przem ysł nasz metalowy 
i cały szereg fabryk, który dzięki inicjatywie Polskiego 
Związku Przemysłowców Metalowych, obesłał W y­
stawę swerni eksponatami. I zaznaczyć możemy obe­
cnie z wyrazem zadowolenia, że 80 przedsiębiorstw 
polskich otrzymało odznaczenia, a w liczbie tej przy­
padło 31 odznaczeń firmom z przem ysłu metalowego, 
czyli 40 procent. Odznaczenia uzyskały następujące 
firmy:

Grand Prix: Sp. Akc. Fabr. Metal. Norblin, B-cia 
Buch i T. W erner, W arszawa; „Polskie Zakłady Sko­
dy", Sp. Akc. W arszawa-Okęcie; 'Zakłady M echanicz­
ne, Sp. Akc. „Ursus", W arszawa; Sp. Akc. Wielkich 
Pieców i Zakładów Ostrowieckich, Ostrowiec Kielecki; 
Zjednoczone Fabryki Maszyn, dawn. A. Ventzki i P e­
ters, Sp. Akc. „Unia", G rudziądz; Międzynarodowe 
Towarzystwo Budowy Okrętów i Maszyn, Sp. Akc,, 
Gdańsk .

Dyplomy Honorowe otrzym ały: Fabryka W yro­
bów Srebrnych i Platerowanych Józef Fraget, W ar­
szawa; Fabryka Aparatów Optycznych H. Kolberg 
i S-ka, Sp. Akc., W arszawa; Sp. Akc. Zakłady W yro­
bów M etalowych Konrad Jarnuszkiewicz i S-ka, W ar­
szawa; T-wo Przemysłowe Zakładów Mechanicznych

Lilpop, Rau i Loewenstein, Sp. Akc., W arszawa-W ola; 
W arszawska Spółka Akcyjna Budowy Parowozów, 
W arszawa; Stow. Mechaników Polskich z Ameryki, 
Sp. Akc., Pruszków; Pierwsza w K raju Fabryka Piór 
Stalowych K. W asilewski i S-ka, Tow. Akc., W arsza­
wa; Zakłady Mechaniczne E. Plage i T. Laśłuewicz, 
Lublin; Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce, Sp. 
Akc., Chrzanów; H. Cegielski, Sp. Akc., Poznań; Sp. 
Akc. Górniczo-Hutnicza „W ęgierska Górka", W ęgier­
ska Górka; Polski Związek Przemysłowców M etalo­
wych, W arszawa.

Złote Medale otrzym ały: Belgijska Sp. Akc. W ar­
szawskiej Fabryki Drutu, Sztyftów i Gwoździ, W ar­
szawa; Tow. Akc. Budowy Maszyn i Urządzeń Sani­
tarnych Drzewiecki i Jeziorański, W arszaw a; Bracia 
Jenike, Fabryka Dźwigów, Sp. Akc., W arszawa; Za­
kłady Przem .-Handlowe W ład. Paschalski, W arszawa; 
T-wo Fabryki Motorów „Perkun", Sp. Akc., W arsza­
wa; Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka, Sp. Akc., W ar­
szawa; W arszawska Fabryka Masowych Wyrobów 
Blaszanych „Tłocznia", Sp. Akc., W arszawa; Fabryka 
Pędni, Maszyn i Odlewnia Żelaza, Krawczyk i S-ka, 
Zawiercie; Zakłady Przem ysłu Stalowego Meyerhold, 
Sp. Akc., Sosnowiec; Zjednoczone Fabryki Śrub, W ar­
szawa; Sp. Akc. Zjednoczeni Polscy Przemysłowcy 
Metalowi, W arszawa; Związek Eksportowy Przem y­
słu Metalowego Przetwórczego, W arszawa.

Srebrny Medal otrzym ała: Sp. Akc. „Pelikan", 
Fabryka Wyrobów Metalowych, W arszawa.

Filja Fabryki „Wasoma“ w Polsce
Budowa fabryki pieców

Firm a „W agoma" z Czeskiej Lipy przystępuje do 
budowy fabryki pieców mechanicznych w Polsce. 
O pierając się na doświadczeniu własnym oraz innych 
firm, fabryka „W agoma" doszła do przeświadczenia, 
że konstrukcja pieców parowych musi być w pewnych 
szczegółach zasadniczo zmieniona, ażeby sprostać licz­
nym swym zadaniom. Próby dokonane w Czechosło­
wacji z nową konstrukcją pieców dały wyniki nadspo--

mechanicznych w Polsce.
dziewane i spotkały się z żywą aprobatą ich posia­
daczy. Takie właśnie piece ma nowa fabryka wykony­
wać w Polsce i dlatego należy się spodziewać, że w y­
roby jej będą u nas miały duże powodzenie.

Siedziba polskiej firmy „W agoma" mieści się 
w Bielsku na Śląsku, Nad Ścieżką 8, a dyrektorem jej 
jest p. Leopold Luftig, delegowany przez fabrykę, jako 
wybitna siła fachowa w tej dziedzinie.

Nowa organizacja szkolnictwa zawodowego
W M inisterstwie W yznań Religijnych i Oświece­

nia Publicznego opracowano plan nowej organizacji 
w zakresie szkół rzemieślniczo-przemysłowych i tech­
nicznych średnich. — Cechą ogólną wszystkich szkół 
zawodowych ma być możliwe skracanie kursu, co spo­
woduje oszczędność w prowadzeniu szkół i pchnie 
młodzież w szybszym czasie do działalności p rak­
tycznej.

Typy szkół przewidziane są jak następuje:
Trzyletnie szkoły rzemieślnicze po ukończeniu 5 

klas szkoły powszechnej. Typ ten przewidziany jest 
dla Kresów Wschodnich, ze względu na niedostatecz­
ny rozwój szkolnictwa powszechnego w tam tych stro ­
nach. Dalej idą szkoły przemysłowe rzemieślnicze 
po ukończeniu 7 klas szkoły powszechnej. M ają one 
dać absolwentom tytuł czeladnika. — Ilość godzin 
praktycznych wynosić będzie 24 tygodniowo.

Po ukończeniu szkoły przemysłowej rzem ieślni­
czej lub dokształcającej zawodowej i dwóch latach 
praktyki po egzaminie czeladniczym można będzie

wstępować do szkół po krótszym term inie nauki t. zw. 
mistrzowskich, które przygotowywać będą do egzami­
nu na mistrza. Tytuł ten jednak udzielany będzie na 
zasadzie ustawy przemysłowej przez odpowiednie ko r­
poracje. Dla wychowańców szkół powszechnych p rze­
widuje się także t. zw. szkoły przemysłowe, obejm u­
jące dokształcenie w pewnych kierunkach, np. w gór­
nictwie, ceramice i innych oraz w przem ysłach a rty ­
stycznych. W reszcie przewidywane są szkoły technicz­
ne, których program  opierać się będzie o 6 klas gim­
nazjum, względnie o tak zwaną m ałą maturę. M ają 
one kształcić techników (pomocników inżynierów) w 
działach mechaniki, elektrotechniki, mierników, a tak ­
że prawdopodobnie chemików i techników drogowych. 
W reszcie przewidywane są różne kursy  zawodowe dla 
stafszej młodzieży i dorosłych.

Równocześnie dokonywana jest zmiana w progra­
mie szkół powszechnych, które dawać m ają w przy­
szłości daleko lepiej przygotowany m aterjał uczniow­
ski dla szkolnictwa zawodowego.
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Miesiąc propagandy Pomorza
Od 16. XI. —  16. XII. 1930 r. pod protektoratem  p. P rezy d en ta  Prof. Ign. M ościck iego .

Z pow odu „M iesiąca P o m o rz a"  ulkaże się 
jeden num er naszego pism a jako num er spe­
c ja ln i’ pod, redakcją  ekonom isty  p. L eszka 
G ustow skiego , au to ra  osta tn iej now ości pu- 
'bliikaicyjneij „Na M orze! — G dańsk— G dyn ia!"

Red. „R ynku M et. i M asz.“

OB Y W A T EL E!
Kiedy po latach niewoli politycznej Polska w je­

den organizm państwowy okrzepła i oparła  się o w ła ­
sne morskie wybrzeże, oczy wszystkich obywateli skie­
row ały  się ku  Bałtykowi, którego fale niosą znowu na 
swych grzbietach s ta tk i  handlowe i a rm adę wojenną 
pod polską flagą narodową. Odzyskaliśmy 72 kilome­
try  polskiego wybrzeża, k tó re  w przeszłości należało 
do Polski, a którego poprzednie pokolenia nie doce­
niały, nie zda jąc  sobie spraw y z doniosłości swobod­
nego i nieskrępowanego dostępu do morza. Obecnie 
za to coraz żywej przejaw ia  się ogólne przekonanie, 
że przyszłość nasza i pomyślny układ  stosunków poli­
tyczno-gospodarczych związane są  z konsekwentnem 
wypełnianiem naszych planów morskich.

Pomorze —  to odwiecznie pol-ski, piękny p ła t  zie­
mi, okupiony ofiarą krwi i życia pokoleń minionych, 
serdecznem i więzami związany z Macierzą.

Pomorze —  to wielki, na tu ra lny  szlak, przez k tó ­
ry Rzeczpospolita Polska wywozi dalej w świat mo­
rzem na własnych okrętach ziemiopłody, bogactwa 
na tu ra lne  i produkty  swego przemysłu.

Pom orze —  to płuca Polski, wyjście na świat i 
możliwość wyboru najkorzystn ie jszych dla nas, nie 
zaś narzuconych dróg handlowo-komunikacyjnych.

Pomorze —  to gwarancja  mocarstwowego s tano­
wiska Rzeczypospolitej. Zrozumiało tę p raw dę społe­
czeństwo już u zarania swej państwowości. W  latach 
ostatnich dokonany został olbrzymi wysiłek. Zbudo­
waliśmy w łasny port i w łasną flotę. Dzisiaj zrozumie­
nie to coraz silniej rozwija  się i utrwala.

Polityka państwowa w stosunku do Pomorza, tego 
najcenniejszego „klejnotu  w koronie Rzeczypospoli­
tej", zmierza do spotęgowania sił gospodarczych zie­
mi pomorskiej i polskich portów bałtyckich. Każdy 
obywatel polski winien zrozumieć i przyswoić sobie 
przekonanie, że rozwój i rozbudowa polskiego w y­

brzeża zależą również i od pomocy m aterja lnej i mo­
ralnej, której winno udzielić całe społeczeństwo wiel­
kiem u dziełu umocnienia s i ły  naszej nad  Bałtykiem. 
Czyniąc to, spełni każdy  swój obowiązek narodowy. 
Na czas od 16 lis topada do 16 grudnia z inicjatywy 
Związku Obrony Kresów Zachodnich zorganizowany 
został na obszarze całej Polski wielki p rogram  p ro p a ­
gandy Pomorza.

Miesiąc ten ma zwrócić uwagę społeczeństwa pol­
skiego na Pomorze i wskazać na szeroki zakres możli­
wości, jakie ziemia ta przedstaw ia dla rozwoju całego 
Państw a i jego siły, nadto  uwypuklić te zadania, k tó ­
rych wykonanie nie może spadać  na barki Rządu, lecz 
musi znaleźć współudział w najszerszych kołach sp o ­
łeczeństwa. Miesiąc Pomorza będzie głosił i u św iada­
miał tę prawdę, że praca  nad Bałtykiem stanowi 
własność duchową wszystkich Polaków i że tylko w 
ąparc iu  o wolę zbiorowa program  ten może być u rze ­
czywistniony.

Program  „Miesiąca Pom orza"  pomyślany jest ja ­
ko szereg manifestacyj, akademij, wieczornic ludo­
wych, pochodów, pogadanek i  odczytów w szkołach 
i w wojsku, oraz jako zbiórka tygodniowa, będąca d a ­
rem społeczeństwa, służącym obronie Państw a i P o ­
morza. ,

Dochód ze zbiórek przeznaczony jest na ufundo­
wanie eskadry  hydroplanów  wojskowych i na pracę 
narodową na Pomorzu.

OB Y W A T EL E!

Niechaj „Miesiąc Pom orza"  wzbudzi szerokie i 
donośne echo na całym obszarze Rzeczypospolitej. I 
niech zaświadczy realnym  czynem o tern, że prężność 
nasza ku morzu własnemu, że potężny pęd rozwojowy 
30-miljonowego narodu posiada niewyczerpane źródło 
sil w sercach i świadomości najszerszych rzesz całej 
Polski.

Komitet  Wykonawczy:
Dr. Ju ljusz  Trzciński, iks. p ra ła t  Ignacy Czechowski, 
inż. Franciszek Bąkowski, dr. Roman Konkiewicz, 
dyr. Mieczysław Korzeniowski, dr. Ignacy Nowak, 

W incenty Zenkteler.

NADESŁANE. O wzmocnienie 
krajowego przemysłu narzędziowego

Polski przemysł narzędziowy pow stał w łaściwie w 
ostatnich latach, gdy k ra j nasz zmuszony przez wojnę 
celną z Niemcami poczuł potrzebę, uniezależnienia się od 
obcych wpływów.

Wobec nieprzyjaznych stosunków. Niemiec do Polski, 
k tó re  j)o wojnie z dnia na dzień sic pogarszały, zaczęto, 
się. zastanaw iać nad możliwością w yrabiania niektórych* 
z Niemiec sprowadzonych' narzędzi, w  k raju .

W pierwszej, lin,ii zwrócono uw agę na narzędzia co­
dziennego użytku  i -okazało się, że narzędzia tak  pow ­
szechne, niezbędne tak  w domu, jak  w rzemiośle i p rze ­
myśle. t. j. obcęgi do wyciągania gwoździ są sprowadzane 
z zagranicy i żadna fab ryka w Polsce d o t ą d  ich nie w y­
rabiała.

To tez fab ryka „G rakoua", k tó ra  była wyłącznie 
w ytw órnią pilników, podjęła tę  myśl i przy pomocy i o 
piece M inisterstw a Przem yślu i H andlu , wielkim  n a k ła ­

dem kap ita łu  ta k  na ustaw ienie kosz t0wnych mąszyn, 
ja k o  też na wyszkolenie miejscowych robotników  — rozpo­
częła w yrób masowy obcęg, doprowadzając fabrykację 
tychże do 100 tuzinów dziennie.

J a k  wielkie było zapotrzebowanie tego narzędzia w 
k ra ju , świadczy fak t, że fab ryka „G rakona" pomimo ko 
niecznośei zwalczania niektórych usterek  w fabrykacji, 
była sta le  zasypywana zamówieniam i i nosiła się z zam ia­
rem  powiększenia fabrykacji.

Zagraniczni agend1, k tó rzy  sta le  k ra j nasz z narzędziam i 
objeżdżają, poczuli tę  konkurencję, a nie chcąc tracić  
rynku, zaczęli od udzielania długoterm inow ych kredytów  
odsprzeda w com, a nadto, chcąc ratow ać stracone pozycję, 
zaczęli obniżać, ceny, w prow adzając tow ar gorszego g a ­
tunku , w ytw arzając pewnego rodzaju  dum ping na naszym 
rynku.
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Rozpoczęła się w a l k a  k o n k u r e n c y j n a ,  w łaś­
nie w okresie ciężkiego kryzysu gospodarczego, w 
którym siła nabywcza obywatela polskiego zeszła do m i­
nimum, co spowodowało jednocześnie zmniejszenie pro­
dukcji. '

'Fabryka ,,Grakona“ , chcąc utrzymać swoją produkcję, 
wprowadziła wyrób obcęg innych typów i! wymiarów, jak: 
obcęgi monterskie, kombinowane, obcęgi do robót druciar- 
skich, wreszcie obcęgi dla telegrafistów. Wyroby te wy­
padły bardzo dobrze, a wykończone są znacznie lepiej, 
niż zagraniczne i odrazu zyskały pełne zaufanie klienteli.

W ślad za tern, agenci zagranicznych (niemieckich) fa ­
bryk rozwinęli swoją działalność i znowu rozpoczęli rzucać 
na rynek po niskich cenach i' na długoterminowe spłaty: 
towar ten, a to jedynie, celem nasycenia rynku i1 iziamknięcia 
krajowemi przemysłowi dróg zbytu.

J a k  widzimy, wytworzyła się walka pomiędzy prze­
mysłem polskim, a niemieckim, w której ten drugi, mając 
silne poparcie swego rządu, może zwyciężyć, a tern samem 
zniszczyć w zarodku tak  dobrze zapoczątkowany przemysł 
polski, k tóry niestety nie ma dotąd dostatecznego poparcia 
swoich władz.

Biorąc pod uwagę trudne położenie finansowe naszego 
państwa, nieuregulowany budżet, brak odpowiednich ustaw, 
nie możemy się spodziewać doraźniej pomocy dla prze- 
otoczenie opieką, i to wyrażoną w odpowiednich' cłach.

Ustawa celna, obecnie obowiązująca, gdyby bjda dobrze 
interpretowaną, ochroniłaby dostatecznie przemysł kraj i 
utrudniłaby wwóz tych narzędzi do kraju  do tego stopnia, 
kupiec polski dla własnego interesu zaprzestałby zupełnie 
sprowadzać narzędzi w  kraju  wyrabianych, z zagranicy

Gdyby zatem Ministerstwo Skarbu1, wzgl. Departament 
Ceł zechciał wglądnąć dokładnie w poz.: liii ust. i cel. 
i zbadać treść pUnktu 3) tej pozycji, na pewno 'zaliczyłby 
wszystkie obcęgi pod narzędzia stalowe hartowane, ozem 
też takowe istotnie są i wydałby odnośne wyjaśnienie! 
do Urzędów Celnych, rozwiązując jednocześnie całkowicie 
kwestię opieki nad rodzimym przemysłem.

Dalszym krokiem naszych W ładz powinien być s ta ­
nowczy zakaz, wydany instytucjom rządowym, zakupy­
wania narzędzi w składach bez zbadania pochodzenia i 
wydanie polecenia zakupywania jedynie tylko takich, k tó ­
rych krajowy wyrób został stwierdozny.

Błędem je s t  zatem zakupywanie przez szkoły tak 
cywilne, jak wojskowe zebranych kompletów narzędzi, 
pomiędzy któremi są takie, których w kraju  się nie wyrabia 
oraz takie, które przemysł polski dostarczyć może.

W tym wypadku urząd zakupujący powinien roz­
dzielić komplety, a już w ostatecznym razie żądać od ofe­
renta, ażeby dostarczone narzędzia miały swoje św ia­
dectwo pochodzenia.

Jakkolwiek powyżej mowa była głównie o obcęgach, 
to dodać należy, że produkcja fabryki ,,Grakona“ w na­
rzędziach jest bardzo szeroka i obejmuje: młotki róż­
nych wielkości od 100 gr. do 1.500 gr., 'śrubociągi sta 
lowe w drzewo 'oprawne, w długościach od 10 do 30 cm., 
klucze do samochodów, klucze do nakrętek dwupaszczowe, 
kute, kalibrowane i hartowane, wykonane według danych 
Polskiego Komitetu Normalizacyjnego, nadto wiele drob­
nych podręcznych narzędzi stalowych dla użytku w arszta­
tów ślusarskich, jak: przecinaki, znaczniki, skrobaki, roz- 
w iertaki przebijaki i t. p.

Zadaniem jest zatem miarodajnych czynników tę tak 
ważną sprawę, dla rozwoju przemysłu narzędziowego w 
Polsce wziąć dokładnie pod rozwagę, a w porozumieniu 
z wytwórcami wytworzyć takie warunki, ażeby zapocząt­
kowane dzieło jak najsilniej mogło się rozwinąć, a nasy­
ciwszy rynek własny, mogło stanąć w szeregu państw, 
wyroby swe eksportujących.

Miejsce zarezerwowane
dla firmy

Lloyd Bydgoski
Tow. Akc.

BYDGOSZCZ, ul. Grodzka 2 8 /2 9 .
Telefony: 471, 472, 259.

Masie domowe
w s z e l k i e  w y ro by  d r z e w n e  k u c h e n n e

p o l e c a  9381

A. Koszewski, Poznań
Stary Rynek 61 

Fabryka i Hurtownia U/yrobów Drzewnych i Metalowych
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S E E łę |p jS P E Wiadomości branżowe
PRACE NAD ORGANIZACJA 
RYNKU ŻELAZA W  PO LSC E.

W dniu 30 ub. mi. odbyło s ię  w K atow i­
cach w spólne posiedzenie  S yndykatu  Polskich 
Hut Ż elaznych z R adą C en tra li H urtow ników  
Żelaza, na k tó rem  p oruszano  w iele  ak tual­
ny ch  zagadn ień  z dziedziny polityki sp rzeda­
ż y . M iędzy innerni usta lono gran icę m iędzy 
rejonam i cen tra lnym  a  katow ick im  i pow zię­
to  doniosłe uchw ały , d o ty czące  u jedn o sta j­
n ien ia  kalkulacji cen  sk ład o w y ch  w e  w sz y s t­
kich rejonach , w  szczególnośc i zaś w m iej­
scow ościach  gran icznych  m iędzy rejonam i.

P o w z ię to  ponad to  zasadn iczą  uchw ałę, 
że sposób ob liczan ia  cen  żelaza form ow ego 
i be tonow ego  w inien być u jednosta jn iony  d la 
ca łego  obszaru  P ań stw a  P o lskiego w raz  z 
W. M. G dańskiem . R ów nież sposób oblicza­
nia w ag i po w y ższy ch  m ateria łów  .w in ien  być  
jedno lity  dla ca łego  p ań stw a . P o n iew aż  jed ­
n ak  p rzep ro w ad zen ie  .pow yższych zasad  w y ­
m aga szczegółow ych  p rac  p rzy g o to w aw czy ch  
celem  usta len ia  jedno litych  tabeli ob liczen io­
w ych , uchw alono, że poszczególne Związki 
H urtow ników  Ż elaza p rzedstaw ią  S y n d y k a to ­
w i jak  n a jrych le j p ro p o zy c je  i w nioski w  tej 
sp raw ie , poczem  będzie ona o sta teczn ie  zde­
cydow ana itak, aby  od 1. 1. 1031 now e tzasady 
m ogły b y ć  w pro w ad zo n e  w życie.

P o za  tern om aw iano sp raw ę obliczania 
cen  p rz y  d ostaw ach  tran zy to w y ch  oraz o b ­
sługiw ania kupców  ill-c ie j k a tegorii w m iej­
scow ościach , w  k tó ry ch  znajdu ją  się sk łady 
hu rtow n ików  I-ej k a tegorii.

ZNACZNE ZM NIEJSZENIE SIĘ IM PORTU 
MASZYN DO PO LSK I.

<ip) Z u rzędow ych  danych  s ta ty s ty c z n y c h  
w yn ika , że  w  czasie  od sty czn ia  .1930 r . do 
w łączn ie  w rześn ia , im port m aszyn  na rynek 
p o lsk i zm niejszył się w yd a tn ie , osiągając 
35.436 ton , gdy w tym że czasie  w  rak u  1929 
w ynosił 51.689 iton. P o d  w zględem  w artośc i 
śc ieśnienie się im portu  p rzed staw ia  się  n a s tę ­
pu jąco : Z 238,6 m ilionów  w  1929 r. zm niej­
sz y ł s ię  im port do  .133,2 milj. zł. N ajbardziej 
cofnął się im port m aszyn tek s ty ln y ch , k tó ry  
w  roku ubieg łym  w ynosił 40,7 m ilionów , a w 
tpierw szych trz e c h  .kw artałach  roku b ieżąc - 
go  osiągnął jedynie 15;5 zł, co najlepiej ilu­
stru je  ciężki k ry z y s , .z jakim  gałąź  ta  .produk­
cyjna w alczy . Znacznym  jes t rów nież spa­
dek im portu  m aszyn narzęd z io w y ch  z 23,0 
m iljonów  do 8,5 m ilionów zł, k tó ry  to  fakt 
p o za  uw zględeniniem  {produkcji rodzim ej ty c h ­
ż e  m aszyn w skazu je na  trudności in w es ty ­
cy jn e  w szelk ich  gałęzi p rzem y sło w y ch . Na 
uw agę zasługuje jeszcze  śc ieśn ien ie  się w a r­
tości p rzy w o zu  ap a ra tó w  i m ateria łów  elek­
tro techn icznych , a m ianow icie z  70,6 na 54,1 
m ilionów zł. Im port rad io ap ara tó w  ii akceso- 
,ryj rad iow ych  w z ró s ł w  czasie  sp raw o zd aw ­
czym  z 6 milj. d o  .8 m ilionów  zł.

NIE BĘDZIE ZNIŻKI CEN ŻELAZA.
W  nr. 45 naszego p ism a na s tr . 1810 

podaliśm y z obow iązku dziennikarskiego no ­
ta tkę  zam ieszczoną na  łam ach  p ra sy  codzien ­
nej o n a rad ach  w spraw ie zniżki cen  żelaza. 
N otatka ta  d o tyczy ła  'M iędzynarodow ego 
K artelu  S ta low ego  i jego p o lityk i ek sp o r­
tow ej.

W edług inform acji zasiągrriętej w sferach  
m iarodajnych, k w es tja  zniżki cen żelaza 
w .Polsce nie jest ak tualną i w szelk ie  p o g ło ­
ski w te j sp raw ie  się ukazu jące są bezpod­
staw ne.

ZAMÓWIENIA NA WYROBY HUTNICZE 
ZMNIEJSZAJĄ SIĘ.

(w) Zam ów ienia na w y ro b y  hutnicze ule­
g ły  w  październ iku  rb. znacznym  o g ran icze­
niom. S ynd y k a t P olskich  Hut Żelaznych 
o trzy m ał w e w rześn iu  rb. zam ów ienia na 
44 441 ton , podczas gdy w  październ iku  za­
ledw ie na 25.500 ton. Zam ów ienia rządow e 
w ynosiły- nieco poniżej 2.000 ton. N ajw iększy 
spadek w ykaza ły  zam ów ienia p ry w atn e , w 
czem m am y dow ód, że sy tuacja  na rynku 
żelaza nie p op raw iła  się. Do tak pow ażnego 
spadku zam ów ień p rzy czy n iła  się oczyw iście 
g łów nie ogólna depresja  gospodarcza i zw ią­
zane z nią trudności w uzyskaniu k red y tó w .

ZATRUDNIENIE W GÓRNICTW IE. HUTNI­
CTW IE, PRZEM YŚLE I NA ROBOTACH 

PUBLICZNYCH.
G łów ny U rząd S ta ty s ty c z n y  opracow ał 

dane, d o tyczące  zatrudnienia  w górn ic tw ie , 
hutn ictw ie, p rzem y śle  o raz na robo tach  bu ­
dow lanych w końcu w rześn ia  b . r. Jak  w y ­
nika z tych danych, w górnictw ie za trudn io­
nych by ło  147.079 robotn ików , w  hutnictw ie 
- 54:166, w przem yśle  p rze tw ó rczy m  —
477.429, w w arsz ta ta ch  k o le jow ych  i w y ­
tw órniach  w ojskow ych  — 56.976, w e lek tro  w -, 
niach i w odociągach - 7.591. o raz na robo­
tach .publicznych 47.095 robotn ików .

STAN ZATRUDNIENIA W  FABRYKACH 
PAROW OZÓW .

F abryk i p arow ozów  .posiadają zam ów ie­
nia rząd o w e  do .końca roku budżetow ego , 
a w ięc do  kw ietn ia  1931 r. U trzym ują  jed ­
nak ca łkow ity  stan  za trudn ien ia  ty lko  te  fa­
b ry k i, k tó re  p ra c u ją  na zam ów ienie kolei 
b u łgarsk ich  i ło tew sk ich . Sam  fak t zam ó­
wień zagran icznych  dow odzi, że polskie fa­
bryk i .budowy p arow ozów  sto ją  na w y so ­
kości konkurencji m iędzynarodow ej, jednak 
silna konkurencja  fabryk  zw łaszcza  n iem iec­
kich i w łosk ich , spow odow ała, iż zam ów ie­
nia p rzy ję to  po b ardzo  niskich cenach.

ROZW ÓJ ZBYTU MEBLI STALOW YCH.
(w) P ro d u k c ja  mebli i .ich zb y t rozw ija 

się w P olsce  pom yślnie . U m eblow anie sta lo­
w e  sta je  się u na.s coraz popularn iejsze. D o­
wodzi tego zam ów ienie, jakie o trzy m ały  
osta tn io  Z ak łady  W yrobów  M etalow ych Kon­
rad  Ja rnuszk iew icz  i Spółka. Sp. Akc. w  
W arszaw ie , uli. G rzybow ska 25 na d o sta rcze­
nie całego um eblow ania zam ku P ana P re z y ­
denta R zeczypospolite j, Ignacego  M ościckie­
go w W iśle na Ś ląsku C ieszyńsk im . Zam ó­
w ien ie  to ma być  w ykonane do dnia 1 s ty c z ­
nia 1931 r.

POLSKA WZOREM DLA BELG.II I W ŁOCH 
W  BADANIACH PSYCHOTECHNICZNYCH.

.Belgijski M inister K om unikacji zw róci! 
się do ptrlskiego iMin. Kol. z  p rośbą  o  nade­
słanie w y cze rp u jący ch  inform acyj, d o ty czą­
cych pracow ni p sycho techn icznych  .i m etod 
badania p raco w n ik ó w  um ysłow ych celem  za ­
p ro w ad zen ia  ■- tych  badań na kolejach belg ij­
skich. Z po d o b n ą  p ro p o zy c ją  zw róciły  się 
rów nież koleje w łoskie . P rzypom nieć  trzeba, 
żc  dział psycho techn iczny  polskich .kolei na 
w y staw ie  w ielkiego p rzem y słu  w  L iege zdo­
b y ł z lo ty  m edal.

UPADEK SYNDYKATU BLACHY 
W E FRA N C JI.

Na tle niepom yślnej kon iunk tu ry  ry n k o ­
w ej i zaostrzającej się konkurencji rozpadła

się o rgan izacja  sy n dyka lua  francuskich  .pro­
ducentów  b lachy  —  iSyndicat des T óles.

P rz y czy n ą  upadku tego syndy k a tu  by ła  
pow zięta przez p ro d u cen tó w  .blachy średn iej 
i cienk iej decyzja  w y s tą p ien ia  ze  snydy k a tu  
i odzyskania sw obody  działan ia  na rynku. 
F abryk i tego. działu o św iadczy ły , że  w obec 
rosnącej konkurencji zagran icznej nie w idzą 
m ożności pozostaw ania w syndykacie , k tó ry  
krępuje ich sw obodę i grozi w ten sposób 
upadkiem  ich zakładów .

Rów nież niepom yślną jest sy tu a c ja  w  S y n ­
dykacie  B lachy  G alw anizow anej. P rz ed  kilku 
dniam i w y s tą p iły  z tego syndy k a tu  zak łady  
Z icglera i ogłosiły  rów nocześn ie  obniżkę c e ­
ny  o 112 fr. F ak t ten  wylwołał zrozum iałe  z a ­
niepokojenie w ko łach  pozosta łych  fabryk  
zrzeszonych  w Syndykacie  B lachy  G alw ani­
zow anej. tern bardziej, że decyzja zak ładów  
ż ieg le ra  w prow adza na rynku zam ieszanie, 
gdyż S yndykat obniżył sw oje cen y  tylko
0 5 franków .

FRANCUSKO-NIEMIECKIE POROZUM IENIE 
W DZIEDZINIE RUR.

..F rank fu rter Z tg .“  donosi z Essen, iż 
w P ary żu  p o w sta ła  in sty tu c ja  .p. n. „Gom - 
pagnie In ternationale  des C analisa tions", bę­
d ąca  w spólną em anacją  „R uhrgas A. G .“ 
w Essen i ..Societe  d ‘E n trep rises  des C ana­
lisa tions w  P ary żu . Obie firm y uczestn iczą 
w jednakow ych  rozm iarach w tern now em  
p rzed sięb io rstw ie , którego, celem  ma być bu­
dow a p rzew odów  rurow ych  na całym  św ię­
cie. S p raw a ta  jest dla nas o tylle in te re su ­
jącą, że, w edle inform acyj w spom nianego, pi­
sma, p o zo sta je  ona w śc isłym  zw iązku z  p ro ­
jektam i szerok iej rozbudow y system u ru ro ­
w ych przew odów  gazow ych  na Polskim  
Śląsku.

NOMY KRYZYS W ANGIELSKIM PRZE­
MYŚLE GÓRNICZYM.

S ek re ta rz  F ederacji G órników  ośw iad­
czy ł, że jeżeli rząd  nie b ędzie  in te rw en io w ał 
przed  dniem 1 grudnia for., nieuniknione bę­
dzie zap rzes tan ie  ipracy w 16-tu rejonach  w ę- 
.głowych, gdzie p racu je  około 650 ty sięcy  
górników  i k tó .e  p roduku ją  niem al dw ie trzc -  

: cie tonażu całego rynku w ęglow ego . P ro p o ­
zycja  w łaśc ic ie li p rzew idu je  zm niejszenie za­
robków  od ,3— 1.2 szylingów  tygodniow o. 
Rząd i w łaściciele  zos ta li uprzedzeni, żc  bez 
w zględu na konsekw encje p raca  w dniu I-go  
grudnia for. zostan ie  p rze rw an a  na w ypadek  
z redukow ania p łac.

ZMYŻKA CEN MIEDZI.

Na rynkach  europejskich  zaznaczy ła  się 
w czoraj pow ażniejsza zw yżka cen m iedzi.
1 ak w ięc cen a  miedzi am erykańsk iej nip. cif 
H am burg p rzek ro czy ła  10 cen tó w  i jes t no to ­
wana na poziom ie 10.80 cen tó w  za funt an ­
gielski. W B erlinie miedź e lek tro lityczna , 
k tó rą  jeszcze w  poprzednim  dniu no tow ano 
v,--w ysokości 96% m arek za 100 kg., w czora j 
b y ła  no tow ana po cenie 105 miarek. Z w yżka 
cen miedzi nastąp iła , jak słychać , nasku tek  
,pum yślnych w yników  rokow ań d o tyczących  
M iędzynarodow ego K artelu Miedzi. P ro d u k ­
c ja  miedzi .ma ulec ograniczeniu , co  o czy ­
w iście w płynie na cenę. P onad to  akcje  tr u ­
stów  i .przedsięb iorstw  m iedzianych uległy 
zw yżce zarów no  w  A m eryce jak  i na gieł­
dach europejskich.
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ROK ZAŁ. 1862
FABRYKA M A SZY N , ODLEW NIA ŻE LA ZA  i M ETA LI, 
KOTLARNIA i W A R S Z T A T  R E P Ą R A C Y J N Y .

BIURO T E C H N IC ZN E
DOSTARCZA M A S Z Y N Y  I A P A R A T Y  DLA:

CUKROWNI, BROWARÓW, 
SŁODOWNI, GORZELŃ, 
CEGIELŃ i ROLNICTWA.

Wyroby b la s z a n e  w s z e lk ie g o  rodzaju.
URZĄDZENIA TRANSMISYJNE.

MONTERZY KAŻDEGO CZASU DO DYSPOZYCJI.

ODLEW S Z A R Y  i M E T A L I W N Y  PIERWSZORZĘDNEGO 
WYKONANIA

9115 WŁASNA MODELOWNIA !

TELEFON NR. 1 6  RAWICZ

T a r c z e  s z l i f i e r s k i e  „ E tO R U N D U M "  
T a r c z e  s z l i f i e r s k i e  „ S I L I Z I  T “

do wszystkich celów, znane ze 
swej pierwszorzędnej jakości 

PŁÓTNO sz m e rg lo w e  i k a rb o ru n d o w e , PAPIER 
s z m e rg lo w y  i n aszk lo n y , PROSZKI s z m e rg lo w e , 

k o ru n d o w e  i k a rb o ru n d o w e  
GS dostarcza w najlepszym  gatunku po ce- 
S  nach fabrycznych natychm iast ze składu

L. Jakubowicz, Katowice, 3 Maja 19, tel. 28-34

TO BU nSK A  FABRYKA WYHOBOW inETALOW VCH

FU STREHLAU i S -M
T .  Z  O .  E».

T O R U Ń
Robiońsha 4 — Tel. 188
Wykonuje wszelkie artykuły w solidnem wykonaniu:

P o lew a czk i z  białej b lachy  
P o lew a czk i z p o cy n k o w . b lachy  
Bańki do mleka l / s — 20 Itr. 
W iadra do m leka z w y le w , i bez  
M ierniki do m leka 15 i 20 Itr. 
K ubły do m leka od 20— 90 Itr. 
Kubły do m leka ow a ln e  na 40 Itr. 
S itk a  do m leka od 9— 26 cm . 
Form y do budyngu l 1/ ,  2%  i 3 
Form y do lodu 1 Ys i 2 Itr.
B lach y  do c ia sta  różn . w ie lk ości 
Babki karbow ane 6— 24 cm. 
T o rto w n ice  24, 26, 28 cm . 
Forem ki do c ia sta , różne  
K onew ki do syropu  
Lejki z  białej b lachy  
Kubki iiiew zo rco w a n e  Vi, Vs, 1 I. 
Szufelk i do maki od Nr. I—VIII. 
Bańki do k aw y  z  pat. zam .
Tarki do kartofli 18, 22 i 26 cm. 
Tarki kom b. do jarzyn  
Tarki do korzeni 
Lejki do m aszyn do m ięsa

M aszynki do parzenia kaw y
Bańki do nafty
K onew ki do nafty
L am py kuchenne z  białej blachy
M aszynk i do o k ow ity
P araw an y  do p ieców
P od sta w k i przed  p iece
S k rzynk i do  w ęgli
W iadra do syp an ia  w ęgli
Kubły do popiołu
Szufelk i do śm ieci
Szufelk i do w ęg li
B ak i do ognia
O liw iarki os iem  ro d za jó w
P om py do o liw y
Bańki tran sp ortow e od 5 —50 Itr
P om py do b en zyn y
K anistry sam och od ow e
Lejki sam och od ow e
W anny do kapania dzieci
W anny do kapania nóg
W anny nasiadów ki
K lozety  p ok ojow e.

I lu s tro w a n e  c e n n ik i  na żądanie wysyła się b e z p ła tn ie .
9349

OR i G i NA L <s

S templi

HlBUSCHTORUh
M o s t o w o 1 4 0 9

TRA2A
P V T 0 ^

Mto. eROfiz.P.UJ.K.Po/MQŃl9pv^
Z  A  /  T g  P / T W A

w W a r / z a w i e  
w K r a k o w i e  
w K a t o w i c a c h  
w  G d a ń / k u  ł t  '

—J b

elektrycznie spawane i kute na kuźniarkach z wykrojami kalibro­
wane i niekalibrowane dla górnictwa, h u tn ic tw t ,  cegielń .cukrowni ltd.

Ł A Ń C U C H Y  G a lla  
w każdem życzonem §» tr a n sm isy jn e
  „  d o  s a m o c h o d ó w

wykonaniu. „  K w arta
„  F le y e r a  8793

Kom pletne koleje  łańcuchow e — — G woździe do szyn  
dostarcza po cenach fabrycznych :

ŁAŃCUCH
Fabryka Ł a ń c u c h ó w ,  

Gwoździ do azyn 
KRÓL..  HUTA

ul. Z -goM ija  111 Tal. 155

ooooooooooooeKDoex3ooQO©e)oooexDooooo

4023

t

POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy i każdą wydajność dostarcza:

Fabryka Maszyn Górniczych. Katowice-Załęże

I  Przy wszelkich korespondencjach z firmami
prosimy powoływać się na

„Rynek Metalowy i Maszynowy"
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O B R A D Y  D Y R E K T O R Ó W  Z R Z E SZ E Ń  
G O S P O D A R C Z Y C H .

Odibyło 'Się zeb ran ie  d y rek to ró w  -o-rgani- 
Zacyj -go-spodarczych, zrzeszonych  w C en tra l­
nym  Z w iązku P o lskiego P rzem y ślu , G órni­
ctw a, : Handlu i -Finnasów. R ozpatryw ano  
sp raw ę p o d a tk u  obro tow ego  p rz y  w yw ozie 
db G dańska, na tle  ostatnio- w ydanych  o rze­
czeń N ajw yższego, T rybunatu  A dm in istracy j­
nego. ' Uznano przy-tem, -że pożą-danem ro z ­
w iązaniem  tego zagadnienia b y ła b y  now eli­
zacja u s t a w y  o p aństw ow ym  podatku  p rz e ­
m ysłow ym , upow ażniająca M in isterstw o S k a r­
bu do obniżenia, w zględnie też zaw ieszen ia  
podatku p rzem y sło w eg o  p rz y  w yw ozie do 
G dańska, w zależno-ści od  rodzaju  i p rz e z n a ­
czenia w yw o żo n y ch  to w aró w . N astępnie ro z­
w ażano sp raw ę budow nictw a m ieszkan iow e­
go i  funduszów  ubezpieczeń spo łecznych , ana­
lizując za ró w n o  do tychczasow e w yniki, tej 
akc-ji, jak i jej -organizacji. W końcu k ie ro w ­
n icy  .poszczególnych  -organizacy-j udzielili in- 
forma-cyj -0 p-olożeniu rep rezen to w an y ch  przez 
nich gałęzi p rzem ysłu .

W Y C H O W A N IE  e k o n o m i c z n e  
S P O Ł E C Z E Ń S T W A .

P rz ed  kilkom a m iesiącam i Z w iązek P rz e ­
m ysłow ców  w  K rakow ie w y s tą p ił z in ic ja ty ­
w ą szerokiej, akcji w sp raw ie  w ychow an ia  
ekonom icznego spo łeczeństw a , a m ięd-v  ,i-n- 
he-mi tak-że w kierunku p rzerob ien ia  p o d ­
ręczników  szkolnych w ty m  duchu. Inicja­
ty w ę  tę -poparło S to w arzy szen ie  -Dziennika­
rzy  i P u b licy stó w  G ospodarczych , k tó re  o trz y ­
m ało obecn ie od M in isterstw a W yznań R eli­
gijnych i O św iecenia P ublicznego  -przychylną 
odpow iedź na m em oria ł złożony w tej 
spraw ie.

Z A K R E S  D Z IA Ł A L N O Ś C I  R A D C Ó W  
H A N D L O W Y C H .

M inister -Przem ysłu -i Handlu Ustalił od- 
pow iedniem  -rozporządzeniem  zak res działal- 
ti-o-Sci ra-dców -d-o -spraw handlu zag ran iczne­
go. Z akres tett obejm uje: w spó łdz ia łan ie
z polskieini p rzedsięb io rstw am i eiksportow c- 
mi i p rzedstaw ic ie lam i -firm polskich z a g ra ­
nicą w drodze udzielania im rad  i w skazó­
w ek, a tak że  opAnj-i o im portach  zag ran icz­
nych i inform ow anie .tych osta tn ich  o eks­
porcie  poil-ski-nl, o raz udzielanie iniorma-cyj 
sferom  m iarodajnym  i placów kom  zag ran icz­
nym . Dalej do obow iązków  rad-ców handlo­
w ych należy  sta le  inform ow anie o zagadn ie­
niach w ażnych , -z p unk tu  w idzen ia  rozw oju  
eksportu  po lsk iego  i w-o-góle stosunków  han­
dlow ych z zag ran icą  (inform acje, d o tyczące  
kon iunktury , techniki, zwyćz-ajów handlo­
w ych, sp raw  tran sp o rtu , finansow anie eks­
portu  ltd .). Ra-dców m ianuje -Minister -Prze­
m ysłu i Handlu, k tó rem u -podlegają.

P R O J E K T  N O W E J  U S T A W Y  N A F T O W E J .
W edług inform acji „ Isk ry "  w najbliższym  

czasie zostan ie  .rozesłany Izbom P rz em y sło ­
w o-H andlow ym  oraz innym  organ izacjom  go­
spodarczym  projekt now ej u staw y  naftow ej. 
P ro je k t ten  od d łuższego czasu  stan o w iący  
tem at specjalnych  -k-o-nferencyj, określa  ropę 
naftow ą, jako -minerał -górniczo w olny, k tó ­
rego każ-dy m oże poszuk iw ać, lecz znajdujący  
się w dyspozycji pań stw a .

P R O T E S T Y  W E  W R Z E Ś N IU .
W iadom ości s ta ty s ty c z n e  (zeszy t 2-1) po­

dm ą, iż w e w rześn iu  r. b. zap ro testo w an o  
416.92-6 w eksli na sum ę 102.417 ty s. zł., p o d ­

czas gdy -we w rześn iu  r. z. notow ano 45)2.722 
zap ro testo w an y ch  w eksli na sum ę 105.194 
tys. zł. W porów naniu  -z m iesiącem  -sierpniem 
r. b. liczba w eksli zw iększy ła  się o- 6,-5 pr-oc., 
a sum a zł-otych -o- 1-0,9 p ro c . -Przeciętna w a r­
tość zap ro testow anego  -wekslu -wyno-si-ła 246 
zło tych  wo-be-c 2-36 zł. w .sie-r-pniu.

MIL.1ARD Z Ł O T Y C H  D Ł U G Ó W  R O L N IC T W A  
W  B A N K U  R O LN Y M .

Ogólne zadłużenie -rolnictwa w P ań stw o ­
w ym  Banku R olnym  z ty tu łu  k red y tó w  dłu-go- 
i k ró tk o te rm in o w y ch  i funduszów  adm in istro ­
w anych  w ynosiło  ma początku  listopada r. b. 
972 miU. zł.

Poiżycz-kii em isyjne -w -listach zastaw nych  
i obligacjach banku  w zro sły  _w ciągu ubie­
głego. -miesiąca -o 4 /4 miii j on a zło tych , -czyli 
do sum y około 305 milj. zł., n a tom iast po­
życzk i -krótkoterm inow e go tów kow e obniżyły  
się o 314 milj. zł. do 660 m-ilj. zt. N ależy 
zauw ażyć, że zm niejszenie -kredytów  go tów ­
kow ych  w Banku -Rolnym -w sezonie jes ie n ­
nym  jest z jaw isk iem  norm alnym , g d y ż  na  ten 
okres p rzy p ad a ją  te rm iny  płatn-o-ści.

B U D O W A  P O R T U  G D Y Ń S K IE G O  
W  PA Ź D Z IE R N IK U .

Głów ne robo ty  -prowadzone b y ły  nad  w y ­
kończeniem  -południowego- -nabrzeża II. basenu 
w ew nętrznego-, o ra z  n ab rzeży : norw eskiego 
i P re z y d e n ta . R obo ty  czerpalne w ykonyw ano  
w kanale w ejśc iow ym , w I-I. basen ie  w e ­
w nętrznym  oraz p rzy  roz.szeizan.i-u kanału  
-przemysłowe,go. Zarefulowano- - także  ca łk o ­
wicie -pirs pasażersk-i.

P rz y  bndo-wlach -nabrzeżnych .pow ykań- 
cza-n-o -prz-eidewszystkiem m-agazyny „Cen-tro- 
ipart-U" i o lejarn i gdyńsk ie j, a p rz y  m agazynie 
ty ton iow ym  -pracowano na-d wylk-ońce-z-n-iem 
wew-nętr-znem -3. i 4. p ię tra . Na stacji b unkro ­
wej ora-z na -nabrzeżu duńskiem  pr-ow-adziono 
w -dalszym ciąg u  m on taż  in sta lacy j p rze ła ­
dunkow ych. Na n adbrzeżu  śląskie-m ustaw iano  
m ostow y dźw ig dla w ody, a na nabrzeżu 
Śląskiem rozpoczęto  m-on-taż dźw igów .

F IN A N S O W A N IE  B U D O W Y  K OLEI 
Ś L Ą S K — B A ŁTY K .

Z okazji o tw arc ia  -dwóch -nowych odcin­
ków  m ag istra li, łączącej Zagłębie Ś ląskie 
z m orzeni, -niemiecka p ra sa  n acjonalis tyczna  
Uderzyła -na alarm , tw ierdząc , iż l.inja ta  ma 
c h a rak te r  w yłączn ie  s tra teg iczn y , że zag ra ­
ża in teresom  P rus, że w reszcie  finansow ana 
-ona jes t -przez F ra n c ję , a naw et w ykupiona 
zo-stała p rzez  „k ró la  a-m atn lego  C .reuzoł‘a- 
we F rancji" .

S tw ierd z ić  n a leży , -że w iadom ości te  są 
św iadom ie i celow o fa łszyw e. Dotąld w ybu­
dow ana -została jirż po łow a linji kolejow ej 
Ś ląsk—G dynia, co pochłonęło blisko 120 mi­
lionów  złoty-ch, przy-cze-m c a ła .k w o ta  p o k ry ­
ta  b y ła  z budżetu  in w esty cy jn eg o  -Minister­
stw a -Komunikacji. W ykończen ie drugiej po­
łow y  -magistrali w ęglow ej pochłonie zapew ne 
tak ąż  sarną sum ę, przyczem  już w budżecie 
na rok  p rz y sz ły  -odpowiednie k re d y ty  na ten  
cel będą prelim inow ane.

W Y C IE C Z K A  DO PA R Y ŻA  I A L G IE R U .
A jencja T u ry s ty c z n a  „E u ro p a"  p rzy  P o l­

sk im  Klubie T u ry sty czn y m  w W arszaw ie , Al. 
Jerozo lim skie 39, te ł. 664-36, o rgan izu je  14- 
dniow ą w ycieczkę  do 'P aryża  o,d 20 grudnia 
do 3 s tyczn ia , o raz il-3-dni-ową w ycieczk ę  
z P a ry ż a  -do A lgieru zpowroteim przez  Nicę, 
M edjolan, W enecję i W iedeń od 1 do 13 s ty ­

cznia. O bydw ie w ycieczki z -pełne,m u trzy ­
maniem, hotelam i, pa-szportem, -wizam-i, zw ie­
dzania,mi, tea tram i itp. K oszt w ycieczk i 
p ierw szej 700 zł., -drugiej 300 z ł. Szczegóły  
w p ro sp ek tach . Zapi-sy ty lko  -do 1 g rudnia 
codziennie o-d 17 do 19.

W A LK A  Z DROŻ Y ZN Ą  W  N IE M C ZE CH .
W yłoniony przez  gab inet -Rzeszy K om i­

tet M inistrów , k tó ry  objął kierow nictw o- na-d 
akcją  -przeciw,drożyźnia-ną, odbył pod p rz e ­
w odnictw em  kan c le rza  -Bruninga p ie rw sze  p o ­
siedzenie, na iktórem ustalono- p ro g ram  ,0 ro z ­
po rządzen iach  rządu, zm ierzających  do o b ­
niżenia cera ry n kow ych  na a rty k u ły  p ierw sze j 
-potrzeby. W edług in-formacyj -prasy -istnieje 
p ro jek t zam ianow ania -komi-sarza rząd o w eg o  
do -w-alki z d rożyzną.

PIE N IĄ D Z  U C HO D Z I Z NIEM IEC.

Pism a donoszą, -że w  N iem czech odpływ  
kap ita łów  zag ran icę  -przybrał o sta tn io  bardzo  
duże rozm iary  i d o ty czy  niety,lk-o kap ita łów  
zagran icznych , ale i krajo-w ych niem ieckich, 
k tó re  szukają bezp ieczeń stw a  zagran icą.

W o sta tn ich  czasach  -pod napływ em  tych  
kap ita łó w  banki szw ajcarsk ie  zapow iadają , że 
z pow odu nadm iaru ipienią-dzą p rzestan ą  pła­
cić o-d niego odsetki.

Ś w iat finansow y t ra c i  zau-fanie do Nie­
miec.

P R Z E M Y S Ł O W C Y  A N G IE L SC Y  ŻA D A IA  
OBNIŻE NIA  P Ł A C .

P rzed staw ic ie le  angielskich to w a rz y s tw  
ko le jow ych  w ysuw ają  p ropozycję  zm niejsze­
nia pła-c k o le ja rzy  o 6 szylingów  tygodniow o.

F R A N C J A  W  O B R Ę E I E  KRYZYSU.

O statn i s-padek -kursów na g ie łdzie  p a ry ­
skiej mo-że m ieć domio-sły w p ły w ' dla całej 
Europy. F rancusk ie  p ap ie ry  w arto śc io w e , 
k tó re  sw ym  posiadaczom  p rzy n o szą  m ini­
m alne dochody, jeszcze  w ięcej s tra c ą  na 
ren tow ności, c-o -zmusi może nareszcie  ich 
po siadaczy , c ierp iących  na -na-dm-iar po-sia- 
danago -kapitału do  lokow ania sw ych  zaso ­
bó w  poza granicam i k ra ju . O becne stosunki, 
gdy ca ły  św ia t -cie-rpi na b rak  zło ta , a F ra n ­
cja -powiększa i tak  nadm ierne zapasy , m u­
szą ulec zmia-nie. W tym  w ypadku  k ry z y s  
g iełdow y m iałby -dobroczynny skutek .

N O W E  M ON E TY  S R E B R N E  I N IK L O W E  
W  G R E C J I  

po 5, 10 i 20 d rachm .
W ,Gre-cji -puszczono -w obieg no w e mo­

nety  po 5, -10 i -20 drachm  ma łą c z n ą  sumę 
430 mi-Ij. -drachm, -za-mówione w sw oim  czas ie  
w -mennicy ,,R oyal M int" w Londynie.

Znajdujące się do ty ch czas w obiegu bank­
n o ty  w odpow iednich -odcinkach zo stan ą  
w ciągu roku w ycofane .

No-we m onety  -po 21) i 10 dra-chm zaw ie­
ra ją  50 ,proc. s reb ra , 40 pro-c. miedzi, 5 p ro c . 
-niklu -i 5 pro-c. cy nku , 5 -drachm ow e zaś sam 
ni-kiel.

Z N O W U  FU Z JA  B A N K O W A  W  A M E R Y C E .
K ontrolow ane p rzez  to w arzy stw o  holdin­

gow e „T ran sam erica"  in s ty tu c je  p ien iężne: 
„B ank o f  I ta ly "  i „B ank of A m erica o f C ali­
fo rn ia", obydw ie z siedzibą w  San F rancisco , 
sfuzjo-wały się p o d  nazw ą „B ank of A m erica 
National T ru st and Sav ings - A ssociation". 
D ep o zy ty  oo-wego -przedsiębiorstw a w ynoszą  
1.350,000.000 dolarów .
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B E Z S P R Ę Ż A R K O W E  U L E P S Z O N E

MOTORY ROPOWE
| N A J T A Ń S Z A  S IŁA  R O B O C Z A  |

M O T O R Y  PRZEMYSŁOWE STAŁE DO 60 KM 
ROLNICZE 31/2, 6 i 13 KM

PRZENOŚNE i NA WÓZKACH 
M O T O R Y  TYPU MORSKIEGO DO 60 KM

KOMPLETNE WRAZ ZE ŚRUBĄ 
ZESPOŁY OŚWIETLENIOWE 
MOTO-POMPY PRZENOŚNE 
MOTO-KOMPRESORY DO NARZĘDZI 

9126 PNEUMATYCZNYCH

TD U I.FR Q R YK I mOTDRaiU

U lR R S Z nU IH  G R D C H O U IB K R

41973

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń 1 aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
Wykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości

Wiiiuidrnia Blach Dziurhowaniich 
„ S i t o “ Warszawa GrochOw, Wiatraczna 15, tel. 1-92

■ Nagrodzona Medalem Srebrnym Min. Przemysłu I Handlu 
oraz Wielkim Medalem Srebrnym na P. W.K, w Poznaniu 1929 r.

F A B R Y K A  P O M P ,  
ODLEWNIA ŻELAZA
Wiercenie studzien artezyjskich
Wyrabiamy pompy podwórzowe, ogrodowe, 
skrzydłowe, ssąco - tłoczące i odśrodkowe na 

wielką wydajność.
Do napędu ręcznego, konnego i motorowego. 

Dla cukrowni, browarów, gorzelni oraz 
małych i wielkich gospodarstw rolnych.

J. KOPCZYŃSKI i SP.
Pozna A, ul. Marsz. Focha 127
Telefon 6 0 -4 2  Rok zał. 1893

Cenniki wysyłamy na życzenie bezpłatnie.

ST. GRABWNOWSKI i Jka
Spółka Akcyjna

Biura Inżyniersliie I Dom TeclinicznD-Handlowy
Zarząd: Katowice, ul. Słowackiego 24

tel. 1321, 1322, 1323

Poznań Bydgoszcz Gdynia
pl. Wolności 14a ul. Dworcowa 66 ul. Starowiejska

tel. 4010, 4011, 4105 tel. 912 tel. 1888
magazyn przy Dworcu

Towarowym — tel. 1309

poleca do dostawy ze swoich składów w Poznaniu i Bydgoszcży 
oraz z reprezentowanych hut:

ARMATURĘ: parową, gazową i wodociągową, szkła wodo- 
wskazowe, wzierne i ochronne manometry, oliwiarki, 
smarownice.

USZCZELNIENIA: Klingerit, tekturę azbestową i tech­
niczną, płyty gumowe i sznur., pakunek konopny, az­
bestowy, grafitowany.

POMPY: skrzydełkowe, tłokowe, membranowe, tłoczki, 
smoki.

W ĘZĘ: gumowe, czerwone i czarne, parciane, ssące.
WYROBY SZM ERGLOW E: tarcze, papier, płótno, proszek.
APARATY DO SPAW ANIA: wytwornice, palniki do spa­

wania i cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, karbid, pałeczki, 
proszek i drut do spawania.

P IŁY : tarczowe, gatrowe i taśmowe, p iłk i do metalu.
S ILN IK I: elektryczne na prąd stały i trójfazowy, silniki 

spalinowe.
TYGLE GRAFITOWE, cegłę szamotową, masę izolacyjną, 

korkową i inne artykuły techniczne.
860lb

J i :  7

8773

W IELKOPOLSKA  
F A B B Y K A  W Y R O ­
BÓW M ETA LO W Y C H

P O Z N A Ń
Marszalka Focha 80 Tel. 6340

Zgrzebła ■ **!
Szufelki do węgli i śmieci -  Blachy 
do placka -  Haki do łóżek -  Pier­
ścienia do kos -  Grabie żelazne -  

Szpadelki i grabki dziecięca 
Uszka de obrazów.

Każda modna 
pracownia 

a i j w i  do napędu 
maszyn każdego 

rodzaje tylko
napędy
redukcyjne

Zastępuję w zupełności kosztow ni transmisję I 
Oszczędzaję pręd! Oszczędzaj! czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. x o. p. — Katowice — Załęże
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Rozporządzenia — Sprawy celne
DEKRETY PREZYDENTA RZECZYPOSPO­

LITEJ.

Dowiadujemy się, że wśród uchwalonych 
vrzez Radę M in is trów  na .posiedzeniu w  tdniu 
12. brn. pro jektów  ustaw, które ukazać się 
mają jako rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej, znajdują się p ro jek ty  rozporzą­
dzeń o przedterm inowej spłacie niektórych 
rent banków rentowych, o uregulowaniu pe­
wnych zagadnień z zakresu osadnictwa w o j­
skowego, o ństroiju miasta Odymi, oraz pro­
jekt uzupełniający rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej i  dnia 1 czerwca 1SL27 roku 
o popieraniu rozbudowy i  rozwoju gospodar­
czego miasta i portu Gdyni.

NOWY PROJEKT W ZAKRESIE UBEZPIE­
CZEŃ SPOLECZYCH.

(w) W  Jzibie Przem.-łHandlowej w  Sosnow­
cu odbyła się konferencja Komisji Polityki 
Socjalnej Izby, p rzy udziale p. W. Jastrzęb­
skiego, naczelnika W ydziału P racy .i Ubez­
pieczeń Społecizinyeli Centralnego Związku 
Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i F i­
nansów w  Warszawie. Przewodniczy! p. inż. 
Raźniew&ki.

Obrady do tyczy ły  kaneapcii Sosnowiec­
kiej izb y  Przemysłowo-Handlowej w  sprawie 
reform y zasad ubezpieczeńia społecznego, 
idącej w  kierunku oparcia niektórych działów 
ubezpieczeń na .zasadach oszczędności indy­
widualnej.

W wyniku obszernej dyskusji, jaikla w y ­
wiązała się .po referacie ip. Jastrzębskiego, 
postanowiono .sprawę tę opracowywać nadal 
w łonie Izby, a .równocześnie zaznajomić 
z nią s-zersze w a rs tw y  w drodze propagandy.

NOWELIZACJA USTAWY AKCYJNEJ.

Warszawską Iz,ba 'PrzemysłowokHandki- 
wa, ijako Izba urzędująca .Związku Izb, przed­
łożyła M in is trow i Przemysłu ,i Handlu me­
moriał w 'Sprawie nowelizacji ustawy akeyj- 
hej. Postulat ten pozostaje w  zw iązku z w y ­
znaczonym na 1 stycznia 1931 s  terminem 
wprowadzenia iprzez wszystkie istniejące 
w Polsce spółki .akcyjne zmian statutowych, 
przewidzianych nową ustawą akcyjną z roku 
1928. Ostatnio spółki akcyjne zwołują zgro- 
modzenk akcjonarjuszóW, celem uchwalenia 
niezbędnych zmian, tem bardziej, że Bank 
Polski zapowiedział cofnięcie kredytów  tym 
spółkom akcyjnym, .które w  przepisowym te r­
minie nie wprowadzą zmian zgodnie z w y­
maganiami nowej ustawy. Okazało się jed- 
hak, że nowa ustawa posiada pewne braki, 
a szczególnie oddziaływa krępująco na do­
p ły w  kapita łów zagranicznych ,do naszego 
przemysłu.

Jak się dowiadujemy, starania sfer prze­
m ysłow ych o nowelizację ustawy akcyjnej 
uwieńczone zostaną pomyślnym rezultatem 
d ustawa ta będzie znowelizowana drogą de­
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej.

MIĘDZYNARODOWA UNIFIKACJA PRAWA 
CZEKOWEGO.

Dążąc do usprawnienia i uproszczenia 
międzyna od,owego obrotu handlowego, Liga 
Narodów powołała Kom itet Ekspertów, k tó ­
rego zadaniem jest opracowanie pi-ojektów 
konwencji o unifikacji prawa wekslowego 
i czekowego,.

Do najistotniejszych zagadnień, dotyczą­
cych zasad ewentualnej un ifikacji prawa cze­
kowego, należą m. in. kwest,je, czy zakazać 
należy wystawiania czeków na osoby, które 
nie wykonują zawodu bankierskiego, jak unor­
mować należy obieg czeków post- wzgl. arnte- 
datowanych, czy wystawca czeku posiadać 
winien pokrycie u trasata już w chw ili w y ­
stawienia czeku, jakie przepisy obowiązywać 
powinny w przedmiocie odpowiedzialności za 
ryzyko i szkody, wynikające ze .sfałszowania 
czeków itp . Sprawa ujednostajnienia prawa 
czekowego będzie rozpatrzona przez Kom itet 
Ekspertów na specjalnej konferencji w stycz­
niu 1931 r.

W związku z powyższem M inisterstwo 
Spraw Zagranicznych wezwało wszystkie 
Izby Przemysłowo-Handlowe do wypowiedze­
nia się ,na temat ujednostajnienia prawa cze­
kowego.

WAŻNE ORZECZENIA TARYFOWE.
W najbliższych dniach wyjdą z druku 

zeszyty 16 i 17 Zbioru Orzeczeń Taryfowych 
wydawanych jako załącznik do Dziennika 
Urzędowego M. ,S. Zawierać one będą około 
30 nowych orzeczeń.

Z orzeczeń tych zasługują na większą 
uwagę orzeczenia w sprawie clenia obuwia 
ze sznurowadłami z przędzy jedwabnej, .kor- 
kóiw do .butelek z dodatkiem innych pospo­
litych  .materiałów, parasoli .ogrodowych, ce­
luloidu, bekolitu, galallitu itp. w drobnych ar­
kuszach, wyrobów z alabastru, w yrobów ter- 
rakotowych, w yrobów  fajansowych z ozdo­
bami, wyrobów majolikowych, .puderniczek, 
i .popielniczek, lukrecji w kawałkach oraz 
w wyrobach, motocyikłów .oraz siodełek mo­
tocyklowych a rowerowych, potników i pa­
pierośnic.

Nadto w zeszytach tych są podane w y­
kazy środków leczniczych oraz przetworów  
zawierających morfinę ,i kokainę, objętych 
Opiumową Konwencją Genewską, i wymaga­
jących certyfikatu M in isterstwa Zdrowia na 
prawo wwozu do polskiego obszaru .celnego.

KARTY DLA KOMIWOJAŻERÓW.
Dotychczas kar,ty dla kom iwojażerów — 

kupców podróżujących komisowych — upo­
ważniające ich do wykonywania swego, za­
wodu, wydawane b y ły  na zw ykłe j drodze 
administracyjnej przez starostwa. Obecnie 
M inisterstwo 'Przemysłu i Handlu spowodo­
wało, ii,ż od dnia 1 Stycznia :1931 roku ka rty  
dla komiwojażerów wydawane będą w y łącz­
nie przez Izby 'Przemysłowo-Handlowe.

PODWYŻSZENIE DOPUSZCZALNYCH 
KWOT NA PRZEKAZY POCZTOWE.

Minister Poczt i Telegrafów rozszerzył 
granicę kwot doręczanych do domu prze­
kazem pocztowym lub telegraficznym do 20011 
zł za przekaz, z ,tem, że poszczególne dyrek­
cje winny według własnego uznania, zalcż; 
nie od danych warunków bezpieczeństwa, 
ustalić wysokość dla obwodów doręczeń i to 
w granicach 2000 zł w obwodach miejsco­
wych. .200 zł w wiejskich.

BLOK AGRARNY A PAŃSTWA PRZEMY­
SŁOWE.

Węgierski profesor uniwersytetu i byty 
sekretarz Stanu Elemer Ha.ntos w yg łosił we 
Wiedniu odczyt o środkowo - europejskiem 
rozwiązaniu kryzysu agrarnego. Prelegent 
w yw odził, że wyrównanie zapotrzebowania 
między państwami agrarnenti a przemysło- 
wemi da się w ramach istniejącego systemu 
traktatów handlowych osiągnąć najprościej 
przez zawarcie traktatów  kontyngentowych. 
System kontyngentowy z wzajemnemi udo­
godnieniami ceinemi, a więc pewnego rodzaju 
preferencją de facto przez skoncentrowanie 
przywozu i wywozu w drodze central, może 
być jednak uważany ty lko  za zarządzenie 
przejściowe aż do usunięcia klauzuli .najwięk­
szego uprzywilejowania z traktatów handlo­
wych.

OBNIŻENIE STAWKI PROCENTOWEJ 
OD KREDYTÓW CELNYCH.

Minister Skarbu zarządził obniżenie sto­
py procentowej od zakredytowanych należ­
ności celnych .do 4 proc. w stosunku rocz­
nym odnośnie do .przywozu tow arów  przez 
Gdynię. (Dotychczasowa stopa wynosiła 
4,5 proc.). Zarządzenie ,to .pozostaje w  zw iąz­
ku z obniżeniem analogicznej stopy procen­
towej przez Bank Gdański.

SUMA ZWROTU CŁA.

Sumy wypłacone przez Skarb Państwa 
tytułem  zwrotu cła w czasie od 1 stycznia 
do 31 sierpnia rb. wynosiły 39,5 m ilionów zł. 
Więcej niż połowa z tego (21,9) przypadło 
w udziale eksportowi .produktów rolnych, 
przeważnie zboża.

PRZED PODWYŻKA CŁA NA CYNK 
WE WŁOSZECH.

Państwowy instytu t Ewsportowy podaje 
do wiadomości, że rząd w łoski zamierza 
podwyższyć cła przywozowe na cynk, m ia­
nowicie na cynk w  Wachach i odpadkach 
(,poz. 386 a) z 8 na 12 lirów  złotych, w szta­
bach, p łytach, .blasze, drucie i rurach (poz. 
,m  b) z 15 na 21 (od 100 kg.).

rucznlk patastowy przysitiłyPATFNTY w z o r y , *
z n a k i  „2 m  Janusz Wyganowskin a  w g n a la ih l

w kraju i zagranicą — obrona spraw spornych, 
unieważnienia i t. d. WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, telefon 161-50
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TifliPrzeiisłu
a
w Polsce

R A D O M S K O
Adres telegr.: „Metal" — Telefon nr. 22.

w y rab ia :

DRUT że lazny  i s ta lo w y  ciągniony, 
m iedziow any, ocynkow any , dla te­
legrafów  i telefonów, w  k ręgach  i 
p rę tach, drut ko lczasty  i skobelki.

GW OŹDZIE druciane k w ad ra to w e,  o- 
k rąg le  i fasonowe.

LINY stalow e w ydobyw alne, pochylnia- 
ne, p row adzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźw igów, dia 
przekładni.

SPRĘŻYNY m eblowe z końcami proste- 
mi, zakręcanem i i zapinanemi.

KLAMERKI sta low e do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłow e, do zbiorników, do krat, do 
okrę tów , do zawias.

W KRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
w a  i do metali, wkrętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZ PA D L E  I Ł O PA TY  stalowe, rnofyki, 
sk robad ła  i tłuczki.

WIDŁY sta low e do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

K O N STRUK CJE żelazne, jako fo: bu­
dynki fabryczne, hale m aszynow e, 
szkiele ty  wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
w agony  do piasku 15-o tonowe i 
mniejsze, kolejki przenośne, zw ro t­
nice kolejowe, rozjazdy i zw rotnice 
tram w ajow e, wagoniki, kolejki na­
pow ietrzne, dźwigi i k rany.

PRODUKCJA UBOCZNA:
siarczan żelaza, cynk skawalony, 
popiół cynkow y.

■ IIb ilu ■ a  b  ■

•VYedonkf
^ruciane
wielkiego
todztyi*

i

■  H 53 ■ ■

w. uon d e r  UJeppen. i
9266

Wentylatory
Ekshaustory

dla wszelkich celów 
i o każdej sprawności

Ru r o c i ą g i
K ompletne urządzenia 

pneumatyczne dla wszyst­
kich gałęzi przemysłowych
Transportery trocin, odpyl- 
nikl, wsysacze, oddymniki, 
odwietrznikl t nawietrzniki, 

odmgławnice i t.d .

. E ssen (Dsotsclilacił) Ifiemcy

A. STANEK
specjalna fabryka ple­
ców i wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

8765

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-60. Zał. w r. 1902 

Przy zapotrzebowania proszę zażądać oferty.9018 w

C i

I I  w  wlaść.: St. Z ieliński
Fabryki) m aszyn  i A rm atur ,  ouieuinia metali
Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, telefon 65-74
rillllllllllilllllllllllllllllli wykonuje wszelką llllllllllllllllllllllllllllllll

ARM ATURĘ do s ik a w e k  i  stra ży  p o ża r­
ny e ta , jak : łączniki do węży zczepiane t śrubowe,

trójniki, czworaki, prądow­
nice zamykane i zwykłe, 
rury stojące ze sprzęgłem 
do hydrantów  i t. d. 9242

m
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Sprawy podatkowe
Ś W I A D E C T W A  P R Z E M Y S Ł O W E .

O d s z e r e g u  l a t  M in i s t e r s tw o  Skarbu-  z e ­
z w a la  d r o b n y m  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  g a s t r o n o ­
m icznym  i w y s z y n k o m  t r u n k ó w ,  p o ło ż o n y m  
na o b s z a rz e  b.  z a b o r u  p ru s k ie g o  i a u s t r i a c ­
k iego  n a b y w a n ie  ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h  
III. z a m ia s t  II. k-atagorj-i h a n d lo w e j .  Izba 
P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a  w  W a r s z a w i e  z w r ó ­
c iła  się do  p.  M in is t ra  S k a r b u  o ro z c ią g n ięc ie  
t y c h  u lg  p rz y  n a b y w a n iu  ś w i a d e c t w  p r z e ­
m y s ł o w y c h  ma rok  1931 na  c a ły  o b s z a r  Po lsk i .

Z W O L N IE N IE  OD  P A T E N T Ó W '.
W ła d z e  s k a r b o w e  r o z p o c z ę ły  w y d a w a n i e  

ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h  na ro k  1931.
O d n a b y c i a  ś w i a d e c t w a  p r z e m y s ł o w e g o  

w o ln e  soi w a r s z t a t y  ręk o d z ie ln ic z e ,  p r a c o w ­
nie  itsp., k t ó r e  z a t r u d n ia j ą  t y lk o  je d n ą  siłę 
n a jem n ą ,  lub j e d n e g o  cz ło n k a  ro d z .n y .

O  ile  p o z a  Io-kalam, w  k t ó r y m  m ieśc i  się 
w a r s z t a t ,  c z y  p ra c o w n ia ,  o d b y w a  się  s p r z e ­
d a ż  w y r o b ó w  w ła s n y c h ,  w ó w c z a s  n a le ż y  n a ­
b y ć  odd z ie ln e  ś w i a d e c t w o  p r z e m y s ł o w e  i p ła ­
cić  p o d a te k  od ob ro tu .

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .
Z dn iem  1 l i s t o p a d a  r .  b.  m iną ł  t e rm in ,  

w  k t ó r y m  p ł a t n i c y  p o d a tk u  d o c h o d ó w e g o  
w inn i  b y l i  uiścić  . ó ż n ic ę  m i ę d z y  p o d a tk ie m  
w y m i e r z o n y m  a z a p ł a c o n y m  d o  dnia  1 m a ja .  
U s t a w a  w y c h o d z i  z  z a ło ż e n ia ,  ż e  w y m i a r y  
■winny ibyć d o k o n a n e  do  15 p a ź d z ie rn ik a ,  a  w  
w y p a d k a c h '  p ó ź n ie j s z e g o  d o r ę c z e n i a  nakazów ' 
p ł a t n i c z y c h  p o d a te k  j e s t  p ł a t n y  w  m y ś l  a r t .  88 
U s t a w y  nie  1 l i s to p a d a ,  lecz w  30 dni po 
d o rę c z e n iu  n a k a z u .  W o b e c  tego ,  że  p o s t ę p o ­
w a n i e  s k a r b o w e  nie  o d p o w ia d a  t e m u  s ta n o w i

p r a w n e m u ,  Izba  P r z e m y s ł . - H a n d l o w a  w  W a r ­
s z a w ie  w im ieniu  Z w ią z k u  Izb ,  z w ró c i ła  się 
do M in is t ra  S k a r b u  o w y d a n ie  w y ja śn ie n ia ,  
że  p o ło w a  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  o b l ic z o n e g o  
w e d le  zezn an ia ,  w  w y p a d k u  n iedor.ęczenia  
n a k a z u  p ł a tn i c z e g o  do 15 p a ź d z ie rn ik a ,  nie  
m o ż e  b y ć  e g z e k w o w a n a ,  ani nie  m o ż n a  od 
tej c z ę ś c i  p o d a t k u  p r z y  zap łac ie  w  c iągu  30 
dni  od  d o rę c z e n ia  n a k a z u  p o b i e r a ć  k a r  za  
z w ło k ę ,  p o c z y n a j ą c  od  1 l i s to p a d a ,  to  j e s t  
tak, j a k b y  n a k a z  b y ł  d o r ę c z o n y  d o  15 p a ź ­
dz ie rn ika .

U S T N E  IN S T R U K C J E  C O  D O  W Y S O K O Ś C I  
W Y M IA R U  P O D A T K Ó W .

Na o d b y w a j ą c y c h  się co r o k  z ją z d a c h  
n a c z e ln ik ó w  U rz ę d ó w  S k a r b o w y c h  k a ż d e g o  
o k rę g u  o t r z y m u ją  oni  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
s w o i c h  b e z p o ś r e d n ic h  p r z e ł o ż o n y c h  lub in­
s p e k t o r ó w  m in i s t e r i a ln y c h  M in i s t e r s t w a  S k a r ­
bu  p o le c e n i a  (w  fo r m ie  opin i i  w ł a d z y  p r z e ło ­
żonej ) ,  że  w y m ia r  p o d a tk u  o b r o t o w e g o ,  do ­
k o n y w a n y  w  d a n y m  Okresie  w  p o r ó w n a n iu  
z o k r e s e m  p o p rz e d n im ,  m a  b y ć  w y ż s z y  o ty le  
a  ty le  p r o c e n t ó w .  W.skazćiwki t e  s ą  j a k o b y  
o p a r t e  n a  t y c h  lub innych  p r z e j a w a c h  o b r o t u  
h a n d lo w e g o ,  m a ją c y c h  u z a s a d n ić  z w y ż k ę ,  
w  r z e c z y w i s t o ś c i  j e d n a k  n i e r a z  n ie  o d z w i e r ­
c ie d la ją  w c a le  i s to tn e g o  s ta n u  r z e c z y .  U je m ­
ne  z nac z e n ie  t y c h  o pi ni j tik w i j e d n a k  nie  ty le  
m o ż e  w  w ię k s z e j  lu b  m n ie j s z e j  ic h  n ie d o k ła d ­
ności,  lecz  w dem, że  p o c h o d z ą c  o d  w ła d z  
p r z e ło ż o n y c h ,  s t a j ą  się d c  fac to  i n s t ru k c j ą  
i n a k a z e m  dla  w ła d z  p o d l e g ł y c h  w  k ie ru n k u  
z w ię k s z a n i a  w y m i a r u  p o d a t k u  o b r o t o w e g o  
co n a jm n ie j  o w s k a z a n y  (przez w ła d z e  p r o c e n t .  
T e g o  ro d z a ju  p o s t ę p o w a n i e  j e s t  n ie s łu szne

i n i e w s k a z a n e ,  u t r w a l a  b o w ie m  w  s fe ra ch  
g o s p o d a r c z y c h  p rz e k o n a n i e ,  że  w y m i a r y  p o ­
d a tk u  o b r o t o w e g o  są  d o k o n y w a n e  n i e z a le ż ­
nie od i s to tn e j  k o n iu n k tu r y  o ra z  o d  sy tu ac j i  
p o s zc z e g ó ln e g o  p ł a tn ik a ,  le c z  ty lk o  w e d ł u g  
w y m a g ą ń  lo k a ln y c h .

O J A W N O Ś Ć  G Ł O S U  W Y M IA R O W E G O .
B r a k  j a w n o ś c i  p o s t ę p o w a n i a  w y m i a r o ­

w e g o  p r z y  w y m i a r z e  p a ń s t w o w e g o  p o d a tk u  
p r z e m y s ł o w e g o  da je  się ró w n ie ż  w e  znak i  
p ła tn ik o m .  O k r e ś l e n i e  w y m i a r u  p o d a tk u  nie  
w s k a z u je  ż a d n y c h  m o t y w ó w ,  na k tó r y c h  z o ­
s ta ło  o p a r t e .  P ła tn ik  n ie  m a  w i ę c  m o ż n o śc i '  
n a l e ż y t e j  o b ro n y .  A t y m c z a s e m  w  to k u  .po­
s tę p o w a n ia  o k azu je  się.  że  u r z ę d y  s k a r b o w e  
p o s ia d a ją  c z ę s to  In fo rm a c je  złe, p r z e s a d z a n e ,  
d o w o d z ą c e ,  że  o jedne j  i t e j  s a m e j  pozycj i  
n a d c h o d z ą  in fo rm a c je  d o  u rz ę d ó w  p o d a t k o ­
w y c h  z k i lku  m ie j s c :  z  b a n k u ,  z  ko le i  z p o c z t y ,  
z k s iąg  h a n d l o w y c h  h u r to w n ik ó w  lufo f a b r y ­
k a n ta  itd.  P ła tn ik  nic  m a  .możnośc i p r z e d s t a ­
w ie n ia  d o w o d ó w  i d a n y ch ,  a lb o w ie m  K om is ja  
n ic  o k a zu je  m u ty c h  in fo r m a cy j .  N ie z a d o w o ­
lony  z w y m i a r u  p ła tn ik  ap e lu je  do. K o m is j i  
O d w o ła w c z e j ,  le cz  ,i tu  nic  m a  m o ż n o śc i  n a ­
l e ż y t e g o  z o r i e n to w a n ia  s ię  co do  p o d s t a w  
w y m ia ru .

P O D A T K I W  C H IC A G O .
D zienn ik  Z w i ą z k o w y  w  C h ic ag o  p o d a je ,  

iż  w  C h i c a g o  300 ty s .  b u d y n k ó w  i p laców 
w y s t a w i o n o  n a  p u b l ic z n ą  l i c y ta c j ę  za  p o d a tk i .  
W  p o w ie c i e  C o o k  o b e j m u j ą c y m  C h ic ag o ,  -prze­
szło  40 milj. d o l a r ó w  czy l i  je d n a  -t rzecia c z ę ś ć  
■podatków nic j e s t  z a p ł a c o n a ,  -bo ludzie  nie 
■pracują.

Eksport — Import
P O L S K O -S Z W E D Z K A  IZBA H A N D L O W A .

W  nr.  44 „ R y n k u  M e t a l o w e g o "  w  r u b r y ­
ce. „ E k s p o r t  —  I m p o r t "  n a  s t r ,  1774 p o d a l i ś ­
m y  s-pi-s Izb  H a n d lo w y c h  P o lś k o - Z a g r a n i c z -  
n ych  w k ra ju  i z ag r an i cą .

W y k a z  ten  n in ie j s z e m  uzup e łn i l i śm y ,  
g d y ż  p rz e z  p r z e o c z e n ie  p o m in ię to  w  nim 
P o I s k o - S z V e d z k a  Izbę  H a n d lo w ą  w W a r s z a ­
wie ,  ul. K r ó l e w s k a  3.

Izba  .ta, z a ło ż o n a  p r z e d  ro k ie m ,  z n an a  
j e s t  s z e ro k im  k o lo m  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o ­
w y m  z e  s w e j .  obfi tej i o w o c n e j  d z ia ła ln o ś c i  
n a r p o l u  zb l iż en ia  g o s p o d a r c z e g o  m ię d z y  Dol­
s k ą  i Sgwe-cją.

W  S P R A W I E  O P A K O W A N IA  P R Ó B E K .
W o b e c  c z ę s t y c h  s k a r g  firim z a g r a n i c z n y c h  

na n i e o d p o w ie d n ie  p a k o w a n ie  p ró b e k  towa* 
r ó w .  o t r z y m y w a n y c h  z Po lsk i ,  z w r a c a  się  
u w a g ę  na k o n ie c z n o ś ć  s t a r a n n e g o  p a k o w a n i a  
w s z e lk ic h  w y s y ł a n y c h  z a g r a n i c ę  p ró b ,  z w ł a s z ­
c za  z a ś  ty c h ,  k t ó r e  są  p r z e z n a c z o n e  do k r a ­
jó w  z a m o rsk i c h .

J e s t  to  rz e cz  b a r d z o  w a żn a  jeśli się z w a ­
ż y ,  ż e  n ie s t a r a n n e  p a k o w a n i e  w z o r ó w  p o w o ­
duje  n ie ty lk o  ich z n ie k s z ta łc e n ie  i -utrudnia  
o d b io r c y  o r ie n ta c ję ,  a le  ś w i a d c z y  o n ie w y -  
ro b ien iu  kuipicćkiem f i rm y  w y s y ł a j ą c e j .

E K S P O R T  DO  K R A J Ó W  N IE E U R O P E J S K IC H  
W Z R A S T A .

E k s p o r t  P o ls k i  do  k r a jó w  n i e e u ro p e j s k ic h  
w y n o s i ł  w y ro k u  1924 -  4.2 p roc .  c a ł e g o  e k s ­
p o r tu ,  w roku  1925 - 1.4 p ro c . ,  w  roku  192b

- 3 p r o c . ,  w  roku  1927 -  4.4 p roc . ,  w  roku  
1928 - 4.7 iproc., w  ro-ku 1929 - 5.1 proc .,

w  c iągu  p i e r w s z y c h  9 m ie s ięc y  rb .  s t a n o w i ł  
6.7 p ro c .  c a łeg o  naszego- e k s p o r tu .  T ę  z n a c z ­
ną z w y ż k ę  udz ia łu  k r a j ó w  n iee u ro p e j sk ic h ,  
■a n iek ie d y  n a w e t  d a le k ich  k r a j ó w  z-aitnorskich 
w e k s p o r c ie  p o l s k im  w r. b .  p r z y p i s a ć  n a leży  
udz ia łow i  P o l s k i  w  T a r g a c h  L ipsk ich ,  k tó r e  
j a k o  m a ją c e  w y b i t n i  (f m i ę d z y n a r o d o w y  c h a ­
r a k t e r ,  ś c ią g a ją  . zam ów ien ia  d la  f i rm  polsk ich  
z  n a jo d le g le j s z y c h  n a w e t  ry n k ó w ,  -przy-czem 
■przeważnie  w c h o d z ą  tu w  r a c h u b ę  w y s o k o -  
uszlachetn io -ne w y r o b y  g o to w e .

P R O P A G A N D A  E K S P O R T U  P O L S K I E G O  
W  LONDYNIE.

W  c ią g u  m ie s iąc a  g ru d n ia  b. r. a k c j ę  p r o ­
p a g a n d y  ’e k s p o r tu  p o ls k ie g o  w  L o n d y n ie  .pro­
w a d z ić  b ę d z ie  z o r g a n i z o w a n y  spec ja ln ie  
w ty m  -celu 'Polski B a z a r  P r o p a g a n d o w y .  Za­
d an iem  B a z a r u  b ę d z i e  jaik n a j s z e r s z a  akcja  
p ro p a g a n d  o, w a  po lsk ie j  w y tw ó r c z o ś c i ,  t u r y ­
s ty k i ,  a t a k ż e  k u l tu ry .  A b y  u m o ż l iw ić  w s t ę p  
na  t e r e n  B a z a r u  j a k  n a jw ię k s z e j  ilości .zwie ­
d z a j ą c y c h ,  w e jś c ie  b ęd z ie  -bezpła tne.  R ó w n o ­
cze ś n ie  p r o j e k t o w a n y  je s t  pro-gram -licznych 
a t r a k c y j  o r a z  s z e r o k a  p r o p a g a n d a  w  p ra s ie  
a ng ie lsk ie j .  F i r m y  z a i n t e r e s o w a n e  w  z a k r e ­
sie w y w o z u ,  o .ile z e c h c ą  w y k o r z y s t a ć  t a k  
p o w a ż n ą  o k a z j ę  p r o p a g a n d y  s w o ic h  w yro-bów,  
w in n y  n i e z w ło c z n ie  n a d e s ła ć  k o le k c ję  s w y c h  
w y r o b ó w  d o  s p r z e d a ż y  na Bazia rze .  N a jeży  
ró w n ie ż  .podać w a r u n k i  -siprzed-aży, a b y  w  r a ­
zie s p o d z ie w a n y c h  z a m ó w i e ń  m o ż n a  -było. je  
z a k o m u n ik o w a ć  in t e r e s o w a n y m .  W o b e c  c ią ­
g łe g o  obn iżan ia  cen  n a  t o w a r y  w  Anglj-i z a ­
ró w n o  kraj-owe, j a k  j p r z y w o ż o n e ,  c e n y  n a ­

s z e  m u s z ą  b y ć  b a rd z o  d o s tę p n e  ze  w zg lęd u  
na k o n ie c z n o ś ć  Ikomk-urowania z to w a r a m i  c a ­
łego ś w ia ta .  P o n ie w a ż  w  p ro g r a m i e  B az a ru  
j e s t  ró w n ie ż  p r o p a g a n d a  k u l tu r y  -polskiej, p o ­
ż ą d a n e  są  o b r a z y  p o lsk ie ,  n u ty  polsk ich  
u t w o r ó w  m u z y c z n y c h ,  w y t w o r y  s z tu k  z d o b ­
n ic zy ch  itd. R ó w n ież  k o n ie c zn e  są  e k s p o n a ­
ty  z z a k r e s u  t u r y s t y k i .  P o ż ą d a n e  b y ł y b y  
ró w n ie ż  p ły ty  g r a m o f o n o w e  z pols-kiemi utw o ­
rami muzyczineimi, w y ją tk i  z o p e r  p o l s k ic h  
zupełn ie  tu  n ie z n a n y c h  itip. W s z e lk ie  .p rze­
sy łk i  i k o re s p o n d e n c ję  -odnoszącą  się do. B a ­
za ru  a d r e s o w a ć :  T h e  P o l i s h  B a z a r ,  2, D ev  
v o n s b i r e  S t r e e t ,  I s l ington .  L o n d o n ,  Nr. 1.

R E K O R D  E K S P O R T U  W ĘG L A  
W  P A Ź DZ IE R N IK U .

W  -październ iku  rb.  -p rze ład o w an o  węgla  
e k s p o r t o w e g o  w  G d a ń s k u  568.4.58 t-on, w G d y ­
ni 280.399 ton.  R a z e m  848.857 -to-n. P r z e ł a ­
d u n ek  w  p a ź d z i e r n ik u  j e s t  r e k o r d o w y  i w y ­
k azu je  z w ię k s z e n ie  w  s to s u n k u  d-o n a j w y ż ­
s zeg o  d o t y c h c z a s  w  s ty c z n iu  r. b. (805.259 
to n)  o 43.598 ton ,  co s t a n o w i  5.4 -proc.

T R A N S A K C J E  E K S P O R T O W E  
F IR M Y  C O M P E N S A T O R .

F a b r y k a  -prze-wodów u r o w y c h  „ C o m p e n ­
s a t o r " ,  w y r a b i a j ą c a  ru ry .  fa l is te  na  p o d s t a ­
w ie  w s z e c h ś w i a t o w e j  s ł a w y  -pa ten tów  inż. 
(M acie jew sk iego ,  p ro w a d z i  oży-wioną d z ia ła l ­
no ś ć  e k s p o r t o w ą .  W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  d o k o ­
nano  k i lka  p o w a ż n y c h  t r a n s a k c y j ,  z k tó ry c h  
w y m ie n ia m y  d o s t a w ę  dla  Z. S. R. R. (15.000 
kg.) , o r a z  dla  n o w o b u d u ją c e g o  się d w o r c a  
-ko le jowego  w  M ed io lan ie  (3.000 kg. ).
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Zebrania Spółek Akcyjnych
22 listopada:

„Polsko-B elgijskie T ow arzystw o dla Im­
pregnacji Drzewa i Polski Krezonaft", S. A.:
zebr. inadzw ycz. (uzgodnienie s ta tu tu  z p ra ­
w em  o  spółkach akcy jnych) -  o godz. 13 
w lokalu S-ki w W arszaw ie , ul. W spólna 23.

24 listopada:
„H. Cegielski", S. A.: zeibr. nadzw ycz. 

(uzgodnienie s ta tu tu  z praw em  o spółkach 
akcy jnych , zm iany s ta tu tu )  — o  godz. 12 
w sali Banku Zw iązku 'Spółek Z arobkow ych 
w Poznaniu, ipl. W olności 15.

„Bank Budowlany", S. A. w lik w idacji: 
zebr. zw ycz . —  o igiodz. '12 w sali kon le ren - 
cyjtiaj P o lsk iego  Banku Kom unalnego w  W a r­
szaw ie, ipl. Napoleona 7.

„T ow arzystw o Budowy i Eksploatacji 
Dróg Żelaznych D ojazdowych w Państw ie 
Polskiem", S. A.: zebr. zw ycz . {uzgodnienie 
s ta tu tu  z p raw em  o spółkach akcyjnych) 
o godz. 17 w W arszaw ie , ul. Z ielna 45, m . 2 
(ew tl. drugi te rm in  — dnia 9 grudnia).

Polskie T ow arzystw o dla Handlu Węglem  
„W ęgloblok", S. A.: zebr. uadzw y cz . (uzgo­
dnienie s ta tu tu  z iprawem  o  spółkach ak cy j­
nych) o godiz. 18 w lokalu S-kii w W a r­
szaw ie, ul. O rdynacka 11.

26 listopada:
Belgijsko - Polskie T ow arzystw o Handlo- 

w o-Przem ysłow e „Belpol", S. A.: zebran ie
nadzw ycz. (uzgodnienie sta tu tu  z praw em  
o spółkach ak cy jn y ch ) —  o godz. 17 w lokalu 
S Lk,i w W arszaw ie , ul. Ż óraw ia 15.

27 listopada:

Akcyjne T ow arzystw o „Elektryczność".
S. A.: zebr. nadzw ycz. (drugi term in) —
o godz. 16 w lokalu S-ki w W arszaw ie , ulica 
C zackiego 18.

28 listopada:

„Bank Przem ysłow ców  Polskich", S. A.:
zebr. nadzw ycz. (uzgodnienie s ta tu tu  z  p ra ­
wem ,o spółkach akcy jn y ch ) —  o  godz. 11 
w lokalu S-fci w W arszaw ie , ul. Zgoda, 7.

„Stow arzyszenie Mechaników Polskich  
z Ameryki", S. A.: zebr. nadzw ycz. (uzgo­
dnienie sta tu tu  z p raw em  o spółkach akcy j­
nych) - o godiz. 17.30 w lokalu  S-ki w W ar­
szaw ie, ul. M arszałkow ska 46.

Upadłości i odroczenia wypłat
UPADŁOŚCI.

Surow ce i Przetw ory Drzew ne, Sp. Akc. 
w W ars'zaw ’e. Syndyk, adw . T adeusz Korw in- 
Szyimanowski.

Elektrorad w O stro łęce . Sędzia kom isarz  
E ryk Z irkw itz w Ł om ży.

Inż. Dr. Miinter, sip. z o. o., K atow icc- 
L igota. Z arz. m asy Ludw ik S ław iński.

Fritz Ruchaj, sped y to r. Zarz. m asy Jan  
Z akrzew ski w  Św ieciu.

ODROCZENIA WVPLAT.
S tan isław  B iskupski, O s trzeszó w . M oty- 

lew ski i T erich , Lw ów . M ozes L ieblich, P o d ­
hajce. W ielkopolska P ap ie rn ia  S. A. B y d ­
goszcz. R om an Si miński, R akoniew ice. A bram  
vel Adałf R osenberg , W arszaw a. Or.tma® 
i Simon, Lw ów . Kurdlnal, fab ryka kaw y sło ­
dow ej, Król. Huta. L eon C iechelski, K artuzy. 
Izrae l R anek, K ozów . W olf u. Ł eizer D orf-

man, Liipica Góirna. Efraim  Mtlnz, N arojów . 
Schoje Kroinberg, Kozów. Rachimiela Feigen- 
baum , Kozów. Leokadia C yłkow ska, B y d ­
goszcz. Jakób  F łuss, L w ów . M inc Galie,r, 
R adyw no. Ignac K urow ski, G rudziądz. Salo 
& Regina W etts te in , M ysłow ice. H erm an 
& E ste r H orow itz, L w ów . Jan  Jasińsk i, K ato­
wice. H ana i Natainieła N ussenbiatt, Lw ów , 
Józef T w orzy jań sk i, L w ów .

■■■

Adres t e l e g r . :  „ G r a k o n a “

£  •• ? '*  V  -  -  x

T e l e f o n  Nr.: 176

99 G R A K O N A
O N U F R Y  G E K T N E R  I  $ - k a

F abryka  Pilników i Narzędzi, T. z o. p.,
BYDGOSZCZ, M arcinkow skiego  7-8.

W y r a b i a :  W szelkiego rodzaju pilniki, raszple dla stolarzy, kow ali i szew ców , 
frezery i pilniki do ostrzenia noży dyfuzyjnych, noże dyfuzyjne dla cukrow nictwa. 

Nacina: stępione p i l n i k i  w szelk iego rodzaju. 

Frezuje : stępione f r e z e r y  do noży dyfuzyjnych dla cukrownictwa.

Nowy dział fabrykacji: cęgi w szelkiego rodzaju do gwoździ i drutu, 
intotki ślusarskie i stolarskie, rozwiertaki, skrobaki do cyny, oskardy m łyńskie  
i oprawki do tychże.
2 0 0  p ra c o w n ik ó w .  Dzienna produkcja p i ln ików  1200 tu z in ó w ,  cęgów 2 0 0  tu z in ó w .

Za w yroby nasze dąjem y pełną gwarancję.
O statnie nagrody za dobroC wyrobów : 9400

Rzym 1927 — złoty medal, Paryż 1927 — złoty medal i ,,Grand 
Prix“, Pierwsza W ystaw a Wodna, Bydgoszcz 1927 — złoty medal.

Kochasz iwóf hraf — kupuf wyrobu krajowe.
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Skrzynka zapytań
■ 4xl*dzley M r*d Ucbowyeti 

1 fródel sakipóSE.

7
UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:

Nr. 5717. firmy, wyrabiającej osie ruchome. 
Nr. 5757. firmy, która dostarcza zatrzaski (za­

meczki) znane powszechnie a używane do jedwab­
nych gotowych motylków męskich. 

Nr. 5848. firmy, wyrabiającej prasy do robienia 
kółek opałowych. 

Nr. 5850. fabryki ocynkowanych i czarnych rur 
gazowych konkurencyjnie zdolne nienależacej do 
kartelu, która zamierzałaby eksportować do Rumu­
nii i gotowa byłaby oddać przedstawicielstwo pew ­
nej firmie w  Bukareszcie. 

Nr. 5852. firmy, wyrabiającej ozdoby do krat 
grobowych w formie liści. 

Nr. 5866. firmy, dostarczającej m aszyny do w y ­
robu karni.

Nr. 5872. firmy, wyrabiającej przyrządy do w y ­
ciągania korzeni z ogrodu o wadze 5— 10 ton. 

Nr. 5904. firmy, wyrabiającej części prasowane 
do rowerów. 

Nr. 5902/5914. krajowych i zagranicznych fa­
bryk wiórów stalowych do froterowania. 

Nr. 5920. firmy, wyrabiającej igły do maszyn 
do szycia. 

Nr. 5922. firmy, dostarczającej tryby do żniwia­
rek. 

Nr. 5926. firmy, mogącej dostarczyć kompletne 
urządzenia dla fabrykacji płyt akumulatorowych. 

Nr. 5929. firniy, wyrabiającej sprężyny i igły gra­
mofonowe. 

Nr. 5936. firmy, dostarczającej blaszki do sznu­
rowadeł oraz maszynki nożne i ręczne do wyrobu 
sznurowadeł. 

Nr. 5939. fabryki wyrobów metalowych niklo­
wych jak koszyczki do cukru, cukierków, podstawki 
do szklanek i t. p. 

Nr. 5943. firmy, dostarczającej katalogi z nowo­
czesnemu wzorami na balustrady, bramy, ganki, 
ogrodzenia na groby i t. p.

Z życia placówek przemysłowo-handlowych

.Wiepofana", Poznań, Dąbrowskiego 81
J u ż  n ie jed n o k ro tn ie  z tego miejsca, p rzypom inaliśm y  

uw adze czy te ln ików  a zw łaszcza  p rzem ysłow ców  i kupców  
b ran ży  Wielkopolską Odlewnię, Fabrykę Maszyn i N a­
rzędzi „Wiepofana", k tó r a  jak o  rdzenn ie  p o lska  p laców ka  
w y tw ó rcza , p o s iad a jąc  dość szerok i z ak re s  p racy , z a s łu g u je  
ze w ezeohm iar n a  poparcie. „W ię p o fan a"  budu je  ja k  w ia ­
domo now oczesnego ty p u  m aszyny  narzędziow e, przede- 
w szystk iem  to k a rk i w  k ilk u  typach', da le j n a  obecny sezon 
zim ow y, d o sta rcza  p raw n ie  chron iony  ty p  pieców  ż e la z ­
nych n ada jących  się do og rzew an ia  w iększych  pom ieszczeń,

sk ła d n ie  i  w a rsz ta tó w  p racy . O d d z ia ł od lew n i w ykonu je  
w szelkie od lew y  żeliw ne i' s ta lis te  w e d łu g  w łasn y ch  i d o ­
sta rczo n y ch  m odeli a  jak o  w y łączną  specja lność  d o s ta rcza : 
cy lind ry  d o 1 m aszyn parow ych  i m o to rów  spalinow ych , 
d a le j tło k i, ruszta. w szelk iego  ro d za ju  ta k  do pa len isk  
s ta ły c h , ja k  i ruchom ych , w reszcie  o d l e w y  kw aso- i o g n io ­
odporne .

In te resow anym  zalecam y p rzy  zap o trzeb o w an iach  z w ró ­
cić się z pe łnem  zau fan iem  pod w skazanym  adresem .

Maszyny do szycia typu „Veritas“
K ra jo w y  nasz  p rzem ysł budow y m aszyn  m imo, że 

obecną p ro d u k c ją  sw o ją  obejm uje  ju ż  bard zo  liczne dzia ły  
i typy, m aszyn  do szycia  nie w y rab ia  do tychczas zupełn ie , 
bow iem  dziedz ina  ta  opanow ana je s t  od l a t  daw nych' 
p rzez  w ie lk ie  św ia tow e fa b ry k i, p racu jące  w znacznej 
m ierze  n a  ek sp o rt. Z  te j w ięc ra c ji, ca łk o w ite  z a p o trz e ­
bow an ie  ry n k u  po lsk iego  na  m aszyny  do szycia, pokryw am y 
im portem , zn a jd u jąc  w ob iegu  handlow ym  na jró żn ie jsze  
fa b ry k a ty  i typy  pochodzenia za,granicznego. Podobnie 
ja k  w różnych  innych k ra ja c h  i u  nas w Polsce, cieszą 
się. popu la rnośc ią  i n a jlep szą  renom ą m aszyny do szycia 
(typu „ V e rita s" , k tó r e  d z ięk i p ro s te j a  now oczesnej i  p r a k ­
tycznej. k o n s tru k c ji są  bard zo  trw a łe , w p ro s t n iezn iszczalne 
a  p rzy tem  ich  precyzyjn ie  w ykonan ie  również, zew nętrzne  
sp ra w ia , fee  m aszyna t a  jest, p raw dziw ą ozdobą każdego  
gospodarstw a, dom ow ego. Z by t n a  m aszyny .,V e r ita s "  je s t  
zapew niony  i znaczny. G en era ln e  zastępstw o  na  całą. 
W schodn ią  E u ro p ę  a  w ięc tak że  na P o lskę  posiada  ek o ­
nom icznie s iln a  i pow ażna firm a Bernhard D avidson w 
G d ań sk u , R e itbahn  19 20, k tó ra  p o śró d  k u p ieę tw a  b ranży  
znaną je s t  ze sw ej wys-okiej zdolności konk u ren cy jn e j.

W sk azan a  h u rto w n ia  p rzyzna je  odbiorcom  sw oim  bardzo  
dogodne w a ru n k i i s łu ży  chętn ie  szczegó low em i o fe r ­
tam i. -P —

W yszła z pod prasy drukarskiej dawno 
przez sfery fachowe oczekiwana książka 

z tablicami poglądowemi p. t.

Kalkulacja w Przemyśle
oparta na księgowości

w opracowaniu 
Józefa Propgtcra
z a p rz y s lę i .  rew id en ta  k s iąg  - znaw cy  sądow ego

Cena zł. 5.—    Cena zł. 5.—
Wysyłka za poprzednlem nadesłaniem  gotówki.

Zamówić w księgarni
„Kupca” , Poznań, Wielka 10. Tel. 22-77
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Telefon 17

Adolf

HERSIHA
Rawicka 

Fabryka Wag

Rawicz. Koicieina 4C7
6227

OOOOOOOOOO0OOO0OOOO0OOOOOOOOGOOOOOOOOOC

Fabryka tygli g rafito ­
wych i ogniotrw ałych 

produktów
, G r a f o s “

Sp. z ogr. por.
 ̂ B ie lsk o -B ia ła
poleca

Tygle grafitowe
do topienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteż wszelkie 
wyroby grafitowe w zakres ten wchodzące 8346

la  GRAFITY odlewnicze 1 płatkowe.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOO

F a b r y k a  m a g l i  8772

B. Kapczyńskiego
Łódź, Podrzaczna 33. Telefon 108-55. Firma egz. od 1889 r.

,;Der Eisenhandler”
Be r l i n  SW 68, Alte Jakobstr. 156/157

Znane najlepsze 1 ulubione pismo facho­
we dla branży żelaza, tow arów  żelaznych, 
narzędzi, sprzętów  domowych 1 kuchen­
nych oraz handlu maszyn Itp. Najlepszy 
Informator źródeł zakupu 1 organ ogło­

szeniowy dla wymienionych bran i.
Wychodzi od 37-miu lat raz w tygodniu 

Na iyczanla numery okazowa.
Wszelkich wiadomości udzialt tią za nadesłaniem kosztów pocztowych 

K orespondencja  ty lko  w  niem ieckim  języku.

„IIEPOFAIA"
W ielkopolska O d lew n ia
Fabryka Maszyn I Narzędzi

Towarzystwo Akcyjne

Teieton 61-56 Poznań oaUrowsHiego 81
" ™  T m  

V

Odlewy żeliwne staliste:
a) C y l in d r y  do maszyn parowych 

i motorów spalinowych
b) tłoki
c) kwaso-1 ognioodporne
d) rUSZta wszelkiego rodzaju, tak 

do palenisk stałych, jak i ru­
chomych.

8299b

Fraz STIASNY
S WIEN IM KóSinerhofgasse 6 (0
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Generalna reprezentacja na Polskę Zakładów
Lak- Vernis- u. Verffabriek 

A L K i m A A R  ( H o l l a n d )

lakiery do blachy
umożliwiające s z t a n c o w a n l e  b e z  n a t ł u s z c z a n i a
pierwszorzędne specjalności, niezrównane i świetnie 

zaprowadzone w kraju i zagranicą.

lakier srebrny
nadający powierzchni wysoki połysk.

Lakier do pasiek
na k o n s e r w y ,  najlepsza kwasoodporna powłoka.

Emalie aa blachy
do s z t a n c o w a n i a  o najczystszej tonacji barw

lakier plakatowy
odporny na wpływy atmosferyczne.

Prócz tego: 9426
B i a ł a  b l a c h a

na opakowania, puszki do konserw, korki koronne.
C z a r n a  b l a c h a
na opakowania, plakaty i t. p.

Ż e l a z o  i a ś m o w e
czysta wywalcowane I uszlachetnione dla wszystkich celów.
Specjalne farby kolorowe do druku na blasze

najlepszego gatunku.
Prosimy zażadać opróbkowanej oferty! 
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POSTĘPY W PRZEMYŚLE
(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA).

/=>O S T Ę P Y  w fa b r y k a c h  PASÓW
( l i r & m i Do najczęściej spoty- 
iiaŁ f c B i u L l Ł S f i Ł g j k a n y c h  zagadnień do roz- 

'T/aw wiązania, zaliczyć należy 
w"“S~£ r ^  /K F  bezsprzecznie problem

M bZr  przeniesienia ruchu. Po-
śród różnych stosowanych 

I1 w tym względzie metod w
' praktyce, największe rozpowszechnienie po­

siada pas transmisyjny, to też od ra ­
cjonalnego doboru tegoż zależy w wielkiej 
mierze regularność, a zatem i niezawodność 
ruchu. Zadaniem pasa transmisyjnego jest 
zatem przeniesienie ruchu z jednego kola 
pasowego na drugie w taki sposób, aby nie 
było ślizgania, ani też rozciągania pasa.

Równocześnie z rozpowszechnieniem 
transmisji ruchu drogą pasową, rozwinął się 
w szybkiem tempie przemysł {Jasów trans­
misyjnych i to szczególnie w Ameryce i 
Anglji, Włoszech, Belgji itp. jako w krajach 
o wysokiem uprzemysłowieniu.

Charakterystyki pasów transmisyjnych.
Aby przeniesienie ruchu odbyć się mo­

gło bez ślizgania oraz rozciągania pasa, po­
winien tenże posiadać wystarczającą ela­
styczność, przyczepność i giętkość, ponadto 

grubość oraz szerokość ściśle odpowiadającą prze­
noszonej mocy.

Wszelkie bowiem ugięcia pasa na kole wywołują 
straty sprawności tem większe, im pas jest bardziej 
sztywny oraz im jest grubszy w porównaniu ze śred­
nicą kola pasowego. Dalsze straty  sprawności wypły­
wają z połączeń końców pasa. W wypadku, gdy nie 
jest możliwem wykonanie pasa bez końca, należy sto­
sować złącza o podobnej jak pas giętkości, oraz o ta ­
kiej samej grubości. Żlę dobrane złącza wywołują je­
dynie klaskanie oraz wibracje, pociągające za sobą 
nieregularność ruchu, a nawet anormalne zluiżycie 
niektórych części maszyn.

W obecnym stanie techniki wytwarza się kilka 
rodzajów pasów, które ze względu na ich skład po­
dzielić można na trzy kategorje, a m.:

1. pasy z m aterjału włóknistego,
2. pasy kauczukowe i balata,
3. pasy skórzane.
O każdym z tych rodzajów pasów podajemy po­

niżej nieco spostrzeżeń.
Pasy z materjału włóknistego.

- Przez stosowanie odpowiednio utkanych materja- 
tów włóknistych wytwarza się pasy o wszelkiej wy­
trzymałości, dowolnej szerokości, nierozciągalne i nie- 
ujawniające jakiekolwiek trudności w złączach. Z te­
go też względu bardzo rozpowszechniły się ostatnio 
dla różnych celów pasy bawełniane utkane lub też 
uszyte. Poza stosowaniem pasów tych do napędu

transmisyjnego, spotykamy je również przy pracy w 
elewatorach, przenośnikach itp. m

Pasy bawełniane utkane są przeważnie bez końca. 
Ze względu na swą giętkość i niewielką grubość, ujaw­
niają one małą bezwładność, wobec czego nadają się 
korzystnie dla napędu małych kół pasowych szybko­
obrotowych. Mimo tych zalęt, zarzuca się tym pasom 
czułość na zmiany temperatury i wilgotności.

Równie duże rozpowszechnienie posiadają pasy 
wykonane z sierści wielbłądziej, szczególnie w prze­
myśle farbiarskim, apretowniach, fabrykach mydlą, 
produktów chemicznych, pudru itp., gdzie ujawniają 
znaczną odporność na wilgotność, mgły gorące oraz 
wobec oparów kwasowych.

Poza wskazanemi, wyrabia się również pasy z je­
dwabiu odpowiednio impregnowanego. Pasy te cechu­
je nieczułość na zmiany temperatury, oraz wilgotności 
i odporność na działanie oparów kwasowych. Ze 
wgzlędu na swą nadzwyczajną lekkość oraz cienkość 
nadają się pasy te dla napędu szybkobieżnych małych 
kół pasowych.

Mimo, że fabrykacja pasów włóknistych prowa­
dzona jest odniedawna, to jednak ze względu na 
ujawnione zalety, znalazły one szerokie rozpowszech­
nienie w praktyce.

Pasy kauczukowe i balata.
Pasy kauczukowe i balata znalazły swe roz­

powszechnienie dzięki ujawnionej dobrej przyczep­
ności, nieczułości na zmiany temperatury i wilgotności 
oraz ze względu na swe zrównoważone charaktery­
styki. Pasy te posiadają uzbrojenie z tkaniny lub t. p. 
powleczone są kauczukiem balata, lub też innym pro­
duktem o podłożu gumoweni. Z tkanin najczęściej uży­
wanych zaliczyć należy bawełnę, jutę itp.

W obecnym stanie fabrykacji ujawniają pasy 
kauczukowe giętkość podobną do lekkich tkanin, dzię­
ki czemu nadają się z korzyścią do napędu szybko­
bieżnych małych kół pasowych. Pasy te mogą być wy­
konane bez końca, dla użytku po obu swych stronach 
oraz pocięte na dowolnie małe szerokości dla napędu 
specjalnych kół transmisyjnych.

Innym rodzajem pasa transmisyjnego z m aterja­
łu włóknistego i kauczuku, jest t. zw. pas trapezoi- 
dalny, wykonany w postaci pierścieni bez końca. 
Uzbrojenie tego pasa wykonane jest z nadzwyczaj 
trwałej plecionki, przez co pas posiada bardzo dużą 
giętkość, oraz znaczną wytrzymałość. Celem ochrony 
od wilgotności, jak również od wpływu szkodliwych 
czynników powleka się plecionkę pasa kompozycją 
kauczukową, przez co uzyskuje się równocześnie do­
bre doleganie pasa. Pasy te wymagają specjalne ko­
ła pasowe zaopatrzone w wyżłobienia trapez,, przyczem 
moc przenoszona jest tutaj za pośrednictwem kilku ta ­
kich niezależnych elementów, założonych równolegle.
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Zaletą tego rodzaju transmisji jest możność przenie­
sienia w razie potrzeby większej mocy, wystarczy bo­
wiem w tym wypadku powiększyć jedynie liczbę p ra ­
cujących elementów pasa.

Pasy tego rodzaju nadają się specjalnie dla na­
pędu maszyn, poddanych nagłym uderzeniom, jak np. 
młynów, kompresorów itp.

Pasy skórzane.
Pasy skórzane spotykane są jako transm isja od 

bardzo dawna. Aby jednak z pasów tych mieć ko­
rzyść, muszą one być dobrze wygarbowane oraz kon­
serwowane, jak również chronione od kurzu, smarów, 
oparów kwasowych itp.

Do typów pasów skórzanych ostatnio rozlegle 
stosowanych, zaliczyć należy szerokie, lecz płaskie 
pasy wzmocniofie na obu brzegach wszytą taśmą Po­
nadto stosowane są również grube pasy skórzane, 
utworzone z kilku taśm na siebie nałożonych i odpo­
wiednio sztyftam i itp. przymocowanych.

Również rozpoczęto odniedawna fabrykację pa­
sów utworzonych z kilku równolegle nałożonych na 
siebie taśm  skórzanych, zamocowanych zapomocą 
złącz sprężystych. Czołowe powierzchnie stanowią tu ­
taj wysokość pasa, natom iast połączone grubości taśm 
tworzą powierzchnię, przylegającą do koła pasowego.

*

Poza opisanemi, istnieją jeszcze i inne rodzaje 
pasów, jak np. pasy wykonane ze skóry i włókna. 
W spomnieć również należy o taśm ach stalowych, u 
których czołowe powierzchnie powleczone są gumo­
waną wstęgą, lub też taśm ą skórzaną. Pasy te  ze 
względu na swe specyficzne zalety, znajdują coraz 
szersze zastosowanie.

Obecne dążenia wytwórców pasów transm isyj­
nych idą w kierunku racjonalnego ujęcia zadań p a ­
sa, które podzielić można na dwa elementy: jeden, 
tworzący uzbrojenie, m ające za zadanie nadać pasowi 
odporność na rozciąganie, drugi, mający za zadanie 
nadanie wystarczającego przylegania oraz ochronę 
uzbrojenia pasa, składającego się przeważnie z mate- 
rja łu  włóknistego lub plecionki.

Te m aterjały  włókniste stosowane są w postaci 
kabli również i w w ypadku przeniesienia ruchu na 
krótką odległość międzyosiową. Stosuje się wówczas 
kable konopne, lub bawełniane o przekroju trójkątnym  
lub kwadratowym, a to celem uzyskania lepszego do­
legania, ponieważ pasy te pracują  w odpowiednio
wykonanych wyżłobieniach kół pasowych.

*

Poza znacznym  postępem, dokonanym w ostat­
nich latach w samej fabrykacji pasów transmisyjnych, 
zauważyć można równoległy postęp odnośnie użycia 
i konserwacji pasów. W  dziedzinie tej wyrabia się dzi­
siaj specjalne produkty, m ające za zadanie celową 
konserw ację oraz podniesienie przyczepności pasa, 
jak również urządzenia naciągające, zmieniacze obro­
tów itp. Ponadto wyrabia się złącza pasowe o równej 
wytrzymałości i giętkości, tak, że m iejsca złączenia 
pasa nie przedstaw iają więcej .słabych punktów tran s­
misji.

Reasumując, nadmienić wypada, że w obecnym 
stanie fabrykacji pasów transmisyjnych, postęp jest 
tak znaczny i wydatny, że stosując nowoczesne pasy, 
można być zupełnie pewnym tak co do niezawodności 
w pracy dla przeniesienia wszelkich mocy, jak rów ­
nież i odnośnie sprawności, k tóra jest dość wydatną.

Dypl.  ini. M. Rzącki.

Konserwator pasów „Ekolit"
Zdumiewające wyniki osiągnięte p rzez  przem ysł niemiecki 

i czeski konserw ato rem  pasów „Ekolit". skłoniły firmę T o w a­
rzys tw o Handlowe „MAHAO" S-ka i .  o. o. w Krakowie do 
fabrykacji tego prepara tu  w 'Polsce na podstawie zagran iczne­
go patentu.

„Ekolit1' wolny od szkodliwych składników, jak wosk, ż y ­
wica i kw asy  służy do zwiększenia  adhezji i konserw ow ania  
pasów  wszelkiego rodzaju, przyczem  pasy stają się miękkie, 
elastyczne, mają w iększą zdolność przylegania  do tarcz pa­
sow ych  i nie ześlizgują się.

P a s y  im pregnow ane „Ekolitem11 mogą być zupełnie luźno 
założone, bez obaw y o uśiizg, przez co również łożyska le­
piej się konserwują.

„Ekolit" p rz y w ra c a  pasom składniki .pożywcze, utracone 
z powodu wilgoci, zeschnięcia lub wskutek  działania k w a ­
sów zapew nia jąc  trzykrotnie  dłuższe ich trwanie. P re p a ­
ra t  ten nie tw o rzy  na pasach twardej skorupy, lecz e las tyczną, 
n iew ysycha iącą  powłokę, przez co p a sy  nie tw ardnie ją  i nie 
tracą swej elastyczności.

P róny  dokonane w marcu bieżącego roku w Labora torium  
maszynowem na Politechnice w Charlo t tenburgu  w y k a za ły :

’(p rzy taczam y do s ło w n ie ) ...............Pas  powleczony „eko li tem 1
m oże być obciążony znacznie wyżej,  niż pas normalny. Zwięk­
szenie zdolności przenoszenia siły dzięki „Ekolitowi11 wahało 
się między 65 a 97%. — Orzeczenie. W ynik  prób można sfor­
mułować w .ten sposób, że p rzy  pomocy środka  przeciwślizgo­
wego „Ekolit" można w y k o rzy s tać  pas o 65% więcej. Char- 
Lottenburg, 25 m arca 1930 r. Inż. von Ende m p “.

Przesz ło  1500 najpow ażniejszych przedsiębiorstw  .przemy­
s łowych w k ra ju  u ży w a  z najlepszym w ynikiem  k o n se rw a to ­
r a  pasów  „Ekolit '1. T ro sk a  o zaprow adzenie  dalszych oszczęd­
ności w ruchu fabrycznym , która-Hest bardziej niż  k iedykol­
wiek n a jw y ższy m  nakazem obecnej ciężkiej sytuacji gospo­
darczej, powinna skłonić racjonalnie p row adzone przedsiębior­
s tw a  do zastosow ania  u siebie ko nserw ato ra  pasów „Ekolit".

I  1 I  I  1 I  I  I I I  I I H  I I

Konserwator pasów

EKOLIT
wypróbowany w tysiącach frzedsię- 
biorstw. Przeciwdziała ślizganiu się 

pasów i konserwuje je

trzykrotnie
p o w i ę k s z a j ą c  i c h  t r w a ł o ś ć .  

Wykorzystanie pasów o 65% większe. 
Prospekty na żądanie.

W yłączna sp rzed aż:

Towarzystwo Handlowe „MAHAG"
K r a k ó w ,  R a d z i w i ł ł o w s k a  23

9439
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Koleje państwowe będą wkrótce osobnem przedsiębiorstwem

W edług bardzo żmudnych i starannych obliczeń 
Min. Komunikacji ustalono, że wartość m ajątkow a n a ­
szych kolei państwowych wynosi około 7 mil jardów zł. 
Obliczenia te zostały przeprowadzone w związku z za- 
mierzcnem wywołaniem hipoteki państwowego przed­
siębiorstwa kolei. W ywołanie hipoteki i uzyskanie tą 
drogą osobowości prawnej będzie jedną z najw ażniej­
szych formalności, związanych z przygotowaniem ca­

łej akcji wyodrębnienia kolei w osobne przedsiębior­
stwo. W edług doniesień z W arszawy, opracowane zo­
stały  przez Min. Komunikacji odnośne projekty, k tó­
re są obecnie przedmiotem dyskusji wśród czynników 
rządowych. Zasadnicza wytyczna projektu, zm ierza­
jącego do wyodrębnienia kolei została już uzgodniona, 
a realizacja tego projektu umożliwi zarządowi kolei 
zaciągnięcie kredytu  na cele inwestycyjne kolei.

Znaczna zniżka cen biletów komunikacji lotniczej
Zarząd P. L. L, ,,Lot‘‘, pragnąc przekonać najszer­

szą publiczność o tem, że komunikacja powietrzna nie 
jest bynajm niej kom unikacją sezonową, letnią, i że 
można bardzo wygodnie podróżować samolotem bez 
przerw y przez cały  rok, a wreszcie pragnąc udostęp­
nić komunikację lotniczą najszerszem u ogółowi, udzie­
lać będzie w tegorocznym okresie zimowym, t. j. od 
15 listopada br. do 15 marca 1931 r., zniżek 40- i 50- 
procentowych od normalnych cen biletów lotu. Zniżka 
40-procentowa przysługiwać będzie wszystkim pasa­
żerom, zaś 50-procentowa stałym  członkom L. O. P. P., 
którzy przez 6 miesięcy opłacali regularnie składki 
członkowskie.

Dzięki wprowadzeniu wyżej wspomnianych zni­
żek, ceny biletów lotniczych z W arszawy wynosić bę-

dą (cyfra pierwsza oznacza cenę ze zniżką 40 proc., 
druga — cenę dla członków L. O. P. P. ze zniżką 50 
proc., trzecia — cenę biletu III kl. pociągiem posp.): 
do Bydgoszczy: 32.40 zł., 27 zł., koleją 23.40 zł.; do 
Katowic: 36 zł. i 30 zł., kol. 26.40 zł.; do Krakowa: 
42 zł. i 35 zł., kol. 29.20 zł.; do Lwowa: 45.60 zł. i 38 
zł., kol. 38 zł.; do Poznania: 39 zł. i 32.50 zł., kol. 25.80 
zł.; do Gdańska 48.60 zł. i 40.50 zł., kol. 30.80 zł.; do 
Brna: 60 i 50 zł., kol. 47.80 zł.; do W iednia: 73.20 i 61 
złotych, kol. 61 zł.; do Bukaresztu: 120 i 100 zł., ko­
leją 85.60 zł.

Jak  z powyższego wynika, ceny biletów samoloto­
wych, dzięki wprowadzonej zniżce, równają się obec­
nie mniejwięcej cenom biletów kolejowych.

Nowy^uniwersalny typ pojazdu mechanicznego
Autobus, który porusza się po drogach zwykłych i po szynach.

Ojczyzną tego nowego rodzaju wehikułu jest An- 
glja, gdzie w najbliższych dniach zostaną poczynione 
próby na szosie a następnie na odcinku linji kolejowej 
pod Londynem. Nowy ten rodzaj pojazdu mechanicz­
nego ma na celu dotrzeć wszędzie, gdzie jeszcze nie 
dochodzi kolej, a zabrawszy podróżnych, dojechać do

najbliższej stacji kolejowej i posuwać się dalej po szy­
nach, zyskując przez to na szybkości przy jednoczes­
nej oszczędności paliwa. W tym celu nowy autobus 
zaopatrzony jest w dwa rodzaje kół, które zmienia 
automatycznie w zależności od tego, czy posuwa się 
po szosie, czy też po szynach.

Samolot jako konkurencja dla mostów, tuneli i promów
W niektórych miastach amerykańskich rozwija 

się niespodziewanie pomyślnie nowy rodzaj przedsię­
biorstw komunikacji lotniczej. Tam mianowicie, gdzie 
dawniej promy lub statki przewoziły pasażerów przez 
rzekę czy jezioro, teraz miejsce ich za ją ł samolot, nie 
obawiając się kry, mielizn i innych przeszkód żeglugi 
wodnej. Statystyka przewiezionych pasażerów na tych 
króciutkich linjach lotniczych ujawnia rzecz ciekawą, 
ten fakt mianowicie, że z nowego udogodnienia korzy­
sta  znacznie więcej pasażerów nigdy dotąd nielata- 
jących, aniżeli na jakiejkolwiek „praw dziw ej” linji

lotniczej. Z tego wynika, że samoloty-promy (tak rze­
czywiście nazyw ają je w Ameryce) są doskonałyn 
czynnikiem propagandowym.

Jest to całkiem zrozumiałe, bo polecieć odrazi 
gdzieś dalej, niekażdy się zdecyduje, jeśli nigdy la 
tać przedtem  nie próbował, ale nawet najbardziej za 
cofany przeciwnik lotnictwa poleci, jeśli mu powie 
dzą, że tu idzie o przebycie kilkunastu metrów prze; 
rzekę czy jezioro. A gdy raz i drugi poleci, p rzesta­
nie wyrzekać...

Tunel pod korytem rzeki Detroit
W krótce odbędzie się w obecności prezydenta 

Hoovera i generał gubernatora K anady otwarcie tu ­
nelu między Detroit i Kanadą, zbudowanego pod ko­
rytem  rzeki Detroit.

Tunel wybudowano w ciągu 7 miesięcy kosztem

25 miljonów dolarów;,, czyli o 10 proc. taniej, niż prze­
widywał kosztorys. Tunel jest przeznaczony dla sa ­
mochodów i kolei i jest pierwszą na kuli ziemslJaj 
podziemną drogą, łączącą dwa państwa.
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Rozbudowa dróg na Kresach Wschodnich
W ś r ó d  a u to m o b i l i s tó w  K re s y  W s c h o d n ie  u c h o ­

d zą  za  k r a j  mie do p rz e b y c ia ,  p o z b a w io n y  d ró g  
i m o s tó w  i p o d  w z g lę d e m  k o m u n ik a c y jn y m  d o ró w -  
n o w u ją c y  A fry c e  Ś r o d k o w e j .  M o że  tak  i by ło  za 
d a w n y c h  d o b r y c h  c z a s ó w ,  k ie d y  g o s p o d a rz y l i  tam  
„ k u l tu ra ln i"  m o sk a le  i b u d o w a li  c a łe  k o le je  na  p a ­
p ie rz e ,  c h o w a ją c  p ie n ią d z e  za f ik cy jn e  p r a c e  do k ie ­
szeni.  O b ecn ie  jed n ak ,  s to su n k i  zm ie n i ły  się tam  
m o c n o  n a  lepsze .  W ł a ś c iw e  nie zm ien i ły  je sz c z e  
się c a łk o w ic ie ,  lecz  zm ieniają , s ię  i to  d o ść  s z y b k o ,  
g d y ż  c z y n io n e  s ą  w y s i łk i  w  k ie ru n k u  ro z b u d o w y  
ta m te jsz e j  sieci d r o g o w e j  i d o p r o w a d z e n ia  jej, p r z y ­
najm nie j  ty m c z a s o w o ,  p r z e d  ro z w ią z a n ie m  o g ó ln e ­
go  p ro g ra m u  r o z b u d o w y  po lsk ich  dróg ,,  do s ta n u  
u ż y w a ln o ś c i .  O b e c n ie  p r z y  p o m o c y  rz ą d o w e j ,  
w ła d z  s a m o r z ą d o w y c h ,  ludności,  a  n a w e t  w o js k a  
p ro w a d z i  s ię  ta m  n a j ró ż n ie j s z e  p r a c e ,  k tó r e  ta m te j ­
s ze  okolice  s z y b k o  „ c y w il iz u ją " .

O p ra c a c h  tak ich  o t r z y m a l i ś m y  b a rd z o  c ie k a w e  
in fo rm ac je  od je d n e g o  z n a s z y c h  k o re s p o n d e n tó w ,  
z a p a lo n e g o  au to m o b i l i s ty ,  k t ó r y  le tn ie  w a k a c je  po­
św ięc i!  na  z ro b ien ie  w ie lk ie j  w y c ie c z k i  n a  w s c h o ­
dnie  ru b ieże  R z e c z y p o sp o l i te j  P o lsk ie j .  W  czas ie  
tei w y c ie c z k i  d o jech a ł  on do m ie jsc o w o śc i  1 ru d y ,  
z a p a d łe g o  k ą ta ,  p o ło ż o n e g o  w  od leg łośc i  100 km. 
od D u k sz ł  i ja k ie ś  40 km . od o s ta tn ie j  s tac ji  kolei 
w ą s k o to r o w e j  Drui.

Ze zd z iw ie n ie m  d o w ie d z ia ł  s ię  on, że  w tym  
„dz ik im  k r a ju "  budu je  się m os t .  Z a in te r e s o w a n y  tą 

ud a ł  s ię  on n a  m ie js c e ,  g dz iep r a c ą  u a a i  s ię  on n a  m ie js c e ,  g u z ie  z a w a r ł  zn a jo ­
m o ść  z p o ru c z n ik ie m  E lsn e re m ,  d o w ó d c ą  o d d z ia łu  
s a p e r ó w ,  k t ó r z y  p r a c ę  tą  w y k o n y w a l i .

W ła ś c iw ie  w y b u d o w a n ie  so l id n eg o  m o s tu  p r z e z  
s a p e r ó w  nie je s t  c z e m ś  sp ec ja ln ie  n a d z w y c z a jn e m ,  
je d n a k ż e  z w a ż y w s z y  na  w a ru n k i  w  jak ich  p r a c a  ta 
s ię  o d b y w a ła ,  z a s łu g u je  o n a  na s p e c ja ln ą  u w a g ę .  
Ł a t w o  b o w ie m  p r z e p r o w a d z a ć  n a jw ię k s z e  b u d o w le  
w  pobliżu  jak ie jś  kole i,  k tó r ą  m o ż n a  d o w ie ź ć  p o ­

trz e b n e  m a te r j a ły  i z a o p a t r z e n ie ,  tak  s a m o  m o ż n a  
je sz c z e  znośn ie  t r a k t o w a ć  w  p o b liżu  d o b r y c h  d róg , 
g dz ie  się kolej z a s tę p u je  s a m o c h o d a m i ,  je d n a k ż e  w 
T r u d a c h  w a ru n k i  p r a c y  b y ły  z u p e łn ie  odm ienne .  
K o re sp o n d e n t  n a sz  d o w ie d z ia ł  się w czas ie  r o z m o ­
w y  z p o ru c z n ik ie m  E lsn e re m  k ilka  c ie k a w y c h  s z c z e ­
g ó łó w .  ! ta k  m ia n o w ic ie  o k a z a ło  się, że s a p e r z y  
p rz y b y l i  z P o z n a n ia .  Do P u k s z t  do jechali  oni z w y ­
k łą  k o le ją ,  p o tem  w ę d ro w a l i  100 km. z p rz e c ię tn ą  
s z y b k o ś c ią  12 k m .  n a  g o d z in ę  w ą s k o to r ó w k ą  d o  
Drui, s t a m tą d  w re s z c ie  p r a w ie  40 km . p iecho tą ,  
n io sąc  ze s o b ą  ca łe  s w o j e 'w y p o s a ż e n i e  tech n iczn e .  
P o  p rz y b y c iu  na m ie jsce  s a p e r z y  p rz e z  p e w ie n  c z a s  
mieli t ru d n o śc i  w  z a k w a te r o w a n iu  się, lecz w r e s z ­
cie ja k o ś  sz c z ę ś l iw ie  się urządz il i .

W ła ś c iw ie  w y r a z  „ s z c z ę ś l iw y "  je s t  _ n ieco  
w z g lę d n y ,  g d y ż  n a le ż y  z w a ż y ć ,  że  do  n a jb liż szego  
m ie jsca  u r z ę d o w e g o  z a p r o w ia n to w a n ia  b y ło  tylko... 
75 k m . W  tej s a m e j  od leg ło śc i  by ł  te ż  n a jb l iż sz y  
le k a rz ,  tak ,  że  w sze lk ie  c h o ro b y ,  k tó ry c h  nie d a ło  
się  le c z y ć  p r z y  p o m o c y  ś r o d k ó w  z a w a r t y c h  w  p o d ­
rę c z n e j  a p te c e ,  t r z e b a  b y ło  „ f o r s o w a ć "  m e d y k a m e n ­
tam i w y n a le z io n e m i  ad  hoc o r a z  w ó d k ą  z p ie p rz e m .  
M im o  to p r a c a  s z ła  ra ź n ie  i w  s to s u n k o w o  k ró tk im  
p rz e c ią g u  c z a su  w y k o n a n o  duże  ro b o ty  z iem ne, 
śc ią g n ię to  d r z e w o  b u d u lc o w e  i p r z y s tą p io n o  do bu ­
d o w y  m o s tu .  P r a c e  z o s ta ły  ro z p o c z ę te  19 s ie rp n ia  
b r .  a w  p o c z ą tk a c h  w rz e ś n ia ,  k ie d y  n a s z  k o r e s p o n ­
d e n t  ta m  by ł,  m o s t  już by ł  n ieda lek i  u k o ń czen ia .  Co 
c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  m im o  n a d z w y c z a j  p r y m i t y w ­
n y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  d o ty c h c z a s  nie z a sz e d ł  tam  
je sz c z e  ż a d e n  n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k .  N a le ż y  d o ­
dać , że  do m ie js c a  b u d o w y  teg o  m o s tu  ty lk o  z na j­
w i ę k s z y m  t ru d e m  m o ż n a  d o je c h a ć  sa m o c h o d e m  
ta k  że do  c z a s u  u le p sz e n ia  d ró g  m o s t  ten b ęd z ie  
m ia ł  ty lk o  z n a c z en ie  loka lne  d la  t rakc ji  konne j .

O u k o ń c z e n iu  b u d o w y  teg o  m o s tu  n a p isz e m y  
je s z c z e  r a z ,  k ie d y  o t r z y m a m y  da lsze  in fo rm ac je  od 
n a s z e g o  k o re s p o d e n ta .

Zasadnicze warunki
jakim odpowiadać musza samochody przedstawione do rejestracji )

W s z y s tk i e  s a m o c h o d y  o d p o w ia d a ć  m u s z ą  ściś le  — l' 5 ^  M " * ] w  kn ln
t e c h n ic z n y m  w a r u n k o m  R o z p .  o ru ch u  poj. m ech . 
z dn. 27. I. 1928 r. (Dz. U st.  R. P . Nr. 41 — 28), 
a  w  s z c z e g ó ln o śc i :

Kierownica
nie m o ż e  p o s ia d a ć  luzu jak  w  ś l im aku ,  tak  i w 

p o łą c z e n iu  kół.
Kola

M u sz ą  b y ć  w ła ś c iw ie  u s ta w io n e ,  nie m o że  b y ć  
luzu w  ło ż y s k a c h ,  nie m o ż e  b r a k o w a ć  ś ru b  w  t a r ­

c zach  i o b rę c z a c h  ffe lgach). M usi b y ć  k o ło  z a p a ­
so w e .

Opony dorożki
Nie m o g ą  p o s ia d a ć  z d a r ty c h  p r o t e k to r ó w  

i dz iu r .  P r o t e k t o r y  nie m o g ą  b y ć  z d a r te  p o w y ż e j  
6 0 % . O p o n a  n a  ko le  z a p a s o w e m  musi b y ć  n a p o m ­
p o w a n a  i z d a tn a  do u ż y tk u .

*) W a r u n k i  te. b ę d ą c e  p o d s t a w o w y m  s k r ó t e m  z c a ł o ­
ksz t ał tu  R o z p o r z ą d z e n i a ,  oglos i t  Odd zi a t  D r o g o w y  K o m i s a ­
r i at u R z ą du  na m. st. W a r s z a w ę .
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Nic może ciekrr d ób r z e urn o c o w an a.

Hamulec
Jak nożny, tak i ręczny muszą hamować na 

miejscu. Linki i drążki hamulcowe nie mogą być 
sztukowane, łatane ani przetarte. Hamulec ręczny 
musi mieć zapadkę która umożliwia zaciąganie le­
warka.

Chłodnica
i musi być 
Tłumik

Nie może być otwierany i musi być szczelny.
Tablice rejestracyjne

Muszą być czyste, niezniszczone i niezaslonięte. 
Tylna tablica wraz z latarką umieszczona ma być 
po lewej stronie.

Tylna latarka
- Nie może być umieszczona na tablicy rejestra­

cyjnej. Może być nad tablicą, lub obok niej.
Sygnały

. Obowiązuje sygnał miejski nieprzeraźliwy< /  
Wygląd zewnętrzny dorożki 

Musi być bez zarzutu, a wewnątrz muszą być 
szczelne podłogi, niezniszczone poduszki, dobrze 
oprawione szyby, światło p rzy liczniku, dywanik 
dla pasażerów, klamki do otwierania drzw i etc. 

Światła miejskie i szosowe 
Muszą być w porządku, 

dokładnie oświetlać tablicę, a 
wyraźne światło czerwone.

Błotniki dorożki i stopnie 
Muszą być dobrze umocowane i oiepogięte. 

Stopnie wyłożone powinny być gumą, blachą, lino­
leum i t. p.

Dorożki „Fordy"
Starego typu będą bardzo dokładnie badane ze 

względu na duże zużycie. Szczególnie bacznie 
sprawdzane będzie: ustawienie przedniej osi, luzy 
w kierowniku i w  gałce widełek reakcyjnych, ha­
mulce ręczne, zapadki hamulca ręcznego i stan 
ogólny techniczny i zewnętrzny.

Startery 
Obowiązują wszystkie dorożki.

Tylne światło musi 
do tyłu rzucać musi

OKAZYJNE

w pierwszorzędnym EE 
stanie gotowe do M. 
jazdy poleca na do- §§ 
godnych warunkach E§

|  Towarzystwo Budowy 1  
1 i Sprzedaży Samochodów s. A. |
H  dau/n. „Ausiro-Daimier” oddział w Poznaniu =
=  ul. Dąbrowskiego 7 Telefony 7558 - 7665 =
== Własne w a r s z t a t y  I g a r a ż e .  =
W  9129 A
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Lusterka wsteczne dorożki

W inny być tak umieszczone (pośrodku, lub 
po lewej, by kierowca widział nadjeżdżające z tylu, 
lub wyprzedzające go pojazdy. Obowiązują 
wszystkie dorożki.

one

Taryfy bojowe kolei dla walki konkurencyjnej z autobusami 1
Ruch autobusowy sprawia kolejom coraz wię­

cej kłopotu i staje się coraz poważniejszym konku­
rentem, zarówno, jeśli chodzi o przewóz pasażerów, 
jak i o przewóz towarów, i to nawet przewóz dale­
kobieżny.

Wieikiem ułatwieniem dla przewozu towarów 
autobusami jest różnicowa taryfa kolejowa oraz 
miejski podatek, obciążający przewóz kolejowy do 
k.lkuuziesięciu miast cłem, od którego wolny jest 
przewóz samochodowy. Budowa bowiem taryf ko­
lejowych przewiduje, oprócz spadania ceny prze­
wozu równomiernie z przyborem odległości, rów ­
nież różnorodną skalę taryfowania artykułów droż­
szych i tańszych. Tak tip. kolej przewozi artykuły 
cenne pięć razy drożej od surowców, licząc prze­
wóz surowców znacznie niżej od kosztów własnych. 
W przeciwieństwie do tego autobusy przewożą to­
wary wszelkiego rodzaju według taryfy, odpowia­
dającej zawsze własnym kosztom przewozu i pra­
wie jednakowej dla wszystkich towarów. — Gdyby 
koiej, podnosząc stawki za przewóz surowców, o- 
bniżyła stawki towarów drożej taryfowych, wów­
czas koszt przewozu koleją byłby znacznie niższy 
od przewozu samochodowego, jednak takie załat­
wienie sprawy zachwiałoby całem życiem gospo- 
ćarczem.

Koleje są więc w  sytuacji bez wyjścia, gdyż 
ani reorganizacji taryf kolejowych w sensie wyżej 
przytoczonym przeprowadzić nie można, ani też po­
datków miejskich, dających kilkuuastumiljonow y 
dochód dla kilkudziesięciu miast, k tóry niełatwo 
mógłby być zastąpiony przez inne w p ły  w y bez grun­
townej rew izji polityki finansów komunalnych, na- 
razie jeszcze nieaktualnych.

Wobec tego można było uarazie dokonać tylko 
częściowego przeredagowania podatku miejskiego. 
W najbliższym czasie ukaże się z mocą obowiązu­
jącą od 1 grudnia rb. nowa redakcja rozporządzenia 
wykonawczego o poborze tego podatku, ustalająca 
pewne zmiany, dokonane przeważnie przez wzgląd 
na konkurencję samochodową. Do najważniejszych 
zmian należy obniżenie do najniższej stawki opo­
datkowania przewozu w przesyłkach drobnych do 
300 kg., oraz przewozu wszelkich przesyłek pos­
piesznych. Poza tent nowe -rozporządzenie przewi­
duje zwolnienie od podatku miejskiego zwrotnego 
przewozu naczyń i opakowań próżnych, rzeczy 
przesiedlenia, oraz przesyłek niewykupionych. 
W przyszłości podatek miejski będzie prawdopo­
dobnie zryczałtowany i rozłożony równomiernie na 
ruch samochodowy i kolejowy.
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Produkcja Forda w Niemczech
Produkcja fa:bryk  Forda  została zwiększona 

W ciągu ostatnich 6 tygodni o 15%. Zakłady Forda 
w Kolonji są w (pełni zatrudnione. 40% części skła­
dowych wyrabianych jest już w Kolonji, a od 1 kwie­
tnia wyrabiane będzie 85 proc., ażeby uniknąć kosz­
tów cła. W  związku ze zwiększeniem produkcji, 
płace robotnicze w  fabrykach Forda zostały podnie­
sione od 20 boi. o 7 — 12%, zależnie od kategorji 
robotników. P łace robotników/ w  Zakładach Forda 
w Kolonji i w Berlinie są w yższe  o 60 proc. od p rze ­
ciętnych plac robotniczych w  przemyśle niemiec­
kim. W zamian za przyznaną podw yżkę  płacy ro ­
botnicy Forda w Niemczech zrzekli się p rzys ługu­
jącego im p raw a  wybierania delegatów robotni­
czych.

Rozwiązanie konwencji benzynowej 
w Niemczech

Obniżenie ceny detalicznej benzyny i benzolu 
w Nadrenji i Westfalji było p rzygryw ką do rozw ią­
zania kartelu materiałów' napędow ych w Niemczech. 
Z dniem 29 września uchwalił kartel dalsze obniże­
nie ceny detalicznej benzyny o 1 —2 fen. w miesza­
ninach i benzolu o l'—3 fe.n. na  litrze w Niemczech 
Zachodnich, z wyjątkiem Berlina i Hamburga. Je­
dnak prawie równocześnie najw iększe firmy, wcho­
dzące w skład kartelu uchwaliły wystąpienie z nie­
go, likwidując w ten sposób ostatecznie konwencję 
benzynową.

Praktycznie  kartel już przedtem przesta ł  istnieć, 
ponieważ członkowie jego nie przestrzegali cen 
ustanawianych, przyznając detalistom coraz to ko­
rzystniejsze rabaty . Ta wzajemna zakulisowa kon­
kurencja doprowadziła do tego, że już od 2 tygodni 
można było w Zagłębiu Rury nabyć  benzynę po 
cenie detalicznej 30 fen. za litr., podczas gdy obecna 
ceim oficjalna konwencji wynosi 34 fen.

Tajna walka konkurencyjna toczyła się w łonie 
konwencji właściwie tylko między dwoma ugrupo­
waniami: grupą anglosaską, składającą się z przed­
stawicielstwa Standard Oil, .Shell i Anglo Persian, 
k tó ra  to ostatnia reprezentow ana jest w Niemczech 
przez firmę handlową „01ex“, i grupą importerów 
rosyjskiej benzyny i Benzol-Yerband Bochum, naj­
większego producenta materiałów napędowych 
z węgla w Niemczech. Związek benzolowy zajmuje 
w tej walce pośrednie stanowisko, ponieważ z je­
dnej strony kupuje benzynę do mieszania z benzo­
lem od importerów rosyjskich, a z drugiej strony, 
niezależnie od rozwiązania się konwencji benzyno­
wej, kontynuuje pertraktacje ze Standard  Oil w j£e- 
lu wznowienia istniejącej um owy w sprawie pro­
dukcji materiałów napędowych, która w ygasa z dn. 
31 grudnia r. b.

Rozpadniecie się niemieckiej konwencji benzy­
nowej jest w gruncie rzeczy tylko odzwierciedle­
niem sytuacji na rynku amerykańskim. Stworzona 
w  r. ub. organizacja eksportowa producentów ame­
rykańskich American Oil Exporters Association, k tó­
ra  miała za zadanie ustabilizowanie cen eksporto­
wych benzyny, została na m ocy uchwały  wielkich 
producentów zawieszona na przeciąg 4 miesięcy. Za­
wieszenie amerykańskiego karte lu  eksportowego po­
przedziło obniżenie ceny benzyny w Stanach Zje­
dnoczonych z 8,5 centa za galon na 8 centów w lu- 
tyin :r. b. Cena ta u trzym yw ała  się <n a tym pozio- 
mie aż do lipca, kiedy rafinerie w Oklahoma obni­
ż y  cenę benzyny na 5,5 centa za galon. Ostatnio

poprawiła sic; cena na 6,5 centa. Natomiast cena 
eksportowa benzyny amerykańskiej u trzym ała się 
na 8. centach i obniżenie jej napotykało na poważne 
różnice zdań głównych eksporterów amerykańskich, 
zrzeszonych we wspomnianym kartelu eksporlo- 
wym, k tóre  spowodow ały w łaśnie  jego zawieszenie 
na przeciąg 4 miesięcy. %

W  okresie bezkartelowym  eksporterzy am ery­
kańscy mogą ustalić ceny eksportowanej benzyny 
dowolnie. Z tej swobody skorzystało szczególnie 
I exas Oil Company, eksportując benzynę po cenach 
już dumpingowych, co znowu spowodowało obniża­
nie ceny detalicznej benzyny ze strony koncernów 
angielskich o 2 pensy na galonie. Następstwem więc 
stanu bezkartelowego w  Stanach Zjednoczonych by­
ło ogohie obniżenie ceny na kontynencie europej­
skim, które skłoniło firmy handlowe konkurujących 
ze sobą koncernów anglosaskich do wystąpienia 
z kartelu _ niemieckiego, powodując równocześnie 
rozwiązanie niemieckiej konwencji benzynowej.

Nie należy jednak przypuszczać, żeby stan bez- 
karte low y dłużej się przeciągnął, ponieważ „gentle­
man agreem ent’1 koncernów anglosaskich stanowi 
.iuż-pewiiego rodzaju platformę do pertrak tacy j o no­
wy kartel niemiecki. W  związku z odnowieniem kar­
telu k rążą  pogłoski, jakoby grupa anglosaska nosiła 
się z zamiarem zaproponowania rządowi niemieckie­
mu pożyczki w wysokości RM 1 !•> miljd. w  zamian 
za monopol benzynow y w Niemczech. ‘ Pogłoska ta 
nie została przez nikogo potwierdzoną. Nie brak 
natomiast głosów, które przepowiadają dumping 
benzyny sowieckiej, podobnie, jak to już ma miejsce 
w innych działach eksportu rosyjskiego.

(„Polska Gospod.“)

Y O M O S I L l S C !  Nowość I

.ZAPŁONOWA
O W  SPALINOWYCH

P a t e n t  z g ł o s z o n y  6. VIII. 1930  r. L. P . 31807-

Świeca zapłonow a system Domlszewski posiada następujące
za le ty :  E lek trod y  jej n ie  za o liw ia ją  s ię  i dają się  ustaw iać  

% ,{■ fi' b e z  naginania . Izolacja je s t  n iepękająca, n iew raż­
liw a na gorąco i uderzen ia . Ś w ie c a  daje się  ła tw o  

x  _  rozbierać i czyścić . W skutek  tych  zalet, św ieca  
m S ystem  D o m iszew sk i je st  n iezaw od n a i najtrw alsza  
o , w  użyciu . P raw id łow y ruch siln ika o s ią g n iec ie , sto ­

su jąc  św ie c e  za p ło n o w e S y stem u  D om iszew sk ietjo . 
FIRM A W YTW ÓRCZA Ż ąd ajcie  ofert!

W arsztaty  m aszypow D -teclin iczge H. Dom iszew ski i Syn, K ołom yja

N o w o śC ! A u

Ś w i e c a
D O  SILNIK



Str. 1902 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Nr. 47

KALENDARZ FACHOWY je s t  dla firm w ytw ór­
czych i hurtowych nadzwyczaj korzystną okazją 
do zareklamowania s ię !  Wydatek je s t  jedno­
razowy i nieduży, a inserat pozostaje aktualny 
i działa skutecznie  przez cały długi rok! Wszystkie 
firmy zain teresow ane  upraszamy o szybkie nad­
syłanie zamówienia.

% natu ra lnej w ielkości.

D O R O C Z N Y

M j f  HMarc-Ittllift i M p if t
dla branży m e ta lo w o -m a sz y n o w e ] ,  e lektro-  i radiotechnicznej,  
budow lane l ,  drzew n ej ,  ceramicznej, au tom ob ilow ej,  ro w er o w e j ,  

m etocyk low ej  i maszyn rolniczych
, na rok 1931

Administracja „Rynku Metalowego i Maszynowego11
Poznań, ul. Wielka 10. t e le fo n  22-77.

Uwaga: Firmy, które jeszcze w tych dniach zamówią Fachowy 
Kalendarz na rok 1931, pomieszczone będą w spisie subskrybentów 

Fachowego Kalendarza.
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Samochód
W ippet 5 osobow y karetka oka­
zyjnie i na dogodnych w arun­
kach s p r z e d a m  za 5.500 zł, 

Poznań. Żupańskiego 2a, ptr. lew o.
946
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j Samochód ford j
•  lim uzyna, 6 -c io  osobow y, n iespełna J 

1 6 , 0 0 0  kilom etrów , pluszem w ysłany 9 4 2  •  
na n o w y c h  o p o n a c h ,  jak nowy

*

* n a n o w y c n  o p o n a c n ,  jaK now y •
*  sprzeda korzystnie St. Ufargula, Wolsztyn, P oznrńika  15 •  » •

Samochód „&uick“
6-cio osobowy, limuzyna w do­
brym stanie, okazyjnie do sp rze­
dania, Warszawa, Podwale 6boks1

480

288 ♦

Ciężarówka
Mercedes z zamkniętą nadbudówką, 12 32 P. S. dobrze utrzy­
mana korzystnie na sprzedaż. Wiadomość: F .  G e h r w l e n .  
D a n z i g - O b r a ,  S i id s t r .  0 - 1 0  T e l .  D a n z i g  2 8 3 1 4
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S a n e c z k i  rodelkowe i

BBS! Pralki czyli deski do prania :
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  ; 
wytwarza i dostarcza

i  „ H i l B S " S p . z o . p . ,  Lublin iec  G.ŚI.
Biuro sprzedaży: Katowice, ul. Słowackiego 16 j

P E D A B  w TORUNIU
SP. Z OGR. ODP,

poleca s ię  do w ykonyw ania

Hal z flachami o flużei rozpiętości
z drzewa 
żelaza 
i żelazo- 
betonu.

9088a
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Przemyśl 
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Pomysłowa reklama składu rowerowych
Uniwersalny rower w

Nadchodzi zima. In teresy właścicieli składów ro­
werów w całym  świecie psu ją  się, gdyż niekażdy kraj 
ma takie szczęście jak Am eryka, w k tórej kryzys eko­
nomiczny wywołał zdwojony popyt na rowery. Oprócz 
. imy rowerzystom dokucza nadprodukcja, nielojalna 
■./alka konkurencyjna i inne podobne bolączki. Zalez­

ie od tem peram entu  właściciele sk ładów  rowerowych 
ralezą z tą biedą różnemi sposobami. Jed n i  czekają 
rezygnacją lepszych czasów, inni znowuż zaopatru ją  

się na zimę w jakieś a r tyku ły  sezonowe, które w ypeł­
n ia ją  im paromiesięczną lukę zastoju, a są  znowu i 
i.icy, którzy szyku ją  się do jak najmniej bolesnej 
uoadłości. Jednakże  tak postępują  niewszyscy. C za­
sami z rozpaczy, czasami w nadziei zwiększenia obro- 
;a  niektórzy ludzie decydują  śię na forsowną reklamę, 
;.rzyczem rea lizu ją  nadzw yczajne pomysły.

Donoszą nam  naprzyk ład , że w pewnym składzie 
owerów w Północnych Niemczech wystawiono w 
,<nie.... niemniej ni więcej, tylko całego żywego ro ­
werzystę wraz z jego maszyną, na  k tórej demonstro- 

;tł on „uniwersalność roweru". Mianowicie najpierw  
i je ż d ż a ł  on po misternie zbudowanej dróżce całe 

okno wystawowe, potem za trzym yw ał -się, ustawiał 
swój rower na koziołku, zak ład a ł  pas na tylne koło,

oknie wystawowem.
łączył go z m alutką dynamówką i kręcąc pedałami, 
oświetlał ładny reklamowy szyld, na k tórym  było n a ­
pisane ,,W b raku  p rądu  elektrycznego rower Twój mo­
że zastąpić domową elektrownię". Po wykazaniu 
elektryfikacyjnej zdolności rowerowej używano go d a ­
lej celem napędu m injaturowej tokarki, potem m alu t­
kiej szlifierki oraz innych maszyn, które mogą zn a jd o ­
wać się w posiadaniu am atora mechanika. E kspery ­
ment kończył się zagotowaniem przy pomocy p rądu , 
elektrycznego litrowego dzbanka z herbatą.  Po w y k a­
zaniu tych „zdolności" roweru rozpoczynano nową 
se r ję  eksperymentów, montując na oczach publiczno­
ści w ciągu kilku minut na  zmianę raz  płozy śniegowe, 
potem łyżwy do lodu i wreszcie pływaki. Kiedy p ły ­
waki były już umocowane i kiedy w tym czasie p^zed 
oknem składu zebrał się bardzo wielki tłum, row erzy­
sta  przy  pomocy megafonu proponow ał krótki spacer 
nad rzekę, przez k tórą  prze jeżdżał sam paros:rotnie 
i za spec ja lnym  kwitkiem ze sk ładu  przewoził pasaże­
rów. Pomysłowa ta reklam a ma podobno daw ać nad 
zw yczajne wyniki gdyż całe miasto mówi tylko od ty ­
godnia o uniwersalności roweru, a wszyscv uczniat y 
m arzą o kupieniu sobie podobnej maszyny.

Rower śniegowy na żaglach
P arokro tn ie  pisaliśmy już o różnych u rządze­

niach, które pozw alają  zastosować zw ykły row er do 
jazdy po śniegu lub lodzie. Obecnie zajmiemy się opi­
sem bardzo dowcipnego pomysłu, uskutecznionego 
ostatnio przez pewnego Norwega. Chodzi tu  o nader  
oryginalny, chociaż może niezbyt nowoczesny „silnik" 
ao poruszania takich zimowych rowerów. M amy na 
myśli żagiel.

J a k  wiadomo, rowery „zimowe", czyli rowery na 
płozach do poruszania się w ym agają pracy nóg ludz­
kich. W  dobrych w arunkach  terenowych praca  ta n ie  
jest zbyt ciężka i nie wymaga wielkich wysiłków, za ­
chodzą jednak wypadki, k iedy z tych lub innych po ­
wodów rowerzysta chciałby sobie dopomóc przy  po ­
mocy jakiejś innej siły pociągowej. N ajprostszem  
rozwiązaniem całej spraw y byłoby dostosowanie do 
roweru jakiegoś przyczepnego motorku. Ponieważ jed­
nak dla „zasady" motoru używać nie chcemy, zastąpić 
go można zwykłym niewielkim żaglem. Na rowerze 
dwukołowym żagiel nie da się użyć z powodu tru d n o ­
ści u trzym ywania równowagi, przy dwóch płozach jed ­
nak, dość szeroko rozstawionych, można śmiało nad 
głową rowerzysty rozwiesić dwa lub trzy metry  k w a ­
dratow e płótna. P rzy  dobrym wietrze żagiel o niewiel­
kiej nawet powierzchni może nadać tej oryginalnej 
maszynie bardzo znaczną szybkość. P rzy  rowerach 
„lodowych" uda je  się łatwo n a  gładkiej powierzchni 
p rzy  silniejszym wietrze rozwinąć do 100 km. na godz.

Rowerowy żagiel m ontuje się na mocnym drew­
nianym drążku (lub też na stalowej rurze) nad «+: . .. 
P łótno rozciąga się pomiędzy stojącym r '  ^ m a ­
sztem, a poziomo leżącym ruchom ' j-
więcej celowym typem żagbi jest , *»•
giel, trójkątny. Ro’-  ...mor). o : /v  1 -a- tip .-
wiali sp o r tu - ;  j glo'.vego n t wodzie 'może s ,n na pierw- 
szu rzu t oka w y d . w  ;e *y • • ża. ,vy będzie się 
poruszał wyłącznic . wiadrem Okazuje się jednak, że 
żagiel dobrze zfo*’ ' > pozwala na  jechanie nie-
tylko z wiatrem  .~z nawet pod pewnym kątem  i n a ­
przeciwko wiatru. To pozornie niezrozumiałe z jaw i­
sko polega na lem, że skośnie do wiatru ustawiona p o ­
wierzchnia żagla działa jak pióra skrzydła, k tó re  pod 
ciśnieniem powietrza otrzym uje ruch postępowy p ra ­
wie w dowolnym kierunku (skrzydła wiatraka itp.).

A utor tego artykuliku  sam za młodu upraw iał 
sport jazdy na rowerze żaglowym. Po  odbyciu pew ne­
go treningu udaw ało  mu się tak  zgrabnie m anew rować 
sw oją  maszyną, że niezależnie od k ierunku  w iatru  opi­
sywał on mniejsze i większe koła na powierzchni lo­
du i jechał w dowolnym kierunku z dużą szybkością 
(wprost naprzeciw  wiatru gęstemi zygzakami). Cho­
ciaż roweru żaglowego nie można zaliczyć do maszyn 
praktycznych, nada jących  się np. do rozwożenia p a ­
czek po mieście, to jednak jako narzędzia  sportowe 
m ają  one dużą wartość.
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Stany Zjednoczone 
zaczynają interesować się tańszemi typami lekkich motocykli

O dobre j k o n ju n k tu rz e  w przem yśle  row erow ym  
w Stanach Z jedn . in fo rm o w a liśm y  już  naszych cz y te l­
n ików . Obecnie donoszą nam, że i  p rze m ys ł m o to cyk lo ­
w y zaczyna odczuw ać zw iększenie popytu . Poważne 
zm nie jszenie  za robku  w  A m e ryce  zm usiło  w ie lu  lu d z i 
do zrezygnow an ia  z k o m u n ik a c ji sam ochodowej. P rz y ­
zw ycza je n i jednak do szybkiego przenoszenia się z 
m ie jsca na m iejsce, A m e ryka n ie  rz u c ili się na row e­
ry , k tó re  od  b iedy zastępu ją  i kosztow ne samochody.

N astan ie  jednak ch łodn ie jsze j p o ry  roku  zn iechęciło  
dużą ilo ść  m n ie j fizyczn ie  w y trz y m a ły c h  row erzys tów  
i sk ie row a ło  ich  ku  le kk im  m otocyk lom , k tó ry c h  cena 
w  porów nan iu  z ceną samochodu jest n ieznaczna. M o ­
to cyk le  b iją  ro w e ry  w  A m eryce  w sezonie z im ow ym  
d z ięk i przyczepce, k tó ra  pozw ala  na jeżdżenie naw et 
po bardzo  ś lisk ich  drogach i um o ż liw ia  m o tocyk lis tom  
przewożenie  ze sobą cz łonków  sw ej rod z in y , ew en­
tua ln ie  paczek z tow arem .

Motocykl na płozach ze śmlsa
T rudnośc i techniczne, zw iązane z napędem  m oto ­

c y k li na p łozach  zm u s iły  pewnego ko n s tru k to ra  do 
zastosowania w tym  ce lu  m a łe j lo tn icze j śm igi. Śmiga 
ta  napędza' się p rz y  pom ocy p roste j p rz e k ła d n i po ­
łączone j z sk rzyn ką  b iegu m oto ru . Poniew aż szybko 
obraca jąca  się śmiga jest bardzo  n iebezpieczna dla 
otoczenia, k o n s tru k to r  za o p a trzy ł ją  w  so lid ną  ochro ­
nę z c ienk ich  ru re k  s ta low ych , o k ry ty c h  mocną m eta ­

low ą  s ia tką : P ierw sze p ró by  na podm arza jącym  w p ó ł­
nocnej S zw ec ji jez io rze  d a ły  bardzo  dobre w y n ik i 
(szybkość do 140 km . na godzinę p rzy /p o m o cy  m oto ru  
12 K M .) , sko ń czy ły  się jednak n ie m ile  w ypadkiem , 
gdyż zb y t c ienk i lód  n ie  w y trz y m a ł c ięża ru  m aszyny 
i za ła m a ł się, p ow odu jąc  p rz y k rą  d la  m o to c y k lis ty  k ą ­
p ie l i  zniszczenie m aszyny.

Motocyklowy raid przez pustynie
Bardzo  często czy tam y osta tn io  o różnych  r a j ­

dach sam ochodowych przez n a jdz iksze  k ra je . R a jd y  
te, a czko lw iek  bardzo trudne , u da ją  się zazw ycza j 
dobrze, gdyż nowoczesny samochód przebyw a ła tw o  
każde bezdroże.

O sta tn io  jednak i m o to cyk liśc i zaczyna ją  m yśleć 
o tych  n iebezpiecznych przedsięwzięciach. Prasa za­

gran iczna donosi np. o k o n s tru k c ji k i lk u  spec ja lnych  
m o to c y k li, k tó re  d z ięk i różnym  doda tkow ym  urządze­
n io m  będą m og ły  ła tw o  p rzebyw ać w ie lk ie  p rze s trze ­
nie bez obaw y ja k ie jś  a w a r ji lub  za trzym a n ia  się z po­
wodu b ra ku  p a liw a . Podobno m aszyny te m a ją  być 
przeznaczone do ra jd u  przez Saharę.

„VERITAS” maszyny do szycia
Od 75 lat słynne w ca­
łym świecie i uznane za 

pierwszorzędne.

Generalny zastępca na Wschodnia 
Europę:

Bernhard Davidson
GDAŃSK- Reitbahn Nr. 19 20
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ELEKTRO-
1 RADIOTECHNIKA

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNI A! J i  
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W  WIELKOPOLSCE. | |

POD REDAKCJA LEONA KOZŁOWSKIEGO.

O elektryfikację powiatów podwarszawskich
W  warszawskim Urzędzie W ojew ódzkim  odbyła 

się rozpraw a co do uzyskania uprawnienia rządowego 
na elektryfikację miejscowości powiatu warszaw skie­
go, położonych na prawym brzegu W isły oraz pow ia­
tów radzymiriskiego i mińsko-mazowieckiego, nadto 
częściowo pułtuskiego.

Przewodniczył dyrek tor W ojewódzkiej Dyrekcji 
Robót Publicznych, inż, Tryliński. Obecni byli p rzed ­
stawiciele wszystkich trzech grup, ubiegających się o

te uprawnienia, a więc M agistratu  W arszaw y, E lek­
trowni Pruszkowskiej i Tow. Dróg Żelaznych D ojaz­
dowych oraz burmistrzowie miast, posiadających już 
elektrownie na wspomnianym terenie.

Na konferencji rozważano szczegółowo warunki, 
zaproponowane przez ubiegających się o uprawnienia. 
Uzyskany w dyskusji m ate r ja ł  będzie przesłany  Min. 
Robót Publicznych, k tóre poweźmie ostateczną d e ­
cyzję.

O cenę prądu w Warszawie
(w) Gmina st. m. W arszaw y ma obecnie ciężkie 

zadanie do spełnienia. Chodzi mianowicie o spór, jaki 
toczy się w P a ry ż u  między W arszaw ą, a wspomnia- 
nem Towarzystwem  w sprawie żądanej przez T ow a­
rzystw o podwyżki ceny p rąd u  elektrycznego, co dla 
gminy, jak i dla mieszkańców W arszaw y  jest rzeczą 
o dużem znaczeniu.

Obecna umowa, zaw arta  przez miasto z T ow arzy­
stwem Elektryczności wygasa w roku  1937. Że in te ­
resy T-wa Elektryczności p rzy  umowie istniejącej są 
bardzo dla T-wa korzystne, dowodem jest fakt, że 
T-wo Elektryczności w okresie od r. 1903 do 1929 d a ­
ło czystego zysku 320 mil jonów franków (nie wlicza­
jąc w to odszkodowania w sumie 25 miljonów f ran ­
ków), wypłaconego przez okupantów. Z powyższej 
tsumy 320 miljonów franków T-wo wypłaciło  afccjona- 
rjuszom  tytułem  dywidendy, 56 miljonów franków. 
Cyfry powyższe tern bardziej są  ciekawe, jeżeli się 
zważy, że kap ita ł  zak ładow y T-wa wynosi tylko 10 
milj. fr.

Zdaw ałoby się, że takiemi korzyściami T ow arzy­
stwo powinnoby się zadowolnić. Tymczasem, jak do­
nosi prasa, Towarzystwo Elektryczności s taw ia nowe 
żądania: podniesienia ceny p rąd u  elektrycznego w s to ­
sunku do przedwojennej w aluty  złotej, p rzedłużenia 
umowy o dalsze 20 lat i odroczenia terminu wykupu 
przedsiębiorstwa przez Gminę. P onadto  domaga się 
Towarzystwo odszkodowania z ty tu łu , że Gmina w 
swoim czasie nie zgodziła się na podwyżkę ceny 
prądu.

Samo podwyższenie ceny p rąd u  i przedłużenie 
umowy na 20 lat dałoby Tow arzystw u w ty m  okresie 
zysk w wysokości około 4 m iłjardów franków.

Stwierdzić należy, że obecne warunki są  dla kon- 
cesjonarjusza bardzo korzystne i że słuszne jest s ta ­
nowisko W arszaw y, k tó ra  zdecydowana jest na s t a ­
nowczą obronę określonych umową warunków k o n ­
cesji.

Komunikat
Sekretariatu  Związku Pracowników 

Elektrotechnicznych
Związek Pracow ników  Elektrotechnicznych Z jed ­

noczenia Zawodowego Polskiego w Poznaniu, ul. Pół- 
wiejska 20, kom unikuje tą drogą, że na podstawie r e ­
sk ryp tu  p. W ojew ody w Poznaniu  z dnia 20 paździer­
nika 1930 r. L. dz, 15806 30 P. P. pośredniczyć będzie­
my w poszukiwaniu posad dla swych członków.

U prasza się prze to  PP. P racodaw ców  oraz wszyst­
kich życzliwych Związkowi Obywateli, by raczyli z a ­
potrzebowania swe na pracowników branży  e lek tro­
technicznej kierować do Społecznego Biura P o ś red ­
nictwa Pracy, skąd natychm iast wyślemy potrzebną 
siłę fachową.

Zamówienia uskutecznić można także drogą tele­
foniczną pod nr. tel. 54-22.

A dres  Społecznego Biura Pośrednictw a Pracy  
jest następujący;

Społeczne Biuro Pośrednictw a P racy  przy Związ­
ku Pracowników Elektrotechnicznych Z. Z. P. Poznań, 
ul. Półw iejska 20, tylny dom II piętro.

TECHNOPOL ,i°i.
FABRYKA SZCZOTEK WĘGLOWYCH
Tarnowskie Giry, ul. Gliwicka 20, tel. 1014

Szczotki w ęglow e, w ęgiel grafitowy 
Szczotki bronzowe, w ęgle  stykowe. 
Ćwieki do e lem entów . Pręty - p ły ty  
w ęglow e do spawania. Anody "do 

szwajsowania elektrycznego.

Przy  z am ów i e n i u  p r o s i m y  o n a ­
d e s ł a n i e  wzoru  a lbo szkicu
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Upadłość... telewizji w Polsce
„Rzeczpospolita" donosi: W swoim czasie po ­

wstało w Krakowie pierwsze polskie Towarzystwo 
Pultograficzne, które miało podjąć inicjatywę w pro­
wadzenia w Polsce telewizji i zainteresowania nią sze­
rokich rzesz radjoabonentów. Oczywiście, akcja To­
warzystwa miała postępować równolegle z fabrykacją 
apara tów  telewizyjnych, które, jak się jednak okazało, 
są zbyt drogie na chude kieszenie naszych rad joam a- 
torów.

Telewizja w Polsce nie znalazła  przeto po d a tn e­
go gruntu  dla swojego rozwoju, a Towarzystwo Pulto- 
graficzne, nie zna jdując  innego dla siebie wyjścia, —

zlikwidowało się i obecnie, już nie drogą telewizyjną, 
Lcz zupełnie bezpośrednio, układa się z wierzyciela­
mi, na brak k tórych  uskarżać się nie może.

Oczywiście, ta „p la j ta"  pierwszych prób telewi- 
zacji w Polsce nie świadczy bynajmniej o tern, abyśmy 
mieli raz na zawsze zrezygnować z tak doniosłego w y­
nalazku.

O ile nam wiadomo, w programie działalności 
„Polskiego R ad ja"  —  spraw a telewizji jest wzięta pod 
uwagę i jak należy mieć nadzieję, pomyślnie rozwią­
zana zostanie.

Obrót radjosprzętem
(w) Niedawno odbyło się posiedzenie Zrzeszenia 

Polskich Przedsiębiorstw Radiotechnicznych, na któ- 
rem  m. in. omówiono pro jek t noweli obowiązujących 
w Polsce przepisów radjofonicznych. Na porządek

obrad wyłoniła się też sprawa modyfikacji ustawy 
o istniejącym obecnie obrocie rad josprzętem ; w resz­
cie omówiono spraw ę poparcia propagandy, zainicjo­
wanej przez Radjo  Polskie.

Przepowiednie
Niedawno wygłosił wynalazca lampki radjowej 

Dr. Lee Forest  przemówienie, w  którem  przedstawił 
potężny rozwój telefonji bezdrutowej i lampy ra d jo ­
wej od dhwili jej wynalazku w r. 1906. W  dalszym 
ciągu swego przemówienia powiedział:

Co do przyszłości radja , sądzę, że jest rzeczą n ie­
wdzięczną bawić się w proroka, ale mimo wszystko wi­
dzę możliw. dalszego rozwoju, Nie wierzę w postęp r a ­
dykalny w najbliższym czasie, lecz tylko w  stopniowe 
ulepszenia techniczne, i to głównie pod względem ja ­
kości oddanych tonów jak i potanienia odbiorników. 
W  każdym  razie jestem przekonany, że obecny system 
emisyjny musi być gruntownie zrewidowany i p rze ­
kształcony. Nie może u trzym ać się zasada, że jedna 
i ta sam a s tac ja  jest zobowiązana zadowolić upodoba­
nia wszystkich radjosłuchaczy. Również nie może 
utrzym ać się taka  ilość rad jostacy j nadawczych, jak 
np. 600 w Stanach Zjednoczonych. Dla nas, A m ery ­
kanów, zupełnie w ystarczyłyby 10 stacyj, z k tórych  
każda  w ysyła łaby  swój w łasny  program. Jed n a  s tac ja  
daw ałaby  w takim w ypadku tylko muzykę klasyczną, 
symfoniczną i orkiestralną, inna znowu lekką muzykę, 
operetki i produkcje  kabaretowe, trzecia stłućhowiska 
i recytacje, czw arta  odczyty  itd. K ażdy z tych typów 
powinien reprezentować szczyt poziomu a r tys tyczne­
go względnie naukowego. Słuchacz, według swoich 
upodobań i potrzeb, nastaw iłby swój odbiornik n a  jed ­
ną z tych stacyj, reprezentu jących  pew ną gałąź p ro ­
gramu.

Wogóle —  mówił następnie Dr. Forest  —  gdy 
uprzytam niam  sobie sy tuac ję  za dziesięć lat, w yobra­
żam sobie doskonale, że siedząc wieczorem w domu, 
będziemy lelefonowali do jakiegoś tea tru  z n as tęp u ją ­
cemu słowami: „Proszę  połączyć mnie z dzisiejszem 
przedstawieniem". Obrazy, które zobaczymy wtedy 
na ekranie, będą wielkości 4 razy  4 stóp i ukażą się 
równocześnie z transm isją  akustyczną. Takie t r a n s ­
misje otrzym amy jednak przez przewód, a nie w dro ­
dze eteru. Tow arzystw a telefoniczne zarezerw ują  do 
tych celów specja lne kable. Artyści i kierownicy s t a ­
cyj pow itają  takie nowości z radością.

Dr. Lee Foresta
Myślę, że pomysł mój doczeka się realizacji w cią­

gu 10-ciu do 20-tu lat.
Służba informacyjna i prasowa dozna również 

znacznych przeobrażeń pod wpływem wydoskonalenia 
się telewizji. Ju ż  dziś istnieje w Nowym Jo rk u  teatr, 
k tóry  da je  wyłącznie nowości bieżące w filmie dźwię­
kowym: na szeroką miarę zakrojony reportaż  filmowo- 
dźwiękowy, za jm ujący  się tylko aktualnemi w y p ad ­
kami z życia. Coś podobnego będziemy posiadali w z a ­
kresie telewizji. Obecny reportaż  radjowy, k tóry  za ­
prowadziły  już liczne stacje nadawcze, będzie uzupeł­
niony odpowiedniemu obrazkami telewizyjnemu.

R adjo  da również lotnictwu nowe możliwości, gdy 
osiągnie się doskonałą łączność rad jo w ą  między sam o­
lotami i portami lotniczemu. Do tej dziedziny należy 
także problem atmosferycznych zakłóceń i ich p rze ­
zwyciężenia. Dziś dalsze odbiory, a szczególnie z kon­
tynentu  do kontynentu, są  narazie  w znacznym  stopniu 
zależne od atmosferycznych warunków, tak, że trudno 
obecnie pracować regularnie i programowo. Jes t  wiel- 
kiem zadaniem  nauki elektrotechnicznej, w ciągu n a ­
s tępnych  10 lat, aby problem ten rozwiązać. M am  
jednak do niej zupełnie zaufanie, gdyż dotychczasowe 
w tej dziedzinie postępy odbyw ały  się ze zdum iew a­
jącą szybkością.

Z PRASY
„ T y d z ień  R a d jo w y ” nr. 46.

Ukazał sir numer 41! „Tygodnia Radiowego1’, który 
zawiera poza programami radjowemi następujące artykuły: 
Radjo w tropikalnej Ameryce. Południowej, Radjo za 10 
lat, Sensacyjne programy, Przegląd audycji na falach 
polskich, Jak  zwiększyć selektywność?, Kącik detekto;- 
rowićza, P o ra d y  techniczne, Europejskie stacje zwiększają
coraz bardziej swoją s ilę  emisyjną, Czy wiecie ż e ............. ,
Komunikaty, Rozrywki umysłowe.
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L
li DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH i imJ

1
Apel d o  krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki kra jow e upraszam y, aby nam donosiły o wszystldcb  nowościach w zakres ie  Ich produkcji . Chętn ie s tawiam y 
bezin teresow nie do usług przemysłu  kra jow ego . P rz y  tej sposobnośc i musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy 
firmy bardzo skwapliwie korzysta ją  z reklamy w naszem piśmie 1 częs to  donoszą nam o osta tn ich zdobyczach w fabrykacj i  
niczych,  to nasz p rzem ysł kra jow y nie ma w tym  względzie — zdaw a łoby  się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo 
ta gałąź p rzem ysłu  stale się podnosi i w ypuszcza  na rynek  coraz now e w s ro b y  lub też  ulepsza do tychczasow e. W intere 
p rzemysłu  krafowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystk ich  swoich nowościach  nas w p ierw szym  rzędzie  Informowały.

WYDAW NICTWO „RYNKU METALOWEGO I MASZYNt
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Traktor w rolnictwie 
i warunki jego rozpowszechnienia

O zastosowaniu w rolnictwie traktora znajdujem y 
w „M aszynach Rolniczych” bardzo ciekawy artykuł 
inż. St. Emme’go. Czytamy w tym  artykule m. in.:

Stosowanie mechanicznej siły pociągowej w rolni­
ctwie, zapoczątkowane przez traktory  parowe, nabiera 
wyraźnie cechy dopiero po zamianie w traktorze sil­
nika parowego przez silnik spalinowy.

Dobrodziejstwo silnika spalinowego farm er ame­
rykański już poznał, czy to w postaci małego motoru 
przenośnego dla robót gospodarskich, w zastępstwie 
brakujących rąk roboczych, czy to jako niezbędny na 
wielkich obszarach środek transportu  i komunikacji 
automobilowej.

Z całego szeregu czynności gospodarczych — n a j­
mniej zaspokojona, a najcięższa i najpilniejsza — była 
akcja uprawy roli, do czego przeciętny farm er nie po­
siadał odpowiednich zmechanizowanych urządzeń.

To też rolnik amerykański— zabiera się do kon­
struowania potrzebnej mu maszyny, a wynikiem tego 
wysiłku sta je  się nawał różnorodnych konstrukcyj, 
często dziwacznych i niezrozumiałych dla technika.

W zespole stanowiącym traktor: silnik — prze­
kładnia — elementy wiodące — najtrudniejszym  do 
rozwiązania było zagadnienie elementów wiodących.

W idzimy więc traktory  na 4-ch kołach, z których 
dwa tylne lub jedno tylne są wiodące, powstają tra k ­
tory — o wszystkich 4-ch kołach wiodących, mamy 
typy traktorów  na 2 kołach wiodących, które wprzę- 
gano do narzędzi rolniczych zamiast żywej siły po­
ciągowej.

Większość traktorów powstaje w ten sposób, iż 
posiadany przez rolnika względnie ciężki, wolnobieżny 
silnik stacyjny — ustaw iany na podwoziu i łączony 
z kołami wiodącemi — zapomocą przygodnej prze­
kładni.

Konstruktor-technik — niewiele miał tu do po­
wiedzenia, ale cały układ często bezwiednie, wypadł 
względnie prawidłowo w stosunku do wymagań trak ­
cji, mianowicie około 70 proc. całej wagi traktora 
przypada w tym typie na koła wiodące, co ujawnia 
się dodatnio w pracy traktora i zapewnia mu powo­
dzenie na dłuższy okres czasu, nie zważając na szereg 
ujemnych strony natury konstrukcyjnej.

T raktory rolnicze tego typu budują przeważnie 
fabryki maszyn rolniczych, które, znając dobrze po­
trzeby rolnika, wyspecjalizowały się jednocześnie w 
dostarczaniu mu drobnych silników spalinowych do 
napędu maszyn rolniczych. W ten sposób traktor ro l­
niczy w ręku farm era amerykańskiego — staje  się uzu­

pełnieniem w komplecie posiadanych przez niego ma­
szyn rolniczych.

W reszcie do budowy traktorów sta je  technik-kon­
struktor, automobilista. W prowadza on nieco wzmo­
cniony swój silnik szybkobieżny, wzorową przekładnię 
i normalne koła, odrzuca podwozie ramowe i ustala 
sztywne połączenie osi silnika z osią kół wiodących, 
zapomocą jednolitego elementu — ram y trak to ra  i b a r ­
teru silnika. W ykonuje się to jednak często kosztem 
dynamiki traktora, ponieważ ustawienie silnika jak 
w samochodzie, ku przodowi, niekorzystnie zmienia 
rozkład wagi traktora na koła.

Posiada jednak ten ostatni typ maszyny tyle 
zalet konstrukcyjnych, ujawniających się przy budo­
wie i eksploatacji traktora, że zaczyna górować nad 
innemi.

Firm y budujące traktory, wzorowane na silnikach 
przewoźnych typu cięższego — stopniowo przechodzą 
na typ lżejszy, o układzie samochodowym.

Brak ustalonych metod badania trak tora  rolni­
czego utrudnia techniczną analizę poszczególnych kon­
strukcyj i często prowadzi do nieporozumień nawet 
w gronie fachowców-techników, nie mówiąc już o ro l­
nikach.

Dla przykładu dość poruszyć sakram entalne dwie 
cyfry, umieszczone przy każdej marce traktora, a 
wskazujące: jedna — moc traktora na haku, druga — 
moc silnika traktora na wale. Stosunek tych dwóch 
cyfr — ma wykazać lepsze lub gorsze wykorzystanie 
mocy silnika, a co za tem idzie, lepszą sprawność ca­
łego ustroju.

p o l e c a

Wialnie 
kombinowane 

Młocarnie 
szerokom łotne 

Sieczkarnie 
bebnow e 

Maneże pałąkowe
oraz wszelkie 

narzędzia rolnicze

Qosivnsha F U M ? 1 1 1 ® ,  SI. G r z e S M a k
O o i l y ń  w ik p ,  T e le f o n io * .  9397 

ODSPRZEDAWCOM UDZIELAM WYSOKI RABAT.
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T ak  c y fra  10/20 H P  m ia łab y  wskazyw ać, iż  50 proc, 
m ocy s iln ika  da je  się w yko rzys ta ć  na haku tra k to ra , 
w postaci s i ły  pociągow ej.

N a tom ias t znakow anie  12/20 H P  —  ma przekonać 
nabywcę, iż  dany tra k to r  p o tra f i rozw inąć  na haku 
w iększą moc, n iż  poprzedn i, m ianow ic ie  —  60 proc.

W iadom o, iż moc na h aku  tra k to ra  ustosunikowuje 
się do posiadanej m ocy s iln ika , p rz y  terenie  pozio ­
m ym, jak  następu je :

A/i, =  vt ■ v, ■ % ■ N , =  >] ■ N ,
N „  : K  =  V 

gdzie: N {) —  moc na haku  tra k to ra .
A/e —  moc na w a le  s iln ika .

—  S pó łczyn n ik  p rz e k ła d n i tryb o w e j od w a­
łu  s iln ik a  do k ó ł w iodących. D la  danej 
k o n s tru k c ji jes t to  w ie lkość  s ta ła  i  d la  
p o tró jn e j p rz e k ła d n i dobrze w ykonane j, 
a p racu jące j w  k ą p ie li o liw n e j, może być 

p rz y ję te  =  0,80.
V.j —  S pó łczyn n ik  poś lizgu  k ó ł w iodących, 

"  k tó ry  uza leżn ia  się od s tosunku szybko ­
ści poruszania  się tra k to ra  i szybkości na 

obwodzie k ó ł w iodących. Z a leżny on jest 
od naw ie rzchn i k ó ł oraz ch a rak te ru  te ­
renu i może się wahać od 0,01 do 0,24 
(p róby  w  Nebraska, A m e ry k a ).

>i:, —  S p ó łczyn n ik  oporu  przew ożenia  t ra k to ­
ra, ja k  wozu, może być  okreś lony jak  
stosunek s i ły  na haku  do s i ły  na obw o­
dzie k ó ł w iodących. Z a leżny jes t od w a ­
gi tra k to ra  i w łaśc iw ośc i te renu. Spó ł- 
czyn n ik i ta rc ia  ca łko w iteg o  wozów, jak  
w iadom o, wynoszą:

/ * =  0,02 —  na szosie 
=  0,04 —  na drodze po lne j 
=  0,08 —  na po lu  suchem 
=  0,15 —  na po lu  m okrem  
=  0,30 —  na po lu  świeżo zoranem, 

a s iła , potrzebna do poruszania  wozu, 
rów na się ilo czyn o w i z w agi w ozu na 
pow yższy sp ó łczyn n ik  f -

Ja k  z powyższego w yn ika , ogó lny sp ó łczynn ik  .V 
n ie jest w ie lkośc ią  s ta łą  d la  danego tra k to ra , a może 
się wahać w szerok ich  granicach, za leżnie od w a ru n ­
ków , w  ja k ich  tra k to r  p racu je . O spraw ności danej m a­
szyny mogą św iadczyć ty lk o  c y fry , o trzym ane d ro ­
gą porów nan ia  k i lk u  maszyn, p racu jących  jednocze­
śnie w  jednakow ych  w arunkach.

Spraw a m ocy tra k to ra , poza uk ładem  k o n s tru k ­
cy jn ym , posiada w p ły w  na ogólną ren tow ność p racy. 
N ie re n tu ją cym  się może okazać zarówno s łab y  ta n i 
tra k to r  przez swą m ałą  w yda jność, ja k  też s iln y  
kosztow ny tra k to r  —  przez słabe w ykorzys tan ie .

(C iąg da lszy  nastąpi.)

Możliwości eksportowe 
maszyn rolniczych do Norwegii

N iew ie lka , a le  ro z w ija ją c a  się p ro d u k c ja  r o ln i­
cza N o rw e g ji ko rzys ta  z maszyn i na rzędz i ro ln iczych  
im portow anych  z zagran icy, p rzedew szystk iem  z N ie ­
m iec, S tanów  Z jednoczonych  i Szw ecji.

Z w ra cam y na to uwagę naszych p rzem ys łow ców  
tego dz ia łu .

Kupujcie wyroby krajowe

o sile 4 do 10K.M. stacyjne i przewoźne

Mtocarnie motorowe
z pełnem czyszczeniem, o wielkiej wydaj­
ności

Imadła równoległe
i maszynowe, szerok. szczęk 60— 200 mm.

Pity mechaniczne
do rżnięcia żelaza 9447

p o l e c a  jako wyrób własny

MOTOR POLSKI
S p. Akc.

w Ż N I N I E
Adres telegr. „MOTOR“. Telefon 82.

Maneże pałąkow e, ta le rzo w e , Haakow skie, walce pier- =  
sd en io w e, gw iazd ko w e Cambridge, Cambridge-Croscili =  
oraz gładkie, m łocarnie, sieczkarnie, w ia ln ie  l t d .  s r

Przyczepili samochodowe. Morowe, i  
wozy mieszkalne, beczkowozy, 1  

wozy robocze, bryczki i
9020 d o s t a r c z a :

Si. Malinowski 1
Fabryka maszyn, w ozów  i odlewnia żelaza

Ś R E M  (Wielkopolska) §§
Telefon 17. P. K. O. 204.272  

DOGODNE WARUNKU PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE! = =

v
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajoweso przemysłu budowlanego

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie icb produkcji. Chętnie stawiamy łamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczna 
firm y bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materiałów bu­
dowlanych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie — zdawałoby się —  nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i u nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

A D M IN IS T R A C J A  „R Y N K U  M E T A L O W E G O  I M A S Z Y N O W E G O ".

Zwiedzanie domów szkieletowych na G. Śląsku 
przez sości z Warszawy

Akcja przemysłu żelaznego i cementowego w budownictwie.

Rozpoczynające się budownictwo szkieletowe 
•lia G. Śląsku budzi powszechne zainteresowanie 
w ko lach fachowych całej Polski. W  ostatnich 
dniach przyjechali na G. Śląsk z Warszawy ip. prof, 
połit. avarsz. Dr. Inż. St. Kunicki, p. Inż. Referowski 
i p. arcli. Syrkus. Łącznie z p. arch. Michejdą z Ka­
towic zwiedzono pierwsze domy szkieletowe G.
Śląska. Specjalnie zwrócono uwagę na lekkość kon­
strukcji żelaznej, zastosowanej przy budującej się 
obecnie w illi obok ul. Polnej (10 kg. żelaza na nr ) 
moriolityczność budowy, oszczędność na powierzch­
ni użytkowej, łatwość późniejszych przeróbek, jak 
przesuwanie ścian itp. oraz minimalną ilość wody 
wprowadzoną do budowy, co pozwala na szybkie 
jej oddanie do użytku i przez to zmniejsza koszty 
o proc en to w an i a kap ii ału budo wł ai i ego.

Poza tern zwiedzano zakłady konstrukcyj żelaz­
nych w Hucie Królewskiej i Hucie Pokój.

Wieczorem odbyło się w Syndykacie P. H. Ż. 
pod przewodnictwem p. Gen. Dyr. Grodzieckiego 
zebranie, na którem p. prof. Kunicki, na podstawie 
ostatniej podróży do Francji, omówi! francuskie bu­
downictwo szkieletowe, a p. arch. Syrkus niemiec­
kie, uwzględniono przytem polskie warunki klim a­
tyczne, materjałowe, pracy i finansowe. W  w yn i­
ku dyskusji postanowiono przystąpić do natychmia­
stowego opracowania i skalkulowania typów domów 
szkieletowych, według których będą mogły budować 
firm y i instytucje, zajmujące się budownictwem oraz 
osoby prywatne. Przy opracowaniu typów będzie 
uwzględniona najdalej posunięta normalizacja po­
szczególnych elementów budowlanych oraz racjo­
nalne rozplanowanie wnętrz przewidziane do naj­
drobniejszych szczegółów, a opracowane według 
współczesnych wymagań i doświadczeń wielkich po­
stępów budownictwa krajów zach.-europejskich.

Ponieważ ważną grupę materiałów, wypełniają­
cych szkielet żelazny, stanowią, poza wysokowar- 
tościową lekką i ciepłą cegłą pustą, herakliitem i so- 
lomitem, lekkie i porowate produkty cementowe, 
jako gazobeton, żużlobetom, eełolit itp., wszedł, jak 
wiadomo, przemysł żelazny w porozumienie z prze­
mysłem cementowym celem założenia specjalnej 
Spółki, która, mając do dyspozycji kredyty w Banku 
Gospodarstwa Krajowego, będzie rozdzielnikiem

HURTOWNIA WYROBÓW ŻELAZNYCH 
i OKUĆ BUDOWLANYCH !ZZT
Alfred Szwarcbaum

BĘDZIN
Telefony: biuro 63, mieszk. 114. P.K. 0. Katowice301 552

SPECJALNO ŚĆ:

okucia budowlane i m eblowe!
Ceny przystępne!

Szybka i solidna obsługa I Oferty na żądanie!

W illa  żelazo-szkie letow a w edł. projektu areh. M ichejdy  
w  Katow icach, p rzy  ul. Polnej.

'  W ypełn ien ie  nazew nątrz cegłą pustakową, w ew n ątrz  solo- 
m item. ściany dzia łow e z pustaków grub. 10 cm. lub z liera- 

klitu grub. l 'A  om.

Jak się dowiadujemy, wiosną roku przyszłego jest 
przewidziane rozpoczęcie realizacji obecnie opraco­
wywanych planów.

tych kredytów oraz nadzorcą robót budowlanych, 
wykonywanych przez poszczególne firm y budowla­
ne przy zastosowaniu powyższych produktów. —
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Z kongresu budownictwa żelaznego w Liege
.Jednym  z w ie lu  m iędzynarodow ych kongresów , odby ­

w ających  się 7. o kaz ji 100-leeia n iepodleg łości B elg ji by ł 
ko n g res budow n ic tw a  żelaznego, k tó ry  odbył się w L iege 
w e w rześn iu  b. r. p rzy  bardzo  licznym  u d z ia le  techn ików  
w szy stk ich  k ra jó w . W  kong res ie  tym  przez  re fe ra ty  n a j ­
w y b itn ie jszych  sw oich fachow ców  u czestn iczy ła  tak że  n a ­
u k a  po lska .

O brady  k o ng resu , odbyw ające  się, p rzew ażn ie  w posz­
czególnych (s'-.ekcjach obejm ow ały  szereg  n a jb a rd z ie j in te ­
re su jących  obecnie św ia t techniczny  zagadn ień  z ro zm a i­
ty ch  d z ia łó w  i m ożliw ości sto so w an ia  że laza  w k o n ­
s tru k c ja c h  budow lanych  i inżyn iersk ich .

W sekcji materjałów om aw iano  p rzede  w szystk iem  w ła s ­
ności i m ożliw ości s to so w an ia  now oczesnych s ta li  w ysoko- 
w artośc iow ych , a w ięc p rzedew szystk iem  s ta l i  krzem ow ej 
(S i) i innych. At' d z ia le  tym  w y g ło s ił re f e ra t  re k to r  P o ­
lite c h n ik i W arszaw sk ie j, p ro f. D r. inż. A n to n i P szen ick i 
n a  te m a t s to so w an ia  s ta li krzem ow ej w budow ie m ostów . 
A u to r  s tw ie rd z a  w  nim , że zm niejszen ie  c iężaru  przy  u- 
życiu s ta li  Si m oże w ynieść około 25— 30 proc., jed n ak  
zm nie jsza  się p rzy tem  znacznie sz tyw ność  m o s tu , u w aża  
w ięc za w skazane, p rzy  w iększych  rozp ię tośc iach  kom bino ­
w anie użycia  dw óch  s ta li ,  o ile s ta l k rzem ow a nie okaże 
s ię  zby t kosztow ną.

M ożliw ością rozszerzen ia  s to so w an ia  że laza  za jm ow ał 
sic  re fe ra t  inż. M. C a ssa u ‘a z P a ry ż a , om aw iający  f r a n ­
cusk ie  ty p y  dom ków  s ta low ych , dostosow ane do w y m a­
g ań  p ro g ram u  budow lanego  u  L oucheu ra  i opracow ane 
z p rzes trzeg an iem  n as tęp u jący ch  w a ru n k ó w :

1) F a b ry k a c ja  s tan d ary zo w an a ,
2) M ożliw ość szybkiego  m o n tażu  przez  robo tn ików  

w ykw alifikow anych ,
3) T rw a ło ść  zapew niona p rzez  użycie s ta li  miedzioi- 

w anej i p o w łok i rdzoch ronnej,
4) Izo lac ja  ciep lna zapew niona p rzez  użycie w ysoko- 

w arto śc iow ych  syn te tycznych  m a te rja łó w  izolacyjnych.
B ardzo  w ażn ą  i a k tu a ln ą  sp ra w ę  zastosowania żelaza  

w budownictwie mieszkalnem p o ru sz a ł d r. inż. S t. K u - 
n ick i, s tw ie rd z a ją c  niewątpliwe zalety użycia szkieletu  
żelaznego , a m ianow icie : lepsze w yzyskan ie  pow ierzchn i
i k u b a tu ry  budynku , znaczne sk ró cen ie  czasu  budow y 
dzięk i szybkości m o n tażu  o raz  m ożliw ości szybszego o d ­
dan ia  do u ży tk u , w sk u tek  m ałe j ilości w ody w p ro w a ­
dzonej do ścian p rzy  budow ie, a  s tą d  oszczędność na  
p ro cen tach  od k a p ita łu . D z ięk i lekkości b u d y n k u , zm n ie j­
szen ie  k o sz tó w  tra n s p o r tu  m a te r ja łó w  o raz  ko sz tó w  fu n ­
d am en tow an ia , a  tak że  m ożliw ość sto so w an ia  n a  słabych  
g ru n ta c h  i n a  te ren ach  podkopanych  w sk u te k  silnej w e ­
w n ę trzn e j spo isto śc i budynku .

Sekcja wielkich profilów za jm o w a ła  się k w e s tją  sp e ­
c ja ln y ch  p ro filó w  o szerok ich  stopach , t .  zw. p ro filów  
G rey a  i D iffe rd an g a . W ygłoszone tu  re fe ra ty  po rusza ły  
ich  w łasnośc i w y trzym ałośc iow e, za le ty  k o n stru k cy jn e  m on­
tażow e o raz  szczegó ły  k o n stru k c ji. C iekaw em  u zu p e łn ie ­
n iem  te m a tu  były  p rz y k ła d y  s to so w an ia  ty ch  p ro filów  
w m ostach  kolejow ych.

W  spec ja lnych  sekcji połączeń k o n s tru k c ji ro z p a try ­
w ano now e teo rje  o w y trzy m ało śc i części n itow anych , 
a  w ięc obliczan ie  p rzek ro jó w  osłab ionych  n itam i, u sta  w io - 
nem  i w lin jach  ukośnych , t.er.ia nap rężeń  w po łączen iach  
i t. p.

B ardzo  dużo czasu  pośw iecono jednem u  z najnow szych  
śro d k ó w  techn ik i, jak im  je s t  spawanie. W  d z ia le  tym  
w ygłoszono  k ilk an aśc ie  re fe ra tó w , odnoszących się  zarów no 
do s tro n y  teo re tyczne j, a  w ięc sposobu  obliczeń, ro zk ład u  
n ap rężeń , ja k  i  p rak ty czn e j, to  je s t  fo rm  k o n s tru k c ji te c h ­
n ik i spaw an ia , p rzy k ład ó w  zas to so w an ia  i  t . p . Z  po lsk ich  
inżynierów  n ad es ła li re fe ra ty : prof. S t. B ry la , p rz y ta ­

czając o stan ie  p rzy k ład y  zasto sow an ia  sp aw an ia  w Polsce, 
a  m ianow icie: m ost pod Łow iczem , św ieżo w ykonany sz k ie ­
le t s ta lo w y  dom u P . K.  O. w  W arszaw ie , ja k  rów nież  
inż. .1. J a b ło ń sk i, p o d k reś la jący  konieczność u s ta len ia  form  
k o n s tru k c ji najodpow iedn ie jszych  d la  tego  sposobu łączen ia .

Walka z rdzą b y ła  tem a tem  o b rad  oddzielnej sekcji. 
S zereg  re fe ra tó w  om ów ił rozm aite  sposoby zw alczan ia  
rdzy  i k o ro z ji p rzez  sto sow an ie  odpow iedniego pomaloi- 
w an ia , o tu len ia  betonem  i t,. p. o raz  is tn ie jące  stale  
nierdzewiejące a także użycie chemiczne czystego żelaza  
(A rm co).

W dziale badania konstrukcyj żelaznych ro zp a try w an y  
by l w p ływ  szybkości b iegu  pociągów  mi m osty kolejow e.

W sekcji konstrukcyj specjalnych w ygłoszono bard/. 1 

w iele re fe ra tó w , op isu jących  najnow sze p rzy k ład y  z a s to so ­
w ania że laza  w k o n s tru k c jac h : m ostów  drogow ych, w i­
szących  m ostów  ko lejow ych , m ostów  zw odzonych, s to so ­
w anie belek  V iereende lla  w- k o n s tru k c ji m ostów , h a n g a ­
rów  lo tn iczych  i innych h a l o dużej rozp iętośc i. M iędzy 
innem i re fe ra ty  z dziedziny  budow y m ostów  żelaznych  
w y g łosił re k to r  A . P szen ick i re fe ra t o ob liczeniach lu k ó w  
p rzy  m ostach  w iszących  i p ro f. inż. F . S zelągow sk i n a  te m a t 
w zm ocnienia m o s tu  kolejow ego i drogow ego przez  W isłę  
ko lo  T orun ia .

K ilk a  re fe ra tó w  pośw ięconych było konstrukcjom o 
znacznej wysokości, a w ięc am erykańsk im  drapaczom  chm ur 
o raz  eu ro p e jsk im  budynkom  w ielop ię trow ym . P a  za re fe ­
ra ta m i pośw ięconem i sposobom  k o n stru k cy j i  obliczeń d ra - 
paezów  chm ur, bardzo  ciekaw ym  byl re fe ra t a m e ry k a ń ­
sk iego  in ży n ie ra  P is to ra  p. t. um ieję tność  b udow an ia  d r a ­
paczy  chm ur i ich ekonom iczność, w k tó ry m  d a ł 011 h is to ­
ryczny rys rozw o ju  s ta lo w e j k o n s tru k c ji b u dow lane j i w y ­
pow iedzia ł zdanie , że dzisie jszy  s ta n  te ch n ik i pozw ala  
n a  w znoszenie budynków  o 200 p ię trach , t. j. około filO 
m. w ysokości. S tać  się to m oże ty lko  dzięk i s to so w an iu  
s ta l i  jak o  m a te r ja łu  k o n stru k cy jn . o raz  w sk u te k  ro z w ią z a ­
n ia  p rob lem u  fu n dam en tow an ia , k o n s tru k c ji w ind, ochrony  
p rzed  pożarem .

Z agadn ien ie  stosowania w Europie szkieletu żelaznego  
w budownictwie miejskiem bardzo  w yczerpu jąco  u ją ł prof. 
Hawranek z Brna. P rzep ro w ad z ił 011 sze reg  cyfrow ych 
porów nań  sz k ie le tu  żelaznego  z żelbetonow ym , w y k azu jąc  
znaczna, wyższość konstrukcji żelaznej. W  re ferac ie  sw oim  
podkreśla  011 coraz w iększy  p rocen t budynków  m iejsk ich  
w E u ro p ie  w znoszonych na  szkielecie żelaznym , jak o  p rz y ­
k ła d  podaje  B erlin , gdzie  ju ż  dzis ia j w iększość p o w s ta ­
jących  dom ów  p osiada  sz k ie le t żelazny.

Sprawa bezpiecznego budowania na terenach niepewnych  
pod legających  obsunięciom  lu b  trzęsien iom  ziem i, z o s ta ła  
w yczerpu jąco  u ję ta  w re fe ra ta c h  k ilk u  jap o ń sk ich  in ż y ­
n ierów . D ośw iadczenie w y kaza ło , że k o n stru k c je  ż e la z o ■ 
betonow e nie s ą  dosta teczn ie  odporne  na  d rg an ia , u sun ięc ia  
się. g ru n tu  i t . p. Od pew nego w ięc czasu  s to su je  s ię  
w J a p o n ji  .sztyw ny szk ie le t żelazny , o tu lo n y  betonem  t. 
z\V. ,,s tee l concre te"  jak o  zapew n ia jący  dosta teczn ie  bez 
p ieczeństw o.

Z  innych  tem ató w  om aw ianych  n a  kong res ie  w ym ienić 
n ależy  now ą te o r ję  ob liczan ia  k o n s tru k c ji n a  pod staw ie  
o dk sz ta łceń , teo rję  n ap rężeń  w tó rn y ch , s tosow an ie  sta'- 
low ych  ścian szpun tpa low ych , żelaznych kesonów  p rzy  bu  
dow ie m ostów  i p o rtów , sta low ych  tam  na rzekdoh o raz  
k o n s tru k c ję  w ież  rad jow ych .

P ra c e  k o n g resu  (p rzesz ło  70 re fe ra tó w ) d a ły  jasny  
p rzeg ląd  dzisie jszego  s ta n u  techn ik i k o n s tru k c ji że laznej 
i w y k aza ły , ja k  w szechstronne  i różno rodne zasto sow an ie  
może m ieć żelazo w  now oczesnej technice in ży n ie rsk ie j 
i k o n s tru k c ja c h  budow lanych .
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Z n a k  fabryczny

9421

O K A Z J A !
Mamy korzystnie do oddania natychmiast ze składu naszego 
w Poznaniu u ż y w a n e ,  lecz gruntownie wyremontowane:

Lokomebile
1. Flother nr. 1080, 7 atm., r. 1898, ca 10 KM.
2. Cegielski nr. 566, 10 atm., r. 1905, ca 10 KM.
3. Marshall, nr. 28825, 6 atru., r. 1897, ca 8 KM.
4. Niebaum i Gutenberg nr. 536, 7 atm., r. 1903, ca 10 KM.
5. Davey Paxmann nr. 18.355, 8 atm., r. 1914, z nowem 

paleniskiem, ca 10 KM.
6. Ransomes nr. 18146, 7 atm., r. 1906, ca 12 KM.
7. Clayton et Schiittlewoith nr. 26763, 5 atm., r. 1891, 

ca 5 KM.
8. Epple i Buxbaum nr. 748, 6 atm., r. 1895, ca 8 KM.
9. Ransomes nr. 11726, 6 atm., r. 1898, ca 10—12 KM.

10. Giittler et Co,, nr. 351, 7 atm., r. 1901, ca 10 — 12 KM.
11. Davey Paxmann, nr. 14679, 6% atm., r. 1911, ca 10 KM.
12. Badenia nr. 1521, 6 atm , r. 1899, ca 12 KM.
13. Ruston Proctor, nr. 23324, 7 atm., r. 1899, ca 10 KM.
14. Marshall Sons nr. 40188, 7 atm., r. 1904, ca 10 KM.
15. Forster et Co., nr. 530, stacjonowana, 9  atm., r. 1900, 

ca 100 KM.
16. M. Kir Allamvasutak, węgierska, nr. 1961, 12 atm, 

r. 1896, ca 100 KM.
17. Lanz, nr. 34248, 10 atm., r. 1915, ca 48/60/70 KM. 
Oprócz tego mamy do oddania kilkanaście nieremontowanych,

lecz nadających się do naprawy lokomobll.

Młocarnie
18. parowa Paxmann, nr. 2450, 66X24.
19. parowa Marshall, 60X 24.
20. parowa Ruston Proctor, nr. 12057, 36X 20.
21. parowa Marshall, nr. 23384, 66X24.
22. parowa niemiecka, 62X18.
23. motorowa Bruns, 56 cm.
24. motorowa Mayfarth et Co., 66X 16.
25. motorowajSchulze, nr. 1068, 60X18.
26. motorowa Lanz, N64, 67X 18.
27. parowa Richard Garret, nr. 8393, 60X  24.
28. parowa Ransomes, A 60, nr. 18271, 60X24.

Haszyny parowe
29. leżąca Laass'et Co., ca'45 KM.
30. leżąca Schónemanu et Co., ca 30 KM.
31. leżąca Albom Hildesheim, ca 10 KM.
32. stojąca 4—5*KM., fabrykat nieznany.

Traktory i motory
33. traktor ,,Deering‘‘, 15/30 KM.
34. 2 traktory „Bulldog", Lanza 22'28 KM„ na ropę.
35. traktor Lanza „Felddank" 38 KM.
36. traktor Hansa Lloyd, 35/40 KM.
37. traktor amerykański Casse, (prawie nowy).
38. motor benzynowy, Paul Landsberg, 6, KM.
39. motor leżący, gazowy,1'ca 20 KM.
40. benzynowa łódź motorowa, na^lO do 12 osób 
Oprócz'tego mamy do oddania szereg innych maszyn i na­
rzędzi dla Rolnictwa i Przemysłu jak, p lag i do trak> 
torów , mianowicie: E berbardta, Sacka (  Bacbe- 
ra, prasy do słom y 1 tor (u, pom py, hotly  i t. p.

!Informacje wprost w firmie:

NITSCHE i S-ka
Fabryka Maszyn, Poznań, Kolejowa 1-3. Tel. 6043 , 6 0 4 4 ,6 9 0 6 .

P raw n ie
zastrzeżo n y

WIADOMOŚCI DROBNE
KO M ITET W Y K O N A W C Z Y  RADY N A C ZE L N E J  

ZW IĄZKÓW  D R Z E W N Y C H .
odbył onegdaj posiedzenie w Warszawie. Na. porządku 
obrad znajdowała się między innemi sprawa udziału przed­
stawicieli Rady Naczelnej w komisji międzyministerialnej 
dla popierania przemysłu drzewnego, oraz zagadnienie 
organizacji eksportu. W posiedzeniu tern z ramienia lwow­
skiego Syndykatu drzewnego wzięli udział pp.: prezes
Dr. O k u  la i r. Szymon Ułam.

CENY PO D K Ł A D Ó W  K O L E JO W Y C H  NA PR Z E ­
TA R G U .
Na ostatnim przetargu Min. Komunikacji na dostawę. 

2 inilj. podkładów kolejowych jedno z przedsiębiorstw 
zaofiarowało stosunkowo drobną ilość podkładów sosno­
wych po 4.20 za sztukę. Cena ta stoi poniżej wszelkiej 
kalkulacji handlowej zarówno dla przedsiębiorstw pań­
stwowych jak i prywatnych, dyrekcje bowiem lasów pań­
stwowych brały również udział w przetargu. To też po­
dobno dyrekcje lasów państwowych przyłączają się, do 
akcji przedsiębiorstw prywatnych w celu unieważnienia 
i rozpisania nowego' przetargu. Sprawa ta  będzie oma­
wiana na posiedzeniu specjalnej komisji drzewnej Min. 
Komunikacji 10 b. m. Cena uzyskana na przetargu sta ­
nowi wytyczną dla rynku, jeżeli ona nie wytrzymuje kal­
kulacji to zdeprecjonuje rynek i przyniesie szkody dla 
całego przemysłu drzewnego.

C O FN IĘ C IE  T A R Y F Y  U LG O W EJ NA E K SP O R T  MAv 
T E R JA Ł óW  TA R T Y C H  DO NIEM IEC.
Przygotowany przez Ministerstwo Komunikacji projekt 

taryfy stacyjnej na eksport materjałów drzewnych do 
Niemiec, został zaniechany ze względu na stwierdzoną 
niemożność uzgodnienia zamierzonej taryfy z taryfą, związ­
kową polsko - niemiecką. Ponieważ Ministerstwo zamierza 
istotnie przyjść z pomocą eksportowi materjałów drzew­
nych, istnieje prawdopodobieństwo, że sprawa projekto­
wanych ulg taryfowych będzie załatw iona' na drodze re- 
fakcji. — Ostateczna decyzja w tym względzie zapadnie 
w dniach najbliższych.
M ISJA  E K SP O R T O W A  PR Z E M Y SŁ U  DO SZ W A J- 

C A R JI.
Poselstwo Polskie w Bernie zwróciło się do Radyi 

Naczelnej Związków Drzewnych z inicjatywą urządzenia 
misji eksportowej przemysłowców drzewnych do Szwaj­
carii — zwracając uwagę na to, że istnieją szanse zwięk­
szenia naszego eksportu różnych materjałów drzewnych 
do tego kraju.
Z N IŻK A  CENY CEM ENTU W C Z E C H O SŁ O W A C JI.

Ministerjum Przemysłu i  Handlu wyłoniło komisję,, 
k tóra  obradować będzie ze związkiem fabrykantów cementu' 
w sprawie zniżki cen. Ja k  wiadomo zniżka cementu na­
stąpiła ostatnio w Niemczech.
K R Y Z Y S W P R O D U K C JI A SFA L T U .

Asfalty polskie, wybitnie parafinowe, z trudem znajdują 
zbyt na rynku niemieckim ze względu na panujący ’tam 
kryzys gospodarczy. Właściwy sezon asfaltowy jest już 
zakończony, gdyż fabryki papy dachowej i budowy dróg 
z końcem września, a najdalej w połowie października 
kopczą pracę- ilości, które są jeszcze potrzebne do utrzy­
mania ruchu, są już zakupione. Na sprzedaż więc zagranicę 
nowych, większych party,i towaru narazie liczyć nie można.

Sezon bieżący w zupełności zawiódł i zapasy asfaltu 
osiągnęły znaczny procent. Wszelkie usiłowania, by zwięk­
szyć obroty zagraniczne asfaltem, nawet kosztem redukcji 
cen, nie. doprowadziły do rezultatów.
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Z rynku materiałów budowlanych, metali i wyrobów metalowych
—— — — _ .

MATERJALY BUDOWLANE.
Katowice, 18. 11. C egła za 100 szt. przy  

odbiorze w agonow ym  loco cegielnia O. Śl. 
zw ykła  zł 60, pustaki (dziuraw ki) 66, liców ka 
98—404, ipustaki stropow e Kleina 13S, A cker- 
m ana 340—400. Z apotrzebow anie średnie. W o­
bec ukończenia sezonu budow lanego w e’k e 
cegielnie p rzy  pow ażn ie jszych  zam ów ieniach 
oddają ceg łę  zw ykłą  loco cegie ma po 50 zł 
za 1000 szt.

Katowice, 18. 11. Kafle w  hurcie za 1 
sz tukę loco skład  fab ry c zn y : po lew ane białe 
lub ko lo row e zł 1.25, szmielcowc 2; w detalu : 
P oile w ane 1.50, szm elcow e 2.30. Z byt n iew iel­
ki w obec słabego ruchu budow lanego.

Poznań, 18. 11. F irm a „M ateria ł B udow la­
ny" w Poznaniu  n o tu je  na  w y ro b y  ceram icz­
ne n astępu jące  cen y : za 1000 sztuk loco s ta ­
cja załadow ania w  W ielK opolsce ceg ła  m a­
szynow a znorm alizow ana zł 50, ceg ła  dziu­
raw ka zł 60, pustak i F o e rs te ra  i Kleina 
25X 15X 10 zł 77.50, p u stak i W estfala  12-ki 
zł 150, ip us talki W estfala 15-ki 195 zł, da­
chów ka karipiówka I kl. 120—>140 zł, gąsio ry  
za sz tukę zł 120. T endencja utrzym ana.

Bydgoszcz,  18. 11. F irm a „M ateria ł Bu- 
>dowiany" notuje za 1000 sz tuk  loco stacja  
B ydgoszcz. C egła iło w a  zł 60, .tonówlka i 
cegła lekka zł 62, dachów ka i karp iów ka 
z ł 125, p ły ty  cegłow e z ł 155. W estfa la  12-ki 
zł 210. W estfa la  15-ki 230, pustak i F o e rs te ra  
i Kleina 80—85 zł za 100 kg . w agonow o ce­
m ent zł 9.90, w apno loco W apiennika dla od- 
sp rzedaw ców  zł 3.80, dla konsum en tów  z ł  4. 
Tendencja  zniżkow a na cegłę, dachów kę 
W estfalia, F o e rs te ra  i Kleina.

Kraków, 18. 11.— N otow anie m ateriałów  
budow lanych  w g. M iejskich Z akładów  C e ra ­
m icznych w 'K rakow ie. W apno m urarsk ie  loco 
w apiennik za 10.000 kg. z ł  400, loco budow a 
430— 450, cegła m aszynow a loco cegielnia
1.000 sztuk 76—80, ibudow. 1.000 sz tu k  80— 90. 
cegła pustaki loco cegielnia 1.000 szt. 70— 120, 
cegła pustak i loco budow a za  1.000 sztuk 
80—,135, cegła p iecow a loco ceg ieln ia  80— 100, 
loco budow a 90— 110, cegła podw ójnie p ra so ­
w ana loco cegieln ia 90— 140, loco budow a 
110—>130, gips m urarsk i loco skład za 100 kg.
4—7, loco budow a 4.50—7.50. T endencja  nie­
co słabsza , w ypłacalność słaba. P ow ażn y  
zastó j w  przem yśle  budow lanym  odbił się 
ujem nie na sy tuacji p rzem y słu  ceram icznego, 
tak  w  ub. roku  cegielnie k rakow skie  w y p ro ­
dukow ały  około 1.800.000.000 cegieł, z czego 
jedn-ak p rzesz ło  jedną trzec ią  p rodukcji p o ­
zostaw iono  tui sk ładach . T egoroczna produk­
cja cegielń, zdając  sobie sp raw ę, iż  nie m ożna 
już w tym  roku liczyć na ożyw ienie ruchu 
budow lanego, w ydatn ie  ograniczyli sw ą pro­
dukcję, a n iek tóre cegielnie w ogóle zaw ie­
siły  działalność. Mimo to nadprodukcja  w 
przem yśle  ceram icznym  w dalszym  ciągu jest 
duża. O becnie czynnych je s t około 70 proc. 
cegielni, p rzyczem  stopień za trudn ien ia  w aha 
się od 35 do 50 proc. zdolności w y tw órczej.

METALE I WYROBY METALOWE.
Katowice. 18. 11. S urów ka odlew nicza 

nr. 1 „H uta P ok ó j"  o raz G órnośląskich  
Zjednocz. Hut K rólew skiej i L au ry  —  re p re ­
zen tac ja : T o w arzy stw o  dla S p rzed aży  Su­
rów ki Żelaznej, Sp. z ogr. odp. w W arszaw ie , 
Al. Jerozo lim sk ie l i .  cen a  za tonę 220 zt 
loco stac ja  w y sy ła jąca .

Sosnowiec , 18. 11. C eny o rien tacy jne  za 
1 ikg. loco od lew nia : b lacha  m iedziana z ł  3.40, 
m osiężna 3.10, p rę ty  m osiężn e  2.80, m iedzia­
ne 3.10. c y n a  5.50—>5.60, ołów  0.90, m etale 
s ta re : miedź 1:60—rj.70, m osiądz 1 • 10—>1.20,

ołó,w 0.60—0.70. Z apotrzebow anie na m etale 
surow e .bardzo słabe, a rów nież  i s ta re  m e­
tale  nie m ają dobrego zby tu . O dlew nie z a ­
trudnione są b ardzo  słabo, a także  i fabryki 
ap ara tó w  m iedzianych dba gorzeln ic tw a, bro­
w arów  i cukrow ni odczuw ają znaczny  spadek 
zam ów ień. B ardzo  pow ażną konkurencję s ta ­
now i m etalow y p rzem y sł czechosłow acki, 
k tó ry  udziela 3-detniego .kredytu, a z tego ro ­
dzaju w arunkam i p łatnośc i nasze , oparte  o 
słabe kap ita ły , odlew nie k ra jow e oczyw iście  
nie m ogą konkurow ać.

Berlin, 18. 11. (Urz.). Not. w RM. za 
i 00 kg. Miedź e lek tro lityczna  dostaw a cif 
H am burg, B rem a lub 'R o tterdam  114, o ryg i­
nalne  alum inium  hu tn icze 98—99 ,pro.c. w b lo­
kach 170, d itto  w sz tabach  w alcow anych  i 
ciągnionych, nikiel czy s ty  98— 99 proc. 350, 
antym on Regulus 51—53, sreb ro  w  sz tabach  
ca. 900 za kg. 49)4—51)4, zło to  w w olnych 
o'br. za 10 gr. 28—28.20, p la ty n a  w  w olnych 
obr. .1 gr. 5 7.

Londyn, ,18. 11. (Z.) S reb ro  16®/i6, na
dostaw ę 16/4 d, złoto 815 sil 1 d za 1 uncję.

Londyn, 18. 11. (U.) Not. m etali w  Ł
za tonę. Miedź S tan d a rd  p e r kasa 47% — 47%, 
3 mieś. 47% — 47%, -Settl. 47%, E lek tro ly t
50—51%, Best Selec ted  49— 50%. E lektro- 
w irebars 51% , cyna S tandard  iper 'kasa 1:13% 
do 113%, 3 m ieś. 114J4—,114rVs, S ettl 113%, 
B anka (obr. nicof.) 118%, S tra its  (o>br. nieof.) 
117%, ołów  zaigr. dost, natychm . 1 5~/m. te r ­
m inow a is7 » , S e ttl 157/ s. C ynk zw y k ły  dost, 
na tychm . 1418/ io, term in . I'5r’/i6, S ettl. 14%. 
Not. nieofic. r tęć  22% , W olfram  17.

N. Jo rk .  18. 11. Not. m etali w c ts za lb. 
(w  naw iasach podano ku rsy  później ustalone). 
M iedź: lake loco 12Vs >(11'%), e lek tro lityczna  
loco !1%  (14%), fas. N. Jo rk  11% (11%), 
per 30—90 dni 11% (11%), C asting  R afinery  
loco fob. N. Jo rk  U l/s. cif H am burg 12.30. 
C yna : N. Jo rk . S tra its  loco 26.15 (36.10), na 
grudzień 26.20 (26.17%). O łów : ,N. Jo rk , loco 
5.10, E ast S t. Louis loco 4.95. Cynik: E ast 
S t. Louis, lo-co 4.35, s reb ro  zagrań , w cts. za 
uncję 36. p latyna .33, alum inium  98 99 p roc., 
loco 27 ' h ,  n ikiel w sz tabach  loco 35. blacha 
biała fob. P ittsb u rg  5.25.

Angielski rynek  b lachy białej. 15. 11. C e­
ny za '.podstawową skrzynkę fob. w ynoszą 
sh. 17. ceny k rajow e franco w agon huta. 
B lacha galw anizow ana, tj. ocynkow ana Ł
II.12.6 fob. G lasgow  za grubość n r. 24. Ceny 
bez zm iany.

Berlin, 18. 11. Na rynku  pó łw yrobów  m e­
talow ych  płacono ,za 100 kg. w m arkach  b la ­
cha alum iniow a, d ru t i stangi 237, ru ry  310. 
m iedziana b lacha 133, dru t i stangi 118.75, 
ru ry  bez szw u 160.25, krążki m iedziane 105, 
m osiężna blacha taśm ów ka i dru t 133, stangi
I I I ,  ru ry  bez szwu 152, tom bakow a blacha, 
dru t .i stangi 167, now e sreb ro , b lacha , drut 
i stangi 279, cyna do lu tow ania 165. Na ry n ­
ku p ó łw y ro b ó w  ceny praw ie bez zm iany, spa­
dły ty lk o  p ó łw y ro b y  z now ego sreb ra , m ie­
dziane stangi, d ru ty  i ru ry  bez szw u.

WEGIEL.
Newcast le, 18. 11. N otow ano węgiel za 

tonę fob w sh i pensach : DC'B k o tło w y  13.6, 
drobiny 10, Secunda 9.6, T yne prim a k o tło ­
wy 12.9, drobny 10 - 10.6, sec  uroda 12, Ha- 
■stms-Harley , drobny  — , najlepszy  D urham  
ko tło w y  14.6— 16, d ro b n y  11.6, g azow y  W ear 
specj. 15.6— 1(5.9. H oil™side 15, secunda 12.6 
do 13.6, węgiel koksu jący  n iep rzesiew any  
12.9— 13. d robn i 12.3- 12.6, bunkrow y spe­
cjalny  14, najlepszy  13.6—>13.0, zw y k ły  12.6 
do 12.0, koks gazow y 21.6, w ielkopiecow y

17— 17.6, kolks odlew ni, specj. 20—22, beeh ive 
coke 24—26. W zagł. Cairdiiffsikieim fob. no to ­
w ano za tonę w sh. i p ensach  najlep szy  adm ir 
bezdym ny g ru b y  ,20, secunda 18.9— 19.9, z w y ­
kły 18.3— 18.6. S y tuacja  bez zm iany, ty lko  
koks gaizowy wytżej. K onkurencja p o lska  je s t 
nadal dość pow ażna na tym  rynku. W  o s ta t­
nich czasach  dw a w iększe zam ów ienia skan­
dynaw skie z o s ta ły  sk ie row ane do P-olski z 
pow odu bard z ie j k o rzy stn y ch  w arunków .

DRZEWO.
Lw ów , 18. 11. N otow ania drzew a Izby  

Przeim. H andlow ej we L w ow ie w obrocie k ra ­
jow ym  lo co ,w agon  s ta c ja  załadow ania w  w o ­
jew ództw ach  Lwów,. Tarnopol i S tan isław ów  
z dn. ,31 p aździern ika: D rzew o  dębow e klęce 
od 3-ch m etrów  d ługośc i, bez k o ry  od 50 cm. 
śred n icy  I kl. — , II kl. — , III kl. — , od 
40—49 cm. 110, II kl. — , III kl. — , od 30 cm.
I kl. — , II kl. — , III k l. — , M ateria ł rzn ię ty , 
bouisy w  bloki ułożone I kl. 230 zł, II kl. 180, 
III k i. — zł, b rusy  n ieo b rzy n an e  I i  II kl.
135 zł. III kl. 100 zł, deski I, II kl. 110, III kl.
90. deski i b ru sy  ob rzy n an e , to w ar p a ry sk i 
od 1% m etra  w zw yż I kl. 260 zł, II kl. 225,
deski i ibrusy obrzynane k ra jo w e od 1 m et a
w zw yż I i II kl. 145 zł, III ,kl. 95 zł, f ry z y  
k ró tk ie  I kł. 215 zt, II (kl. 175 zł, III kl. 110, 
fry z y  długie i k la sy  240, II kl. 195 zł. po­
sadzka na 1 m. kw . I kl. :10 zł, II kl. 9 zł. 
listew ki do podłóg za ,1 me.tr b ieżący  —'. J e ­
sionow e kloce od 3 m etrów  bez k o ry  średn i­
cy  od 50 cm. I ,tó. — , II k l. —  zł, od  30 cm .
I kl. — zł, II kl. — zł, od 20 cm. i kl. — zł.
II kl. — , bouisy  w bloki u łożone I kl. 230. 
II kl. 185, b rusy  n ieobrzynane luźny to w a r  
I i II k i  ISO zł, deski n ieobrzynane k ró tk ie  
165, deski i b ru sy  obrzynane 130. Brz-ostowe 
kloce od 50 cm. średn icy  I kl. — zł, bez k e ry  
od 30—39 om. I kl. — zł. bouisy  w  bloki u ło­
żone -I k l. —  zł, b ru sy  n ieobrzynane —  zł, 
deski i b ru s y  k ró tk ie  — zł. Ja w o r: kloce od 
50 cm. średn icy  - z{, 40—49 om. — zł, 30—39 
cm. -  zł. 35 —29 011 1 .  —  zł. B ukow e kloce 
od 2,6 cm. 40 zł, ,m a te ria ły  rzn ięte  n ieo b rzy ­
nane 70 zł. O lchow e ikloce o>d 22— 29 cm. I kl. 
60 zl. II kil. 45, od 30 cm. w czubie i w yżej 
85, II kl. 55, m ateria l rzn ię ty  g rub . 13 mm. 
135 zł, 20 nun. grub. 125 zł. 26/105 m m . 115 zł. 
B rzozow e M oce od  22— 29 om. zł. od 30 
cm . w odczubie i w yżej — zł. O sikow e do 21 
om. w ezulbie zł 40, od 2.2— 29 om. zł 40, od 
30 om. i w yżej zł 40. N ależność za p rze ta rc ie
1 :n. sześć , drzew a m iękkiego 9 zł, z p ry z- 
mowanie-m o 35 proc. drożej, drzew a tw a r­
dego 14.50 zł. z p ryzm ow aniem  o 50 proc. 
drożej. D rzew o opałow e p rzeschn ię te  za
10.000 kg., osikow e 130 zł. sosnow e 220 zł, 
jodłow e i św ierkow e 130 zł. bukow e, g rab o ­
we i 'jaw orow e 180 zł. D rzew o dębow e w y­
kazuje tendencję  s ła b sz ą ,' szczególnie m ate­
ria ł rzn ię ty . Inne gatunki drzew a bez zm iany.

Lw ów , 18. 11. C eny drzew a z pow odu 
braku zby tu  i popytu  n ieustalone. Tendencja 
słaba, zapo trzebow anie  m ałe. Sosna, m ateria ł 

m  ek sportow y  sto larsk i doi. 15. za m etr kub. 
a 8 9 doi. za m a te ria ł budow lany. D ębina, 
bouisy  dębow e 28 doi., m ate ria ł w agonow y 
2t> doi.

Złutii ui dniu 18 listopada 1930 r.
G dańsk 57.63— 57.77; z ło ty  57.-64— 57.78; 

Berlin p rzek az  na W arszaw ę, Poznań i K a­
tow ice  46.925—47.125; L ondyn 4335; N. Jo rk
11.22; P ra g a  377% ; W iedeń 79.42— 79.70; Zu­
rych  57.80. D olar w ob ro tach  p ry w atn y ch  

'  $.93%.
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Przetargi * Submisje * Licytacje
W E Z W A N I E  D O  S K Ł A D A N I A  O F E R T .

D-two K. O. P. odda w drodze nieograniczonego 
przetargu dostawę na:

200 kim. kabla telefonicznego B—I w3g. warunków 
zatwierdzonych przez M. S. Wojsk.,

120 szt. zwijaków do kabla w3g wzoru' M. S. Wojsk.,
550 szt. bębnów do kabla w /g  wzoru M. S. Wojsk.,
2 szt. gołębników ruchomych w /g wzoru K. O. P.
Inform acyj'w  sprawie tego przetargu udziela codziennie 

w Dow. K. O. P. Szef. Łączności, pokój Nr. 240.
Oferta na. dostawę należycie udokumentowana i zala-, 

kowana z napisem: „O ferta na dostawę materiałów łącz­
ności" musi wpłynąć do K. O. P., godz. 9 dnia 2. 12.

, b. r., w którym to terminie rozpocznie się- rozprawa 
ofertowa.

Wymagane jest:
1) złożenie oferty w/g wzoru urzędowego,
2) podanie ceny na materiał w złotych,
3) dołączenie do oferty dowodu złożenia wadjum 

w wysokości 3 proc. wartości oferowanej ceny.
Szczegółowe warunki na dostawę zawarte są w in­

strukcji 0—11—22. r
I)-two K. O. P. zastrzega sobie w zupełności prawo 

oceny i wyboru przedłożonych ofert, jak również prawo 
przeprowadzenia przetargu ustnego. .
L. dz. 21624/30/Łąozn.

Dowództwo IC. O. P.

PRZETARG.
Ministerstwo Komunikacji ogłasza przetarg na do­

stawę.:
600.000 (sześćset tysięcy) okładek 'dla dowodów toż­

samości osoby i 15 przyrządów do przytwierdzania foto­
grafii wewnątrz tych okładek.

Okładki powinny być wykonane z tektury oklejonej 
dermatojdem, scisle według wzoru, zatwierdzonego przez 
Ministerstwo Komuunikacji.

Wzór jest do obejrzenia w Ministerstwie Komunikacji 
pokój 169 lub w Dyrekcjach Kol. Państwowych, gdzie 
również są do obejrzenia szczegółowe warunki dostawy.

Otwarcie ogłoszeń nastąpi w dniu 5 grudnia 1930 r. 
o godzinie 11-ej w Ministerstwie Komunikacji, pokój 169.

Zakład Oczyszczania m. st. Warszawy ogłasza
PRZETARG

na sprzedaż 10-ciu wozów - śmieciarek dwukonnych, 15-tu 
wozów jednokonnych, 1 samochodu ciężarowego marki 
„F iat", 3-ch samochodów ciężarowych marki „Ford" i 1-go 
samochodu 5-eio osobowego torpedo marki „Delage".

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „0 - 
ferta na kupno wozów i samochodów", wraz z dowodem 
otrzymanym od Zakładu Oczyszczenia M iasta o złożeniu 
wadjum w wysokości 300 złotych w gotówce lub w pa­
pierach, mających zabezpieczenie prawne należy składać 
w Biurze Działu Zakupów Zakładu Oczyszczania Miasta 
w Warszawie, ul. Karowa Nr. 3, I I  piętro, pokój Nr. 10, 
do dnia 9 grudnia r. b., do godziny 12-ej, gdzie będą u- 
dzielane wszelkie informacje, dotyczące przetargu. Zakład 
Oczyszczania Miasta zastrzega sobie prawo anulowania 
przetargu.

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOW Y
ogłasza INząd Budowy Gmachów Państwowych w m. 
st. Warszawie na wykonanie instalacji elektrycznej w gma­
chu Najwyższej Izby Kontroli przy Alei Szucha w W ar­
szawie.

Ogólne warunki wykonania powyższych robót, warunki 
techniczne, wzór urnowy, warunki przetargowe oraz prze­
pisy o oddawaniu robót i dostaw w zakresie działania. 
M inisterstwa Robot Publicznych można przeglądać w biurze 
Urzędu Budowy Gmachów Państwowych w m. st. W ar­
szawie, przy ul. Długiej Nr. 50, Il-e  piętro, pokój Nr. 1, 
w godz. 9—12.

Oferty zestawione na otrzymanych w biurze Urzędu, 
za opłatą, zł 15, egzemplarzach ślepych kosztorysów, z za­
łączeniem podpisanych warunków przetargowych i pro­
jektu umowy, z dowodem złożenia wadjum w wysokości 
5 proc. sumy ofertowej, w zapieczętowanych' kopertach 
z napisem: „Do przetargu na instalację elektryczną w
gmachu Najwyższej Izby Kontroli przy Alei Szucha w 
W arszawie należy składać najpóźniej do godziny 12-ej 
w dniu 1 grudnia 1930 roku w biurze Urzędu, bezpośrednio 
poczem nastąpi otwarcie ofert.

Dyrektor: (—) ,T. Szanior.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
Centralny Insty tu t Wychowania Fizycznego na Bie­

lanach ogłasza przetarg na wykonanie, dostawę, i zawie­
szenie zasłon do okien w ilości 95 sztuk z dymki ży rar­
dowskiej lub inne, o ogólnym wymiarze około 260 m tr.3

Bliższych szczegółów odnośnie wymiarów i wykona­
nia udziela Adm inistrator Centralnego Insty tu tu  Wycho- 
wania Fizycznego na Bielanach w godzinach urzędowych.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: 
„I izetarg na zasłony wraz z kwitem na wpłacone w a­
djum w wysokości 5 proc. wartości oferowanej dostawy, 
składać należy, w terminie do dnia 27 listopada 1930 r. 
godz. 10-ta, w którym to terminie nastąpi komisyjne, 
otwarcie ofert.
L. dz. 1927/30 — Adm.

Administrator C. I. W. F.
(—) K. M IELNIK.

n
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PRZETARG NA WYKONANIE ROZBIÓRKI 
BUDYNKU.

K ie ro w n ic tw o  P rzebudow y W ęz ła  W arszaw skiego, u l. 
K ró le w s k a  N r. 3., n in ie jszem  ogłasza pub liczny p rze ta rg  
pisem ny na w ykonan ie  ro z b ió rk i fro n to w e j części budynku  
dw up ię trow ego  W y d z ia łu  Eksp loa tacy jnego (za w y ją tk ie m  
s k rzyd ła  pó łnocnego), położonego w  A l.  Je ro zo lim sk ie j 
N r. 42 o ob ję tości oko ło  9700 m e tró w  przestrzennych.

R o zb ió rka  ma być w ykonana przez przedsiębiorcę na 
sw ó j kosz t i w łasnem  zarządzeniem  w  te rm in ie  75 dn i 
ka le n d a rzo w ych ' od1 da ty  w yd an ia  zlecenia na rozb ió rkę .

Za praw o w ykonan ia  ro z b ió rk i przedsiębiorca, k tó ry  
u lrzym a  się na p rze ta rgu , w p łac i sumę usta loną p rz e ­
ta rg iem . i

Osoba sta jąca do p rze ta rg u  w inna  złożyć w  Kasie 
K ie ro w n ic tw a  w  godzinach od 9 12 w  dn i urzędowe w a d ju m  
prze ta rgow e w  wysokości 5.000 z ł, w  gotówce, papie­
rach procen tow ych w e d łu g  w a rto śc i usta lone j przez M in i­
s te rs tw o  S karb u  lu b  w  g w a ra n c ji bankow ej, uznanej przez 
M in is te rs tw o  Skarbu.

T e rm in  sk ładan ia  o fe rt  u p ły w a  z dniem  27 lis topada 
1930 rć o godzin ie  13. O fe rty  złożone po tym  te rm in ie  
rozpa tryw ane  nie będą. N ieuiszczenie w a d ju m  p rze ta rg o ­
wego spowoduje bezwzględnie odrzucenie o fe rty .

P liższe szczegóły na m iejscu.

PRZETARG
D yrekcja  O kręgow a K o le i Państw ow ych w K a to w i­

cach ogłasza p rze ta rg  pub liczny  na dostawę:
a) 1150 m 3 b a li sosnowych obrzynanych II, k l.  g rub. 

57 m m  szer. 24 cm. d łu g . 3 i  (i zn.
b) 41 m 3 desek dębowych nieobrzynanych I k l.  g rub. 

40 m /m  szer. od 20 cm. w zw yż dłu'g. od 3 m. w zw yż.
c) 158 m 3 b a li dębowych nieobrzynanych I  k l.  g ru ­

bości 60, 65, 80, 90 i  110 m /m  szer. od 25, 25, 25, 26 
i  30 cm. w zw yż  d łu g . od 3, .3, 5, 5, i  5 im .w zw yż.

d) 6 m 3 b a li bukow ych  n ieobrzynanych I I  k l.  grubości! 
50 i  80 m /m . szer. od 18 i  23 cm. w zw yż d łu g . od 3 m. 
w zw yż.

e) 30 m 3 b a li topo low ych  n ieobrzynanych I I  k l.  g ru ­
bości 110 rn/m . i  60 m /m . szer- od 30 cm. w zw yż  d ług . 
od 2 m. w zw yż.

f )  80 a rkuszy d y k ty  k le jo n e j z drzewa olszowego 
g rubośc i 3, 6 i  8 m /m .,

g) 1260 mb. o k rą g łych  ła t  sosnowych d ług . 1,3 m.
0 p rz e k ro ju  5 cm. w  pośrodku.

li )  1.500 mb. p ó ło k rą g ły c h  la t  sosnowych d łu g . 6 m. 
rzn ię te  z pa ló w  o średnicy 10 cm. m ierzone pośrodku1 
pala.

O fe rty  należy z łożyć z cenami s ta łe m i w z ło tych  d la  
p o zyc ji ad. a) do f)  za 1 m 3, d la  pozyc ji g ) i  h ) za
1 mb. loco wagon stac ja  za ładow ania  do dn ia  18 g ru dn ia  
1930 r. godz. 12-tej w  po dw ó jn e j zapieczętowanej i  za la­
kow anej kopercie z napisem : ,,O fe rta  do p rze ta rgu  p u ­
blicznego na dostawę drzew a na dzień 18 g ru d n ia  1930 r.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i tego samego dn ia o godz. 12-ej 
w  po ko ju  311 D. O. K . P. K a tow ice .

Do o fe rty  na leży dołączyć po kw ito w an ie  K asy U. O. 
K . P. na wpłacone w a d ju m  w  w ysokości 3 proc. w a rto śc i 
zaoferow anych m a te rja łó w .

O fe rty  bez w a d ju m  rozpa tryw ane  nie będą. W a ru n k i 
dostaw y, zaw iera jące bliższe szczegóły w yda je  W y d z ia ł Z a ­
sobów  D . O. K . P. w  K a to w ica ch  (p o kó j 311) bezpośrednio 
łu b  pocztą za nadesłaniem  o p ła ty  pocztowej i  2 z ł, w  
znaczkach pocztow ych na d ru k i.

D y re k c ja  O kręgow a K o le i P aństw ow ych 
w  K atow icach .

. - W

|W EIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIII
III

!fi 
flj
10 FEUISTAHLUIERKE

iii

ijj
m1 IBfllSED-LESBERSDIRF 16. ...

— vorm. FISCHER, TRAISEN (Doln. Austria) U]
Ili *<>'•• telegrłflcznj: .Felnitihl-TrilMn"

Odlewnia siali I nalali mleUict. fabryka lamkiw UJ
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego ie-

III
ni

njzwmu z specjalnego re- i | |  
liwa odwęglonego na rury gazowe ł wodo- SJ3

ciągowe, marki sławy światowej F. T. SS
~  Wykonujemy porałem: zamki budowlane, meblowe III
t l i  oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe 1 z metali S 5
a .  miękkich, według nadesłanych nam rysunków 1 modeli. jTJ
S5 Kształtki 1 zamki dostarczamy franko
J II  oclone, ewent. franko dom w złotych.
S  Zapytania, względnie zamówienia skierować należy f l j
n ]  do jeneralnego zastępcy na Małopolską, Górny Śląsk, 5 5
U : Poznańskie, Pomorze i Wolne Miasto Gdarisk:

iii Jakob S. Karl, lun., Wiedeń 111

  (W ien II), F eu e rb a ch s tra sse  8
■ja na teren b. Kongresówki: 8232

=  MARJAN POSŁUSZNY. Warszawa ffj
U l Żórawia 33. Telefon 301-59. —

EIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEJU

PRZETARG.
D y re k c ja  O kręgow a K o le i Państw ow ych w  K a to w i­

cach og łasza p rze ta rg  pub liczny  na dostawę:

a) 12473,3 mb. podrozjezd'n ic dębówych o p rz e k ro ju  
16/26X16 cm.

b) 27.344 m3 m ostow nic sosnowych,

c) 32.158 m 3 m ostow nic dębowych.

O fe rty  na leży z łożyć z cenami s ta łe m i w  z ło tych  d la  
podrozjezd'n ic za 1 mb., d la  m ostow nic zaś za 1 m 3 loco 
wagon stac ja  za ładow ania  do dn ia  2 g ru d n ia  1930 r. godz. 
12-te j w  podw ó jne j zapieczętowanej i  za lakow anej k o ­
percie z napisem : „O fe r ta  do p rze ta rg u  pub l. na podroz-
jezdnice i  m ostow nice na dzień 2-go g ru d n ia  1930 r.

O tw arc ie  o fe rt  nastąp i tego samego dn ia o godz. 
12-ej w  po ko ju  311 D. O. K . P. K a tow ice .

Do o fe rty  na leży dołączyć p o k w ito w a n ia  K asy  D . O. 
K . P. na wpłacone w a d jum  w  wysokości 2 proc. w a rto śc i 
zaoferow anych m a te rja łó w . O fe rty  bez w a d ju m  ro z p a try ­
wane nie będą.

W a ru n k i dostaw y zaw iera jące bliższe szczegóły w yd a je  
W y d z ia ł Zasobów D . O. K . P . w  K a to w ica ch  (p o kó j 
811) bezpośrednio lu b  pocztą za nadesłaniem  o p ła ty  pocz­
to w e j i  2.—  z ł. w  znaczkach pocztowych za d ru k i.

D y re ke ja  O kręgow a K o le i P aństw ow ych w  K a tow icach .

PRZETARG.
D y re k c ja  K o le i P aństw ow ych w  G dańsku zwraca u - 

wagę na ogłoszony w  „M o n ito rz e  P o ls k im 11 N r .  258 z dn ia  
7 lis topada  b. r. p rze ta rg  pu b liczny  wyznaczony na dzień 
2 g ru d n ia  b. r. na dostawę, m a te r ja łu  drzewnego m osto ­
wego, podrozjezdn ic i  s łu pó w  te legra ficznych .
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PRZETARG
K ierow nictw o Przebudowy W ęzła W arszawskiego o g ła ­

sza p rze targ  na dzień 25 listopada 1930 r. na wykonanie 
rozbiórki frontow ej części budynku W ydziału E ksp loa ta­
cyjnego położonego przy Al. Jerozolim skiej 42.

Bliższe szczegóły w „M onitorze P olsk im " N r. 252 
z dn. 30 października b. r.

K ierownictwo Przebudow y W ęzła W arszawskiego.

PRZETARG.
K om itet Budowy Gm achu Z arządu  Funduszu Bezro­

bocia w Toruniu rozpisuje p rze targ  na prace:
al m alarskie i
b) prace xylolitowe tego gmuchu.
ślepe kosztorysy za opłatą, 5,00 zł, oraz bliższe in fo r­

macje otrzym ać można w K ierownictw ie Budowy biuro 
Państw ow y U rząd Budow nictw a Naziemnego w Toruniu, 
ul. Słowackiego 16, narożnik M atejki. — O ferty w opie­
czętowanych kopertach z napisem : „O ferta  na prace m a­
larsk ie względnie prace xylolitow e przy gm achu Z arządu  
Funduszu  Bezrobocia w T oruniu", sk ładać należy w U rzę­
dzie W ojewódzkim, pokój N r. 50 do godz. 11-ej dnia 24 
lis topada 1930, załączając dowód ze złożonego w adjum  
w K asie Skarbowej w  wysokości 5 proc. sumy ofertowej.

Po tej godziny rozpocznie się rozpraw a ofertowa. 
W ybór oferenta zastrzega się.

Toruń, dnia 12 lis topada 1930.
K ierow nik budow y., (— ) inż. N iekrasz.

OGŁOSZENIE.
M agistrat m. G ostynina ogłasza niniejszem p rze targ  

ofertow y na sprzedaż ea. 1:000 m3 bloków  sosnowych 
eksportow ych, loko stacja  kolejow a. Kloce te na żądanie 
oferen ta będą wyrobione przez M ag istra t a dostarczone 
na stację  kolejow ą w term inie ustalonym  przez obie strony.

O ferty w zalakowanych kopertach należy nadsyłać do 
M agistratu  m. G ostynina, w term inie do d'n. 25. 11. br.

W adjum  w gotówce lub papierach wartościowych w 
wysokości 5 proc. zaoferowanej sum y należy złożyć w Kasie 
M iejskiej M ag istra tu  m. Gostynina, a  k w it -załączyć do 
oferty .

M agistra t zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
w zględu na wysokość oferowanych cen i prawo odrzu­
cenia złożonych ofert.

Inform acyj szczegółowych udziela W ydział Leśny M a­
g is tra tu  m. Gostynina.

N iezależnie od powyższego M ag istra t m. G ostynina 
przyjm uje zam ówienia na sprzedaż loco - las lub stacja  ko ­
lejową G ostynin m ateria łów  w  stanie okrągłym  lub t a r ­
tym wszelkich wym iarów.

K om isarz m. G ostynina: (— ) J .  Buchowski.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
D yrekcja Kolei Państw ow ych w Radom iu ogłasza p rze­

ta rg  nieograniczony na dostawę, m ateria łów  drzewnych 
isoisnowych:

podrozjezdnic. norm alnotorow ych 150 doborów, 
podrozjezdnic w ąskotorow ych 94 doborów 
m ostownic norm alnotorowych 342 m tr. 3, 
mostownic w ąskotorow ych 107 m tr. 3 
D ostaw a ma być zakończona 31 października 1931 r. 

O ferty  należy sk ładać w D yrekcji — Radom, Rynek Nr. 
12 do godziny 12-tej dnia 2-go grudnia 1930 r.

O ferta  obowiązuje firm ę w  ciągu 2-ch miesięcy od 
dnia o tw arcia ofert.

Szczegóły ogłoszone zostały w „M onitorze Polskim " 
N r. 265 z dnia 11. 1930 r

SPRZEDAŻ DREWNA.
D yrekcja Lasów  Państw ow ych w W ilnie sprzedaje 

z licytacji, subm isji oraz z Wolnej ręk i z wyrobu j roku 
1930/31, do 1.000.000 m 3 drew na różnego gatunku  i ro ­
dzaju z dostaw ą w edług zapotrzebow ania w tern:

Sosnowe dłużyce tartaczne około 80.000 m 3.
Świerkowe dłużyce tartaczne około 20.000 m 3.
Bloki sosnowe około 5.000 m 3.
Słupy telegraficzne i m aszty sosnowe i świerkowe,* 

typów  krajow ych i zagranicznych około 12.000 m s.
K opalniaki sosnowe około 30.000 m3.
P apierów ka św ierkow a około 100.000 m p3
P apierów ka osikowa szczapowa i okrąglakow a około 

15.000 mp.

Olszowe kloce fornirow e i tartaczne około 9.000 n r .
Brzozowe kloce fornirow e i tartaczne około 1.000 m3.
Osika zapałczana k rajow a i eksportow a ok. 4.000 m b
Dębowe i jesionowe kloce tartaczne około 1.000 m®.
M aterja ly  k łu te  dębowe: klepka memelska i bind'e- 

ąów ka około 30 wagonów.
Sosnowe m aterja ly  ciosane: sleepery, tym bry, belki, 

podkłady k ra j. i eksport, wszelk. typów , ok. 80.000 n r ’.
M aterja ly  ta rte  na rynki krajow e i zagrań, z w łasnego 

ta r ta k u  w Jezio rach  koło G rodna około 15.000 m®.
Drewno opalowe szczapowe tw arde i miękkie.
D yrekcja przyjm uje obsta lunki na dostawę, m aterjałów  

okrągłych ciosanych i tartych . O ferty  należy nadsyłać 
do D yrekcji Lasów Państw ow ych w Wilnie.

Inform acyj szczegółowych udziela W ydział Handlowy 
D yrekcji Lasów  Wilno, ul. W ielka 66, pokój N r. 7, telefon 
12-53 lub 1-449.

OGŁOSZENIE.
D yrekcja Okręgowa Kolei. Państw ow ych w W ilnie, 

ul. Słowackiego 2, ogłasza nieograniczony p rze targ  ofer­
towy na dostawę 80 kom pletów  podrozjezdnic sosnowych 
norm alnotorowych. O ferty w zapieczętowanych i za lako­
wanych kopertach należy sk ładać w Prezydjum  D yrekcji 
do godziny 12-ej dnia 2-go grudnia 1930 roku. O tw arcie 
o fert nastąp i tam że dnia 2-go grudnia 1930 r. o godzinie 
12-ej. Szczegółowe przepisy co do sk ładan ia  ofert, w a­
runk i na k tó rych  ma być zaw artą  umowa, w arunki tech- 
niczne. oraz wym iary mostownic są do przejrzenia w Wy- 
dziale Zasobów D yrekcji, I I I  piętro, pokój Nr. 38.

A dm inistracja D óbr H rabstw a Potockich w K rzeszo­
wicach sprzeda z wolnej ręki, najwięcej dającem u ze 
zrębów 1930/31 około 6.000 m etrów  sześciennych

DREWNA UŻYTKOWEGO
sosnowego wzgl. sosnowego z domieszką św ierka, od 21 
cm. i w yżej średnicy, wyrobionego w  klocach, i dłużycach.

O ferty  należy wnosić do końca listopada 1930 do 
G łównego Z arządu  Lasów  H rab stw a Tenczyńskiego w 
Tenczyńku ad Krzeszowice, k tó ry  też wskaże zgłaszającym  
się. poszczególne zręby i udzieli bliższych w yjaśnień w 
„-.sprawie sprzedaży drewna.

| Cenni k  n a  ż ą d a  n ie  1 f

s k ł a d a n e
i um yw aln ie
m e ta lo w e  o ra z  d ro b ­
n e  a r ty k u ły  ż e la z n e  
d o sta rcza  k o r z y stn ie

FatiPijha Mmu Ż E iłz n ij it i
SULKIEU/IC2 i ROBAKOWSKI 

B Y D G O S Z C Z
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OGŁOSZENIE
przetargu ofertow ego na sprzedaż dębiny w Juseptyczach  

w fundacji im. P ietruskich .
D e p a rta m e n t fundacy jny  W ojew ody lw ow skiego  we 

L w ow ie sp rzed a  zapom ocą p isem nych  o fe r t 144 sz tu k  
m iękk ie j d ro b n o sło is te j dębiny n a  pn iu  w lesie  \y F u n d ac ji 
im . P ie tru sk ic h  w Ju se p ty c z a c h  (oddz. XX. częściow y1 
zrąb ) poczta  i s ta c ja  ko le jo w a  C hodow ice, ko lo  S try ja , 
po w ia t Ż ydaczów , o m asie oszacow anej n a  400.692 n r ’.

O fe rty  p isem ne w  za lakow anych  k o p e rtach  z podaniem  
o fe ro w an e j ceny k u p n a  od  1 m . oszacow anej m asy , na leży  
w nieść do D e p a rta m e n tu  fundacy jnego  W ojew ody lw o w ­
sk iego  w e L w ow ie p lac  Sm olk i L . 3, w  te rm in ie  do dn ia  
5-go g ru d n ia  b r. do godz. U -te j . poczem  n a s tą p i o tw arc ie  
o fe rt.

W  o ferc ie  na leży  zaznaczyć, że o fe ren tow i znane są, 
w a ru n k i sp rzedaży , k tó ry m  się w  zupełności poddaje . W a ­
ru n k i te  są  do p rze jrzen ia  w  D ep. fundac . W ojew ody 
lw ow skiego  lub  w Z arząd z ie  la su  w  Ju sep ty czach .

Z a  W ojew odę lw ow skiego  
N acze ln ik  D e p a rta m e n tu  fu n d acy jnego : D r. R appe.

D y rek c ja  O k ręgow a K o le i P aństw ow ych  w S ta n is ła ­
w ow ie ro zp isu je  n ieogran iczony

PRZETARG
n a  dostaw ę podhozjezdnie i m ostow nic 
a to  50 doborów  podVozjezdnic dębow ych, 
roz jezdn ic  sosnow ych, 6547.7 m b. luźnych  podVozjezdnic 
.'dębowych o p rz e k ro ju  15x25 cm. i 15X30 cm., o raz  236.2 
m b. sosnow ych o p rz e k ro ju  15X25 cm. i 15X30 cm. w  d łu ­
gościach  od 2.50 do 4.60 m. —  297 m 3 m ostow nic  o stro k an - 
tow ych , dębow ych i 46 m 3 m iękkich .

T erm in  w noszenia  O fert u p ły w a  d n ia  2 g ru d n ia  b. r. 
o godzin ie  12-ej. B liższych  w y jaśn ień  zasięgnąć m ożna 
W W ydzia le  Z asobów  D . O. K . P . S tan is ław ó w , gdzie  też  
o trzy m ać  m ożna fo rm u la rze  o fe rto w e i w a ru n k i dostaw y, 
a to  bezpośrednio  lu b  poczta  za  nad esłan iem  n a leż y to śc f 
na  p o rto  w  znaczkach  pocztow ych.

o stro k an to w y ch , 
9 doborów  pod-

» M a g is tra t m iasta  J a s ła  W ojew ództw o  K rak o w sk ie  
o g łasza

KONKURS
na wykonanie zdjęć m iasta Jasła

0 obszarze  około  -150 ha. m etodą tr ian g u lacy jn o -p o lig o ­
now ą, stosow nie  do is tn ie jący ch  w  te j m ierze  p rzep isów  
oraz  w ykonanie  całego p lanu  regu lacy jnego  m iasta , u- 
w zg lędn ia jącego  is tn ie jącą  sieć k an a lizacy jn ą .

K om ple tne  zdjęc ia  o raz  p lany  w inny hyc w ykonane
1 oddane M a g is tra to w i w  te rm in ie  w ed łu g  um ow y.

O fe rty  sk ład ać  n a leży  w M ag istrac ie  w  k o p e rtach  za ­
pieczętow anych . zao pa trzonych  nap isem : ,,O fe rta  na  p lany
pom iarow e m ia s ta  .Ja s ła 11 do d n ia  l g ru d n ia  1930 r., do 
godziny  12 w po łudn ie . B liższych  in form acyj zasięgnąć 
m ożna w  B iu rze  technieznem  M a g is tra tu .

J a s io , ,  dnia 16 p aźd z ie rn ik a  1930 r.
B u rm is trz : D r. J a n  W itasz .

M a g is tra t m. T rem bow li odda w dzierżaw ę, w drodze

PRZETARGU OFERTOW EGO
kam ien io łom y m ie jsk ie  p iaskow ca czerw onego i szarego  
w  Z aścianoczu . W a ru n k i dz ierżaw y  są do p rze jrzen ia  w 
b iu rze  R ządow ego  K o m isa rza  m ia s ta  w  god'z. u rzędow ych. 
T erm in  sk ła d a n ia  o fe r t do dn ia  29. 11. br. do godz. 12 
w poi., poczem  n a s tą p i o tw arc ie  o fe rt.

W ad ju m  w  w ysokości 5 p roc. o fia row anego  czynszu 
należy  w płacić  w  kasie  m ie jsk ie j zaś p o kw itow an ie  d o łą ­
czyć do o fe rty .

PRZETARGI ZAGRANICZNE
15.650 sikaw ek ogrodowych d la  producentów ’ ty to n iu
p rz e ta rg  ro zp isu je  C assa A u tonom a a M onopoluw ilor. 

B u k a re sz t (U n g a rja ) . T erm in  25. 11. 1930 r.
Lane rury żeliw ne — p rz e ta rg  ro zp isu je  K om m unale  

W erke , B u k a re sz t. T erm in  26. 11. 1930 r.
Przyrządy miernicze i aparaty — p rz e ta rg  M a g is tra t 

w S ofji (B u lg a r ia ) . T erm in  19. 11 1930 r.
20 elew atorów , sy s tem u  K a ru ll  Dragor* i K a ta ra k  — 

p rz e ta rg  W n sserv e rso rg u n g sb u ero  w P low diw  (B u łg a r ja ) . 
T erm in  23. 11. 1930 r.

98 żelaznych konstrukcyj m ostowych około  550 ton 
— p rz e ta rg  G en era ln a  D y rek c ja  P ań stw o w y ch  K olei Ż e­
laznych w Sofji (B u łg a r ja ) . T erm in  25. 11. 1930 r.

M ateriały telefoniczne —  p rz e ta rg  K om isji P o w ia ­
tow ej w  W . T irnovo  (B u łg a r ja ) . T erm in  25. 11. 1930 r.

100 sztuk suchych elem entów  akum ulatorowych —  
p rz e ta rg  kom isji d la  s łu żb y  państw ow ej ap row izac ji w  
A ten ach  (G rec ja ). T erm in  24. 11. 1930 r.

1045 rolek taśm y izolacyjnej, 4.000 m etrów  bież. B erg- 
m an ow akich  ru r  izo lacy jnych , 8.200 s z tu k  ,rozszczepek. 
oraz 300 .kg. m ateria łu  do p rzym ocow ania przew odów  dla 
s łu ż b y  te leg ra f iczn e j i te lefon icznej — p rz e ta rg  kom isji 
d la  s łu ż b y  ap ro w izac ji pań stw o w ej w A ten ach  (G rec ja ). 
T erm in  24. 11. 1930 r

Aparaty i przyrządy telegraficzne i telefoniczne —  
p rz e ta rg  K om isji d la  s łużby  ap ro w izac ji państw ow ej w 
A ten ach  (G rec ja ). T erm in  29. 11. 1930 r.

M aszyna do w iercenia studzien dla rządu w Palestynie. 
Celem  u lep szen ia  w a ru n k ó w  h ig ien icznego  z ao p a try w an ia  
ludności w w odę a zw łaszcza  m ieszkańców  uboższych  
w iosek  i k o łon ij, rz ą d  p a le s ty ń sk i p o stan o w ił nabyć m a ­
szynę. do w iercen ia  s tu d z ień .

D źw igi —  p rz e ta rg  k ró l. w ęg ie rsk iego  H onvedm in i- 
s te r iu m  w B udapeszcie  (U n g a rja ) . T erm in  19. U . .1930.

Pompy — p rz e ta rg  k ró l. w ęg ie rsk iego  H onyedm iui- 
s te r iu m  w B udapeszcie  (U n g a rja ) . T erm in  20. 11. 1930.

DO P. T. CZYTELNIKÓW!
B yt czasopisma opiera się w bar­

dzo znacznej części na ogłoszeniach, 
a ilość ich stanowi o możności roz­
szerzania i ulepszania czasopisma.

Znając życzliw ość naszych PT. 
C zytelników, prosimy, by — w zro­
zumieniu tego momentu —  przy za­
mówieniach i transakcjach, dokony­
wanych na podstawie ogłoszeń w na- 
szem  piśmie zechcieli stale 

powoływać sic; na ogłoszenia
w „Rynku Metalowym i Maszynowym"

frl i i r St i Uri » aisBa El!LILI111lii liiliiliilii

Wszelkich

kliizy i ryiunków
w dobrem wykonaniu I prędko 

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPCA”
>1. Wielki 10 POZNAŃ Telefon 2277
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Sprzedai - dzierławy - personel - zastępstwa

Sieczkarka
używana na sprzedaż 

J. R A J K Ó W S K I ,  Nowawieś Niech.
po w . Gniezno 3]3
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i mm
1  mało używane w dobrym stanie, z powodu nabycia dużego 
§§ kompletu, natychm iast tanio do oddania. Cena i zapłata po- 
1  dług ugody. J a n  D ra sz a u o w sk i, T ym nw a, p. Gniew.
=  778

OGGOOOOOOOOGOOOOGOOOOOOGOGOGOOOGOGGOQOOC 
D o  sp rzed a n ia  u żyw an e

maszyny ds  szlifowania i tyfiow ania  w ałków  młyńskifłi
prawie nowe tryjery „Miag* 650X2.500, oraz nowe podw. 

i pojed. elewatory.
F r . R o d e ł, P o z n a ń , n i. W en ecja ń sk a  2 .

T ele fo n  15-07 . 546
5GGGGGGGGGOGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG

K O C I O !  l-ptomienieowy
fabr. „Koetz”, rok budowy 19C9 na 8 atm. ciśnienia pow. ogrzew. 36 m 2 
z kompletną arm aturą je s t zaraz tanio do sprzedania. Łask. zgłoszenia 
skierować pod nr. 9462 do adm inistracji „Rynku Metal, 1 M aszynowego".

OGOOOOOOOOOOOGOOOGOQOOGOGOOOGOOOGOOGOOOG 
N a  s p r z e d a ż

urządzenie centrali elektrycznej
na siłę i światło o wydajności ok. 25 KW. składające się 
z silnika systemu Diesel, dynamomaszyny na prąd równy,
5 motorów, opornic, rozruszników, woltomierzy itd. Zgło­
szenia pod nr. 9448 do adm. „Rynku Metal, i Maszyn."

DGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGOGGGGGGÓ

jak nowa, s p r z e d a  F -o  B r a d a  
B lo ttn er , B o ja n o w o  (Poz.)94i4
Fabryka maszyn i wyrobów z blachy.ten

N a  s p r z e d a ż
f i a n n i t l l P  m n t n p f l l l l l l  m ło c k a r n ia  z  c z y s z c z e n ie m  W  I II IUI  l l l U I I I I  U u / y  zaraz do użytku, młóci na godzinę 
do 25 ctr. Zgłoszenia: J a k ó b  S ta w iń s k i, L w ó w e k .

powiat Nowy Tomyśl. 9420

Duży piec żelazny
wyłożony szamotem 3 mtr. wy­
soki do ogrzewania w ie lk ich  
sal wartości 1.500,— zł., sprze­
dam za 300,— zł. Zgłoszenia do 
administracji niniejszego pisma 

pod nr. 1000.

OQGGGGGQGGQGQGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG
~  9415  “

Obrabiarki do metali
(Borwerk) wiertarka-gryzarka. Uniwersalna gryzarka, uniwer­
salna szlifierka za stołem magnetycznym, tokarnia, wiertarka, 

heblarnia do metali, długość stołu 1600X500 mm. 
Sprzedaż okolicznościowa

M. BROŃSKI, POZNAŃ, ul. Nowa 6
5GOOOGOGOGGGGOOOOOOGGGOOGOOOGGGOGOOOOGOG

i iu n o s f i  Kupno oko l iczn tic iow e  dla miynfiwl i w z n t t i
1 z b o ż o w y -S y lo -a sp ira to r  fabrykat Seek, o wydajności

10—15.000 kg na godzinę.
2 łuszczarki, fabr. Luther, wielkość 7, wydajność na godzinę

2.500 kg, łożyska kulkowe, smarowanie pierścienne. 
2 podwójne stolce walcowe, 250 X  1000 m/m, fabr. Amme, 

Giesecke & Konegen, łożyska kulkowe, smarowanie 
pierścienne.

2 maszyny do pakowania worków, fabr. Greffenius.
2 maszyny do ryflowania walców, fabr. Seek, w bardzo do­

brym stanie użytkowym.
Maszyny powyższe, bardzo mało używane, znajdujące się 
w pierwszorzędnym stanie użytkowym, są natychmiast po 

nadzwyczaj tanich cenach do nabycia.
K. D .  R O G E R ,  B R E S I A U  UL.

Muhlenbauansta.t ,  MiihlensteinfabriK
Niemcy (D eu tsch lan d ) 9411

GGGGGGGGGGGGOGGGGGGGGGGGGGGGGGGGOGGGGGGO

Skład 9442

w Inowrocławiu obszerny, do tego dwa przyległe ubi­
kacje, nadający się na interes sprzętów kuchennych i krótk. 

żelastwa zaraz do wygodz. Z głoszenia:

W is ła ,  ol .  F r a n c i s z k a ń s k a  4 II.Lemon, Chełmno
OOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGOOOOOOOOOOOOOGOOGGG
GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGCtGo  _■___ślusarnia mechaniczna
g  w prow incjonalnem  mieście Małopolski okazyj- 
G  nie natychm iast do sprzedania. Zgłoszenia: 
g M. KL1NGOWA, Sambor, Stara Dyrekcja.
GOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGOOOOGOG

3  kotły parowe
wagi około 18 tonn, jeszcze w stanie zdatnym do użycia, z do- 
brem i dokumentami, 6 atm., z wszystkiemi arm atuiam i, zaraz do 
oddania Cena zł 2,500 za sztukę. Pow ierzchnia palna 73, 75, 78. 

Waltsr Schmidt, Wlelkle-Hajduki 6. Śl., ul. Mickiewicza 4.
M aterjały Budowlane. 9461

Do sprzedan ia  maszyna parowa
wentylowa, tanden kom pound z kondenzacją fabrykatu H artm an Liegnltz’ 
300 koni. Z g ł : C z ę s t o c h o w a ,  s k r z y n k a  p o c z t o w a  135 .  9440

Flotorij używane
w dobrym  stanie  d o  s p r z e d a n i a

na gaz ssany: 16, 20, 30, 35, 40, 50, 60, 70, 120, 
5  150, 160, 300 koni mech.

Dlesel’e :  6, 15, 25, 40, 100, 150, 200 koni mech.

b t . j t l a h t a ” - w a rsz a w a ,  ul. Jerozoi imsha nr. a s
T f l l f T ł i m i o  sprzedam okazyjnie, bardzo mało uży- 
l l i n d a  l l l l {  waną 1 metr toczenia, fabrykat ,,WIE- 
POFANA“ kom pletz narzędziami. Cena 1.400 zł. Zgłoszenia 
do administracji „Rynku Metalów, i Maszyn.1' pod nr. 9464



Str. 1918 „RYNEK M E T A L O W Y  I M A SZ Y N O W Y ", Rok X. Nr. 47

Hi H alil! m  m u n i
na:

oasy sk órin ne i z sierści w ielb łądziej, 
blacby m iedziane, 
nompy w szelk ich  typów, 
łączniki do rur, 
sita  w szelk ich rodzajów, 
wyroby gum ow e i azbestow e, 
w szelk ie  Inne artykuły techniczne, mające zasto­
sowanie w kopalnictwie oraz w Innych gałęziach przemysłu. 
Zgłoszenia do admin. „Rynku Metal, i Maszyn." pod nr. 9427

0000000000000000000000000000000000000000
. Dla przedsiębiorstwa' handlu żelaza i .dostaw hurto­

wych w ipewnem wielkiem mieście Polsk. Górnego Ślą­
ska celem spłacenia .jednego udziałowca poszukuje się 
W SPÓLNIKA - ZAWODOWCA
z kapitałem  50.000 zł. Korespondencję uprasza się w ję ­
zyku niemieckim. Oferty za nr. 9313 do Administracji 
„Rynku Metalowego i M aszynowego", Poznań, ul. W iel­
ka nr. 10.
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Mistrz cesiarski
lat 39, z długoletnią praktyką, doskonale obeznany w no­
woczesnych wyrobach ceramicznych oraz wszelkich piecach 
kręgowych obecnie na posadzie kier. cegielni poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia do admln. „Rynku Metalowego 

i Maszynowego" pod nr. 9310
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S'f?',”! dvnamomaszvne
A, E. G. 20X110 volt, 432 Amp, 540X670 obrotów, 40,5 volt
K u p im y  0 skuku do
używ aną 9 M M  U l U l B  500 mm.

Zakłady P r z e m y s ło w e  H. Czechowski,  S o sn o w ie c .

M 1 K U P N A  |M
Stare płyty akumulatorowe, szlam,

I wszelkie s ta re  metale
kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062

1
Urządzenia d o wyrobu tektury smołowcowei

w małym stylu poszukuję nowego lub używanego. 
Oferty pod nr. 9463 do adm. „Rynku Metal, i Maszyn."

Poszukuję kupna

rur miedzianych z«e pojemności 80/150 lit.
IW. B r o ń s k i ,  *-*oznań, n i .  N o w a  6 - 9416

Kupię używane lecz w dobrym stanie 9424

komplet maszyn
do wyrobu różnego rodzaju beczek, oraz maszynę do wyci­
skania nadruku na deszczułkach skrzynkowych. Zgłoszenia:

Boles ław  Dobrowolny,  Żywiec (Małopolska)

9443Kocioł parowy
mały 3—6 atm. najchętniej stojący, używany w dobrym stanie 
kupi inż. Czesław G attschalk, Spokojna 13, tel. 6258

MnfflP nnnnil R KM najchętniej D iese l używany lecz IIIU1UI IU|Jliy O Mil, w doskonałym s t a n i e  k u p i ę :
Pogonow ski, p. K ańczuga, Ł op n sik a  (Małopolska )

_____________________________________________________ 9419

Qooooooocxxoooooocoooocoooc©ooococoocxxxxxxxxxxxooc©ooooocoooocxx>ooococoooooaoe>crmpe do prasy hydraulicznej 
na 500—600 atm. kupi
Inż.Cz.Gottschalk

P o z n a r i  
Spokojna 12. —  Telefon 6 2 5 8
9322

Poszukuje się kupna

motoru na gaz świetlny
o sile 10 do 15 P S. Wyczerpujące oferty 
uprasza się przesyłać pod adresem: 9378

M. Zimmermann, Fabryka m aszyn  rzeźniczych
B Y  B H O S Z C Z ,  Jagiellońska  37.

E I I S E I I I E I I I E I I I E I I I E l i l E I I I E I I I E I I I E I I i
m  =
= Kupimy używany UJ

KOCIOŁ
do wytwarzania pary, max. 6 atm., 6 m- 
płaszczyzny ogrzewalnej, do 500 1. za­
wartości wody, nie podlegający Stow. 
Dozoru Kotłów. Zgłoszenia do adm. 
„Rynku Metalowego i Maszynowego* 

pod nr. 9425.
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Wszelkie ogftoszenicri
ui spraw ie kupna i sprzedaży  osiegaia

w „Runku Metalowym i maszynowym "
s k u t f e hJ z  n  «  «* z  n  w
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-R M»t“. WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY OGŁOSZEŃ: V, str. 15* zł, str. 80 zł. A str. 45 zł, */» str. 25 zł. */». str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na U. 
1 IV. str. 50%. na ILI. str. 3*% dopłaty. Artykuły opisowe z dopłata 100 %. Klisze autotypje z wyraźnych fotografii 
dostarcza sie p o  14 groszy za cm3. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenrch. Do Niemiec oblicza sle 
lli str. 150,— Rm.. A  str. 8®,— Rra., K str. 45.— Rm„ Vs str. 25,— Rm., iht str. 15.— Rm. W wydaniach specjalnych obo­
wiązuje taryfa Inna. Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad 
Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skarci sadowej, nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty upa­

dała. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.


